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Rola Polski w Europie
komisji senackiejPrzemówienie ministra Spraw Zagranicznych Józefa Becka na

1S 1 ł (DAT. _ ui . .Warszawa 18. 12, (PAT). Expose p. Mi- j 
nistra Recka, w.yglaśz ne w Komisji 
Spraw Zagranicznych Senatu dnia 18. 
grudnia 1936 r.

wynikająca z troski, aby kraj nasz nie był 
jedynie obiektem polityki, ale znajdował 
wobec wszystkich zjawisk, których zresztą 
ni; jesteśmy ani autorami, ani nawet współ 
twórcami, swoje właściwe oblicze. Określe­
nie tego oblicza nie jest z pewnością w dzi­
siejszych czasach łatwe., nie. tylko . dlatego, 
że tak wiele mamy wydarzeń, ale więcej 
moż? jeszcze dzięki istnieniu równoczcśn e 
i obok siebie wielu odmiennych systemów 
pracy międzynarodowej.
POLSKA NIE JEST PRZYPISANA DO ŻAD­

NEJ DOKTRYNY
Ułatwiliśmy sobie nasze prace dzięki te­

mu że Polska nie jest przypisana do żad­
nej doktryny ani w treści, ani w formie. 
Ale mimo tego niech mi Panowie wierzą, to

JEDNOLITOŚĆ METOD.

nie jest łatwe w parzystych dniach tygod­
nia spetykać się z inną metodą pracy a w 
nieparzystych z inną. A to tak, niestety, jest,

Od lat kilku upominaliśmy się zawsze o 
jednolitość metod w polityce i obyczajach 
międzynarodowych. Nie dlatego, aby można 
było tak skomplikowane zjawiska wtłoczyć 
w jakąś sztywną szufladę, ale po to, aby 
każdy, kto z dobrą w i arą i wolą do współ­
działania z innymi przystępuje, jak naj­
mniej był narażony na niespodzianki, i 
wiedział z góry, do jakiego stopnia interesy 
kraju, który reprezentuje, będą zabezpie­
czone.

Niemniej musimy się liczyć z faktem, że 
utrzymanie jakiego takiego modus vivendi
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Minister Snraw Zagranicznych J, Beck
Wysoka Komisjo! Rok prawie temu mia­

łem sposobi, tść w Komisji. Spraw Zagranicz­
nych Sejmu przedstawić Parlamentowi
METODY PRACY W NASZEJ POLITYCE 

ZAGRANICZNEJ
tak jak ja rozumiałem według moich naj­
lepszych chęci i możliwości, starając s.ę za- 
sto^oaać w pr.cy mego urzędu wielkie my­
śli Marszałka Piłsudskiego. Jjśli zabieram
glos w Pierwsze: od razu fazie prac tęgoro- 1 
cznej sesji zwyczajnej-, to dlatego, że ilość ' 
wydarzeń ćzYnl. zianiem moim, koniecznym 
cze-t-ze niż w innwh okresach analizowa­
nie sytu'.c i określanie naszego wibec nie 
stanów i-ka.

Dokom; ac nrzoglądu tych wydarzeń i na 
szej-w nich roli, postaram się wykazać za­
stosowanie tvęh- właśnie zasad, o których 
mew len, w zeszłym roku.

Wydarzeń w tym roku było wiele. Rola 
n i = za w obec nich nie była bierna, dzięki te­
mu ehron logiczny materiał jest obfite. Nie 
zna rl o wałem natomiast podstawy do zmia­
ny którakolwiek z istotnych myśli, regulują 
cych polską politykę.

CHARAKTER NASZEJ POLITYKI
■In In., mogłobr na pozór Papów uderzyć: 

mówiłem w zeszłym roku także o tym cha- 
rakterze nasze! polityki, który wyraża się 
w jei powściągliwości i niechęci angażowa­
nie sie poza ta strefa, w której mamy środ­
ki działania i w której za tym słowo nasze 
ma bezpośrednią wagę.

J?śt rzeczą niewątpliwą, że rozszerzyliś­
my w ciągu uh eelego roku zekre^ na-zych 
“ "'.'aktów i zainteresowań- Gh ialbvm ’ tu

I ’zi<? ?p ,0 ,akże nie oznacza zmiany 
metody. Jest to no prostu konsekwencją.

CORONAS >FW0RIT*S
Drugi tor na magistrali Górny Śląsk-Gdynia

ułożony będzie w przyszłym roku
(x\yfarszawa’ 18‘ 12- <teI- wł)- Z wi°- । W związku z tym przemysł hutniczy 

o- 
trzyma zamówienie na szyny z dostawą 
na jesieni. Zamówienie to wyniosłoby

- r. ICTO-Y X. JL - ... - .. * vjui pxz.cxilJ'Sl UUlli.
sii4 1937 r. ma być rozpoczęta budowa spodziewa się, że już w lipcu 1937 r
drugiego toru magistrali Górny Śląsk
— Gdynia. Podtorze zostanie wykona-

• ,, , ’’ *---<<* v> Vv ’■ J 1 J 4 1 \7 J ż V

ne w przeciągu 6—< miesięcy, poczym 30 tys. ton szyn, wartości 7—8 mil.
następ! układanie szyn.

w Europie wymaga dziś pracy w kilku pła­
szczyznach i pracować musimy równocześ- 
nie bezpośrednio z państwami, dla których 
mamy większe zainteresowanie w naszej po­
lityce, jak i w zespołach i to najróżniej, 
szych.

Ta różnorodność metod mogłaby być na­
wet niepokojącą, gdybv nje fakt, stwierdzo­
ny historycznie, że TREŚĆ ŻYCIA MIĘDZY­
NARODOWEGO ROZWIJA SIE ZNACZNIE 
SPOKOJNIEJ, NIŻ JEGO FORMA Politvką 
międzynarodową rządzi' jednak pewna 
wspólność interesów wszystkich państw, a 
przejściowe fale negatywne, oddalając jed­
nych od drugich, nie mogą, przypuszczam, 
tego normalnego rozwoju solidarności za­
trzymać.

Wszystkim niespokojnym o 1o*v dnie ju­
trzejszego warto np. przypomnieć, że h y. 
ły okresy pokoju i współ, 
pracy bez Ligi Narodów i 
były wojny w epoce Ligi 
Narodów.

Przytaczając ten przykład, nie miałem 
zrssztą wcale zamiaru powiedzieć, że nasze 
zainteresowanie tą instytucją się zmniej­
szyło, ani że trudności obecnej epoki nie do­
ceniam. Po prostu miałem zamiar, przystę­
pując do omawiania konkretnych, interesu­
jących nas faktów i zdarzeń, przypomnień 
tę drogą naszej polityce zasadę, że „I | 
n‘y a ąue la re alite dee 
choses <i u i compt e‘\

W tych realnościach liczą się oczywiście 
przede wszystkim sprawy dotykające mate­
rialnie naszego państwa, a za tvm sprawy 
sąsiedztwa.

(Ciąg dalszy na sir, 2)

REFORMACKIE 
PIGUŁKIz mawaZAKONNIK 
stosują się: 
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK. 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY.

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI.
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

I PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM

UŻYCIE «-l PIGUŁKI NA NOC
Cena 1.35, ladac w aptekach.
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Nic, co się dzieje nad Bałtykiem 
nie jest nam obojętne 
(Dalszy ciąg przemówienia min. Becka ze str. 1-szej)

Praca dokonana przez nas wspólnie z na­
szym wschodnim sąsiadem, Związkiem So­
wieckich Republik Rad, daje nadal swoje 
pożyteczne owoce. Załatwiamy nasze wspól­
ne sąsiedzkie sprawy w sposób normalny, 
nie dający powodów do żadnych wstrząsów, 
ani głębszych nieporozumień.

Opinia publiczna była Ostatnio zaskoczo­
na wystąpieniem jednego z móweów na VIII 
Zjeździe Sowietów, którego słowa miały rze 
komo zawierać groźbę w stosunku do za­

Nasze stosunki z Niemcami
Pewna n e r w o w o ś ć, właściwa na­

szym trudnym czasom, udziela się również 
niektórym glosom prasy i opinii w dziedzi­
nie naszych stosunków z sąsiadem zachod­
nim, i to po obu stronach granicy. Nie zmie 
nia to jednak mego głębokiego przekonania, 
że wielka i odważna decyzja ułożenia przy­
jaźnie stosunków między nami a Rzeszą 
Niemiecką zachowuje nadal swoją wartość 
zarówno w bezpośrednich interesach nasze­
go kraju, jak i w całokształcie stosunków 
kontynentu europejskiego.

Nerwy są nerwami, a de­
cyzja decyzją.

Jest pewnie wiele czynników na świecie, 
któreby chciały pozbawić nas realnego do­
robku naszych pokojowych i konstruktyw­
nych prac. Jestem przekonany jednak, że 
najszersze koła naszej opinii publicznej zbyt 
głęboko cenią ten właśnie własny dorobek, 
ażeby nie odrzucać wszelkich prób, przy­
chodzących z zewnątrz dla jego uszczuple­
nia.

W bilansie zeszłego roku znajdujemy

Polska i Francja
W ciągu ubiegłego lata nastąpiła wymia­

na wizyt między najwyższymi czynnikami 
wojskowymi Francji i Polsku Chciałbym tu 
podkreślić, że obok ne.jdalej idącej uprzej­
mości, z jaką spotkał się PAN MARSZAŁEK 
ŚMIGŁY RYDZ W CZASIE SWEJ WIZYTY 
WE FRANCJI ze strony czynników kierow­
niczych, politycznych i wojskowych, mieliś­
my sposobność stwierdzić także żywą i ser­
deczną reakcję francuskiej opinii publicznej 
objawiającą się spontanicznie w poszczegól­
nych fazach podróży, tak że obraz naszych 
stosunków z Francją nie byłby kompletny, 
gdyby tego faktu nie podkreślić.

Wizyta ta dała poza tym w rezultacie 
pewne układy związane z zagadnieniami °, 
brony państwa, o których będzie miał moż­
ność poinformować Panów Pan Minister 
Skarbu.

Nic dziwnego, ż? w atmosferze, o której 
wspomniałem, kontakt między Rządem na-- 
szym a rządem zaprzyjaźnionej i sprzymie­
rzonej Francji, rozwija się w sposób najbar­
dziej zadawalający także w obliczu wielu 
innych zagadnień europejskich. Mam na­
dzielę, że znajdzie to swój pełny wyra*', nrzy 
wszystkich przyszłych układach, jakie w F.u 
ropie będą negocjowane.

Trwale wezly solidarności 
z Rumunia

Zasady współpracy z bliższą.’ nam tery­
torialnie Rumunią znalazły również swój 
pełny wyraz w obecnym trudnym okresie. 
Pozwolę sobie wyrazić przekonanie, że Mi­
nister Antonescu i generał Samsonovlci od­
czuli wyraźnie w czasie swych wizyt w 
Warszawie, ile prawdziwej i trwałej sym­
patii mamy dla ich ojczyzny. Z mojej stro­
ny chciałbym podkreślić, że prosty i przyja­
zny język, jakim posługiwaliśmy się od 
pierwszego spotkania z mym rumuńskim 
kolegą, pozwolił nam w drodze najbardziej 
bezpośredniej, stwierdzić trwałą solidar­
ność interesów naszych krajów.

Mam nadzieję, że będę mógł kontynuo- I 
wać te rozmowy w Bukareszcie. Sądzę da­
lej, że osobiste zetknięcie się najwyższych 
osób, stojących na czele naszych państw, 
będzie mogło jeszcze bardziej pogłębić łą­
czące je stosunki sojusznicze.

W chronologicznej kolejności
Pozwolą Panowie, że powrócę teraz DO 

CHRONOLOGII WYDARZEŃ.
Od czasu, kiedy zabierałem głos ostatnio 

w Parlamencie, mieliśmy niejednokrotnie 
sposobność przekonać się o użyteczności 
kontaktów- osobistych, zarówno jeśli chodzi 
o bardziej wyczerpujące zapoznanie się z 
poglądami i życiem politycznym innych 
krajów, jak 1 o możność daną zagranicz­
nym mężom stanu do bezpośredniego zapo­
znania się z naszym życiom i naszymi my­
ślami. Mogę chyba śmiało powiedzieć, że

chodnich sąsiadów Związku. Mimo. że 
słowa te nie odnosiły się do Polski, a raczej 
do naszych przyjaciół z nad Bałtyku, 
poruszenie naszej opinii publicznej było dla 
mnie zrozumiale. Dla dwóch powodów: po 
pierwsze, że statut nieagres.i, istniejący mię 
dzy Związkiem Sowieckim a jego zachodni­
mi sąsiadami od 1932 r., opiera się na tych 
samych zasadach w stosunku do nas, co i do 
tych krajów. A po drugie, że NIC, CO SIĘ 
DZIEJE NAD TYM JEDYNYM MORZEM, 
DO KTÓREGO MAMY DOSTĘP, NIE MO­
ŻE BYĆ DLA NAS OBOJĘTNE.

Chciałbym też z prawdziwym zadowole­
niem stwierdzić, że wyjaśnienia, któreśmy 
Otrzymali, nie dają poWsdu do zaniepoko­
jenia. Miałem sposobność usłyszeć, że rząd 
sowiecki, podobnie, jak i my, przywiązuje 
nadal równą wagę do dobrego i normalne­
go sąsiedztwa z państwami, położonymi u 
jego zachodnich granic.

zresztą wiele zjawisk pocieszających, stwier 
dzających. że pobierając nasze decyzje w 
tvch niewielu układach politycznych, które 
posiadamy, SZLIŚMY DROGĄ STAŁYCH I 
TRWAŁYCH RACJI, a nie szukaliśmy bene­
ficjów z przejściowych koniunktur. Dlatego 
też właśnie nasze najstarsze układy „sojusz­
nicze", zawarte dla obrony naszych intere­
sów, ale odznaczające się również najdalej 
posuniętą lojalnością w stosunku do inte­
resów cudzych, zaznaczyły się w ostatnich 
miesiącach jako czynniki dodatnie europej­
skiego układu sił.

SĄSIEDZKIE WIZYTY
Zanim przejdę do chronologicznego ze­

stawienia wszystkich tych kontaktów z kie­
rownikami politycznymi innych państw, — 
które pozwoliły nam w ciągu ubiegłego ro­
ku dzielić się wspólnymi troska.mi i myśleć 
o rozsądnych wyjściach z istniejącej sytua­
cji. chciałbym przede wszystkim wspomnieć 
o tych wizytach, które wynikły z naszych 
stosunków sojuszniczych.

re miały miejsce w ubiegłym roku, spotka­
ły się zawsze z żywym zainteresowaniem i 
sympatią u naszej NAJSZERSZEJ OPINII 
PUBLICZNEJ. Milo mi jest stwierdzić, że 
przy tych sposobnościach kontaktów ze 
światem zewnętrznym, znajdowaliśmy wszę 
dzie żywy oddźwięk, który pogłębiał zrozu­
mienie dla naszej pracy politycznej.

Zanim wymienię wizyty ściśle oficjalne, 
chciałbym przypomnieć POBYT W POL­
SCE PREMIERA GOERINGA w lutym br., 
który mimo, że nie nosił charakteru urzę­
dowego. stanowił wyraz stałej tendencji ist­
niejącej między naszymi sąsiedzkimi pań­
stwami, ażeby drogą wzajemnej znajomości 
i bezpośrednich spotkań dążyć do utrwale­
nia jak najlepszych stosunków.

Ograniczę się następnie do wymienienia

Sprawa
Nie wątpię, że pełne zrozumienie znalazł 

u panów fakt poruszenia w londyńskich roz 
mowach sprawy t. zw. Locarna.

Sprawa ta przenosi nas już na grunt 
prac zespołowych. interesujących równo­
cześnie szereg państw.

Już podczas posiedzenia Rady Ligi Na­
rodów w marcu rb. miałem sposobność o- 
kreślić jasno nasze stanowisko wobec tego 
zagadnienia. Zmusiło mnie to do przypom­
nienia, że układy z 1925 r, jeśli na nie z na­
szego punktu widzenia patrzymy, zachwia­
ły raczej równowagą kontynentu europej­
skiego.

Mówiłem o tym nie po to, żeby krytyko­
wać, lub wywodzić żale, lecz dlatego, że za­
równo w interesie ogólnej europejskiej sta­
bilizacji, jak i dla dania nam możności w 
miarę naszych środków współpracy z pań­
stwami zachodniej Europy, dla csiągnięcia 

। tego obchodzącego nas wspólnie celu, chcia- 
I łem doprowadzić do wyjaśnienia tych wszy 

stkich warunków, które są potrzebne, ażeby 
nrzyszły układ zachował swe walory pozy­
tywne, unikając niedociągnięć, czy cech u- 
jemnych, jakie doświadczenie 1925 r. wy­
kazało.

Według tych wytycznych, będziemy też 
regulowali nasze stanowisko wobec przysz­
łych negocjncyj w tej sprawie, życząc zresz­
tą tym negocjacjom najlepszego sukcc-u, 
jakiego życzymy każdej pracy konstrukty­
wnej.

L’ca Narodów
Nie najmniejszą komplikacją w tym u- 

kładzie będzie z pewnością jego stosunek 
do Ligi Narodów. Poprzednie ujęcie tego 
stosunku wywołała z naszej strony dość 
daleko idące zastrzeżenia.

Wogóle, jeśli mówi się szczerze o trosce 
dotyczącej przyszłości samej instytucji ge­
newskiej, to wydaje mi się. że obecnie bar­
dziej niż kiedykolwiek uważać należy, aby 
dać jej możność spokojnego możliwie przej- 

wszystkie spotkania i wizyty polityczne, któ 
wizyt, mających charakter czysto dyploma­
tyczny. Nie wątpię jednak, że moi koledzy 
znajdą sposobność wspomnieć Panom o 
kontaktach, jakie mieli ze swymi resorto- I 
wymi kolegami innych państw.

Przypomnę zatem po krótce wizyty i 
spotkania.

Wymiana wizyt z belgijskim premierem 
i ówczesnym ministrem SPRAW ZAGRA­
NICZNYCH VAN ZEELANDEM przypom­
niała światu znaną obu naszym narodom 
stuletnią przeszło przyjaźń, której odpowia­
da wiele zrozumienia wzajemnego dla dzi­
siejszej pracy naszych państw.

Dalej pozwolę sobie wymienić WIZYTĘ 
W WARSZAWIE P. MUNTERSA, obecnego 
ministra Spraw Zagranicznych Łotwy. Przy 
czyniła eię ona wydatnie do dalszego zbli­
żenia między naszymi krajami, sąsiadują­
cymi na lądzie i morzu. Byłem też bardzo 
rad, że przy wyborach wrześniowych w Ge­
newie, mogłem poprzeć Łotwę, która wy­
sunęła swą indywidualną kandydaturę do 
Radv Ligi.

POBYT NORWESKIEGO MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH KOHTA W 
WARSZAWIE rozumiem ją ko dalsze pogłę 
bianie się uświadomienia sobie zarówno w 
Polsce, jak i w państwach skandynawskich 
jak wiele danych jest po temu, ażeby nasze 
kraje znajdowały coraz więcej podstaw do 
solidarnego stosunku wobec nowych zaga­
dnień, jakie staia przed dzisiejszą Europą.

WIZYTA PANA PREMIERA KOŚCIAŁ- 
KOWSKIEGO W BUDAPESZCIE, stolicy 
naszych starych przyjaciół Węgrów zamie­
niła się w serdeczną manifestację, przypo­
minającą, ile wspólnych wspomnień mamy 
od wieków w tej części Europy.

Bvlem szczególnie rad. że REWIZYTA W 
BELGRADZIE, wypadła właśnie w obec­
nym okresie. I tam mogłem stwierdzić z 
żywą radością, że życie polityczne nie skła­
da się wyłącznie z tarć i rozbieżności, że 
przeciwnie, wiele jest nagromadzonego du­
cha przyjaźni i wiele zrozumienia w róż­
nych punktach naszej części świata dla pra 
cy konstruktywnej, opartej na lojalnym po 
szanowaniu wzajemnych praw i interesów.

W świetle aktualnych zagadnień, szcze­
gólnie nas interesujących, specjalną wagę 
przywiązuję DO MYCH ROZMÓW, PRZE­
PROWADZONYCH W LONDYNIE. Komu­
nikat oficjalny, wydany z okazji tej wizy­
ty i głosy prasy angielskiej, których traf­
ność w komentowaniu treści i znaczenia 
przeprowadzonych rozmów chciałbym tu 
podkreślić, poinformowały Panów o naji­
stotniejszych sprawach, które były rozwa­
żane.

Pragnąłbym tu dodać jednak, iż tym 
większe znaczenie przywiązuję do tej spra­
wy, że zbliżenie poglądów między Anglią a 
nami na wiele i to najważniejszych elemen­
tów dzisiejszej sytuacji, dtkonywało się sy­
stematycznie i trwale, w miarę powstawa­
nia szeregu nowych problemów międzyna­
rodowych.

Locarna
ścia przez dzisiejszą pełną dużych niepoko­
jów epokę i nie stawiać przed nią zbyt wie­
le i zbyt skomplikowanych zadań.

Reforma Ligi jest już dziś zagadnieniem 
■oficjalnie postanowionym, reforma i dosto­
sowanie jej do rzeczywistości dnia dzisiej­
szego. Narazie dyskutuje się o tym genew­
skim sposobem, to znaczy: Jest komitet, bę­
dzie pewnie podkomitet, czyli nic nie dzieje 
się bardzo prędko. Jest to słuszne o tyle, że 
wszelkie reformy są łatwe w dobrej ko­
niunkturze, w koniunkturze trudnej najda­
lej idąca ostrożność jest wskazana.

Bieżące prace w Genewie
Zanim powrócę do problemu reformy Li­

gi, chciałbym jeszcze po krótce poinformo­
wać Panów o jej pracach bieżących w cią­

Nasze interesy kolonialne
Nie mogę tu wreszcie pominąć milcze­

niem faktu, że w roku bieżącym wysunąłem 
na Zgromadzeniu Ligi Narodów w imieniu 
Polski PROBLEM NASZYCH INTERESÓW 
KOLONIALNYCH.

Zagadnienie to można podzielić na dwa 
działy:

Po pierwsze, ZAPEWNIENIE TERENÓW 
EMIGRACYJNYCH DLA LUDNOŚCI NA­
SZEGO KRAJU, której dynamizm demogra­
ficzny jest Panom znany.

Jako poddział tego aspektu zagadnienia 
należy podkreślić sprawę EMIGRACJI LUD­
NOŚCI ŻYDOWSKTEJ. Sprawa tej emigra­
cji ma znaczenie zupełnie specyficzne wo­
bec szerokiej tendencji wśród licznych rzesz 
ludności żydowskiej stworzenia w Pale­
stynie własnego ośrodka narodowego.

Poza tym problem żydowski w całej 
wschodniej Europie przedstawia szczególne 
trudności dzięki pewnemu, normalnemu 
zresztą procesowi ekonomicznemu i społecz­
nemu, który łączy się z tym zagadnieniem.

CIS

PizedHlawioiele PAŃSTWOWYCH ZAMKOWYCH ZA­
KŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH w Cieszynie:

K. LENARTOWICZ i M. MITRASZEWSKI
Warszawa, Nowy Świat 46. 92C3

WODilfl ZflfflKOWfl 
DOBRA i ZDROWA

Od 120 lat znane 
znakomite wódki 
ZAMKOWE 
jarzębiaki, starki, 
k o n i a k i I t. d. 
wytworne likiery 
różnych gatunków 
sq napojami naj­
wyższej klasy choć 
niezwykle tanie

gu ostatniego roku. W moim styczniowym 
ekspose dawałem wyraz trosce z powodu 
komplikacyj wytworzonych przez SPRAWĘ 
ABYSYŃSKĄ. Dziś sprawa Abisynii dla nas 
indywidualnie jest zamknięta od dnia, w 
którym znieśliśmy sankcje. Muszę przyznać, 
że fakt, iż sprawa ta formalnie w Genewia 
nie została w ciągu jesieni załatwiona, bu­
dził u mnie zaniepokojenie. Mam jednak 
nadzieję, że najbliższe zebranie genewskie 
położy wreszcie kres temu zagadnieniu.

Drugim poważnym zagadnieniem, które 
od tego czasu w Genewie poruszono, była 
SPRAWA WOJNY DOMOWEJ W HISZPA­
NII. Wspólnie z szeregiem innych państw,, 
w Radzie Ligi Narodów reprezentowanych, 
byliśmy zdania, że nie ma praktycznych 
podstaw do angażowania Ligi w ten trudny, 
i bolesny problem, zwłaszcza wobec innej 
akcji międzynarodowej, podjętej dla zmniej 
szenia niebezpieczeństw międzynarodo­
wych, jakieby mogły wyniknąć w skutkach 
tej wojny. !

Mam tu na myśli UMOWĘ O NIElNTER: 
WENCJI W WEWNĘTRZNE SPRAWY HI- 
SZPANU, do której przystąpiliśmy równieżj 
Jeśli umowa ta może budzić pewne zastrze-l 
żenią z czysto prawnego punktu widzenia,! 
to niewątpliwie szczerze pokojowe motywy, 
jakie skłoniły państwa, podejmujące tę ini-[ 
cjatywę, spowodowały, że potwierdzone w i 
drodze oświadczenia międzynarodowego eta 
nowisko, które zajęliśmy spontanicznie od 
początku tego konfliktu, było dla tej akcji 
pozytywne i przychylne.

Bardzo znaczna ilość ludności żydowskiej,<’ 
która zapewniała egzystencję swych rodzin,; 
trudniąc się drobnym pośrednictwem, w; 
miarę rozwoju życia gospodarczego w po-, 
szczególnych krajach traci nieraz środki eg-; 
zystencjj. i nie ma możności zapewnienia | 
młodszemu pokoleniu warsztatów pracy. ।

Emigracja żydowska zatym nie jest tyl-, 
ko zagadnieniem palestyńskim — jest ona 
również problemem europejskim z jednej 
strony, 1 ważnym problemem dla wszyst­
kich terenów emigracyjnych z drugiej.

Drugi dział kwestii kolonialnej, to MOŻ­
LIWOŚĆ OTWARCIA DLA POLSKI DO- 
STĘPU DO ŹRÓDEŁ SUROWCÓW W FOR­
MIE LEPSZEJ, niż zwykła wymiana hand­
lowa na dewizy.

Uważałem za konieczne podnieść już o- 
becnie w Genewie te nasze zainteresowania, 
gdyż spotkałem się tam ze słuszną zresztą 
inicjatywą międzynarodowego zbadania 
środków, które mogłyby przyczynić się do 

(Dokończenie na str. 11-tej).
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Toruń, 18 grudnia.

Rzeczy ważne 
i nieważne

Od czasu do czasu na lamach pra­
sy wszystkich odcieni, pojawiają się, 
dość wyraźnie odcinające się od co­
dziennej młócki słów i złośliwej pa­
planiny, artykuły, próbujące analizo­
wać współczesną rzeczywistość pol­
ską i z tej analizy wyciągać poważne 
wnioski.

Znak to czasu i coraz głębiej od­
czuwanego w społeczeństwie zrozu­
mienia tej oczywistej prawdy, że 
przed współczesnym pokoleniem sta­
nęło trudne i odpowiedzialne zadanie, 
nie tylko utrzymania Polski na szczy­
tach, na które wyniósł Ją geniusz 
Wielkiego Marszalka ale i dźwigania 
majestatu Rzeczypospolitej ku dal­
szym wyżynom mocarstwowej potę­
gi-

To zadanie pokolenie nasze wy­
konać musi na przekór historii, która 
wykazuje, że po okresie wzlotów li­
nii rozwojowej Polski z reguły nastę­
powało załamywanie się, Rzeczpospo­
lita w szybszym lub wolniejszym tem 
pie słabła, traciła na znaczeniu i mar­
niała, by w końcu przerwać swój nie­
podległy byt. *

Dla wykonania tego zadania, obok 
wielu innych nie mniej ważnych wa­
runków, współczesne pokolenie zdo­
być się musi na rozszerzenie i pogłę­
bienie kadry aktywnych Polaków, 
któraby stanowiła czynnik zwierają­
cy i konsolidujący naród wokół Wo­
dza i bezspornych nakazów polskiej 
racji stanu.

Na przestrzeni dziejów myśl pol­
ską reprezentowało zwykle szczupłe 
grono, niejako „delegatów1* narodu, 
czynnych patriotów, gdyż naród w 
swej masie był bierny, zajęty swo­
imi osobistymi sprawami, wygodami, 
sporami i racjami.

W odrodzonej Rzeczypospoltcj 
nie wiele zmieniło się na lepsze a prze 
cięż bez wciągnięcia szerszych wrastw 
narodu w aktywną pracę na rzec 3 
wielkości Państwa, bez skonsolidowa­
nia zarówno dobrych obyw'ateli jalc i 
czynnych patriotów nie sposób to­
czyć koło dziejowe Polski ku górze!

Dokonamy tego, stwarzając waro­
wny obóz zorganizowanych Polaków, 
aktywnych wyznawców potęgi i siły 
Państwa Polskiego, inaczej zała­
miemy wzniesioną przez Józefa 
Piłsudskiego linię rozwojową dziejów 
Polski. Tego poza obcymi, napewno 
nikt z Polaków nie pragnie.

Na tle tych i tak pojętych zadań 
dzisiejszej Polski, musimy wszyscy 
stać się ludźmi, dzisiejszej rzeczywi­
stości, ludźmi, dla których miniony 
okres prac w czasie niewoli i później 
w Odrodzonej Ojczyźnie stanowi już 
tylko przeżyty etap historii z której,o 
wynosimy bądź doświadczenia, bądź 
...wspomnienia.

Wyznawcy minionych doktryn i 
doktrynek, znachorzy polityczni, ka­
płani mafijni, wodzireje czarujący 
frazesem i obłudnym pochlebstwem 
— jako widome znaki przeszłości — 
w naszej rzeczywistości już miejsca 
znaleźć nie mogą i nie znajdą.

Bez znaczenia jest to, kto dotąd 
jakim znakiem się pieczętował, czy 
nrzez wszystkie przypadki odmieniał 
Naród czy Państwo, jeśli tylko szcze­
rze w służbie Polski stawał.

Na nowym starcie zorganizowane­
go warownego obozu Polaków, stanąć 
musimy wszyscy z równymi szansa­
mi, przodownictwo 1 pierwszeństwo 
zdobywać musimy tylko wyróżnie­
niem się w wysiłku.

Wszyscy, którzy mają ambicję 
służenia wielkości Narodu i Państwa
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Karta się odwraca
Imperium Rzymu i imperium Londynu wobet wzajemnej rywalizacji 

Porozumienie rządów czy narodowi
Przyjaźń z Anglią przSz dziesiątki lat 

była kamieniem węgielnym włoskiej poli­
tyki zagranicznej. Rzym dbał usilnie o do­
bre susunki z Londynem. Unikał on sta­
rannie w. lodzenia w konfliat z interesami 
Wielkiej Brytanii, starał się nadawać swej 
polityce zagranicznej kierunek równoległy 
do angielskiej. Synchronizował z Londynem 
s.*e posir jęcia na arenie międzynarodowej. 
Pragnął odgrywać w odniesieniu do reszty 
kontynentu analogiczną rolę jak wyspiar­
ska Anglia.

Gdyby ona odwróciła się zniechęcona od

Dążenia Mussoliniego
Nie zamierzał też zrywać z tą zasadą 

Mussolini, kiedy podejmował Imprezę abi­
syńską Układ rzymski ze stycznia 1935 ro­
ku miał być w zamiarach włoskich narzę­
dziem umożliwiającym zużytkowanie po­
średnictwa i nacisku Francji na AngUę ce­
lem uzyskania zgody tej ostatniej na ko­
lonialne plany włoskie. Konferencja w Stre­
sie stanowiła dalszą próbę na tej drodze. 
Muesollnl dokładał starań, aby zapewnić so­
bie placet Mac Donalda. Napróżno.

Następnym, też daremnym wysiłkiem 
porozumienia się w sprawie abisyńskiej z 
Anglją, była wizyta rzymska Edena w czerw­
cu 1935 r. Ale oferty angielskie uznano za 
tak skromne, że niemal obrafliwe. Od tej |

Nagły
Krok ten stał się aktem o przełomowym 

znaczeniu w stosunkach między Włochami 
i Anglią. Rzym zerwał z tradycją uzgad­
niania swej polityki z Albionem, odważnie 
podjął rzuconą rękawicę. Nie uląkł się tuż 
inspirowanej i kiejcwanej przez Anglię ak­
cji sankcyjnej. Na skutek niej Anglia ściąg­
nęła na siebie nienawiść mas włoskich, nie­
nawiść tak intensywną, na jaką stać pło­
mienne serca południowców. Włosi uznali 
postępowanie Londynu za chęć upokorzenia 
ich i odebrania im wszelkich szans rozwoju 
i dobrobytu.

Opinia angielska odpowiedziała nieprzy- 
Jaznemi uczuciami. Uznała oną imprezę a- 
bisyńską za awanturniczą i niemoralną a- 
wanturę imperializmu włoskiego, który w 
swym pochodzie staje się groźnym dla in- I

Włochy świętowały wiktorię abisyńską 
jako zwycięstwo nad Anglią. Te wybuchy 
triumfu rozbudziły głuchą wściekłość w An­
glii, wolę rewanżu, pomszczenia doznanego 
na oczaeh całego świata despektu. W. Bry. 
tania poczęła się zbroić na olbrzymią skalę, 
rozbudowywać swe fortyfikacje na morzu 
Śródziemnym, przyciągać do siebie Jugo­
sławię, Grecję 1 Turcję. Włochy odpowie­
działy zwiększeniem zbrojeń 1 floty. Wyda­
wało się, że Jako następstwo wyprawy abi- 
syńskłej utrwali się antagonizm angielsko* 
włoski.

Ale, wbrew nastrojom mas, Mussolini o-

Zdrowy organizm
Oględna gosposia wie dobrze o tym, jak 

ważną częścią obiadu jest zupa. Daje ona 
organizmowi ciepło, które jest głównym 
czynnikiem utrzymania zdrowia. Spadek 
temperatury ciała powoduje zaziębienie i 
stąd wynikające następstwa. Dobra zupia 
dodaje siły do cało-dziennaj pracy, trzaba 
jednak pamiętać o tym, aby zupa zawierała 
także odpowiednie składniki odżywcze. Pod 
tym względem doskonale są zupy KNORR,

muszą te prawdy uznać za swoje — 
i nimi kierować się w życiu publicz­
nym. Pakty, przetargi i rozgrywki nie 
mogą nas ustawiać w jednym szeregu 
skonsolidowanego Narodu, bo to nic 
trwałego.

Z szeregów zorganizowanego na­
rodu wykluczyć musimy tylko tych, 
cp świadomie obcym służą i tych, co 
mimo przestróg i ostrzeżeń dają się 
kierować obcym.

Zwłaszcza dziś, napór tego co 
Józef Piłsudski nazwał obcymi agen­
dami jest zbyt silny, obcy bowiem w 
wysokim stopniu zainteresowani są 
w tym, by Polska nadal przedstawia­
ła obraz zwaśnionych i ścierających 
się z sobą grup i obozów politycz­
nych.

Musimy zwiększyć naszą .czujność

(Korespondencja własna).
skłóconego kontynentu — żywiono przez 
dłuższy czas takie nadzieje w Rzymie — 
wzmocnione przez faszyzm Włochy objęłyby 
po niej spuściznę i stałyby się pośrednikiem 
1 rozjemcą między Francją i Niemcami. 
Lecz oczywiście za jej zgodą, niejako z jej 
ramienia. Nawet bowiem faszystowskie 
Włochy, mimo ambicyj i marzeń imperial­
nych, przez pierwsze dziesięciolecie, nie 
wychodziłyby w polityce międzynarodowej 
z orbity Anglii. Zasadą było: zawsze z nią, 
nic przeciw niej.

chwili rozpoczęło się gwałtowne narastanie 
nastrojów antyangielskich w społeczeństwie 
włoskim. Mussolini jednak w dalszym cią­
gu nie zaprzestał prób porozumienia się na 
drodze dyplomatycznej. Równocześnie prze­
cież nie ustawał w planowych przygotowa­
niach do wyprawy abisyńskiej. Tymczasem 
nieprzejednane stanowisko Londynu rozża­
rzyło do białości uczucia antyangielskla w 
masach włoskich. Nastroje te osiągnęły stan 
wrzenia, gdy we wrześniu odbyła się na 
wodach morza Śródziemnego koncentracja 
floty angielskiej. Pogróżka ta nie powstrzy­
mała Mussoliniego. Postanowił on zreali­
zować swe zamierzenia abisyńskie wbrew 
Anglii 1 rozpoczął wojnę.

zwrot
teresów Wielkiej Brytanii. Wprawdzie 
Mussolini nie zaniechał nadal prób porozu­
mienia się z Anglią, których ostatnim wy­
siłkiem byl obalony plan Hoare-Laval, ale 
sprzeczność interesów 1 drastyczność nastro­
jów zarysowały cię tak wyraźnie, ii zdawa- 
ło się, że z tradycyjnego przyjaciela stanie 
się Anglia dziedzicznym wrogiem Włoch. W 
odczuciu mas włoskich zmiana ta była już 
faktem dokonanym. Powiększał grozę sy­
tuacji fakt, iż Włosi obok nienawiści do 
Anglii poczęli żywić do niej, widząc jej bez­
silność, lekceważenie. A z niego mogły się 
zrodzić zbyt śmiałe decyzje. Zwłaszcza gdy 
zwycięstwo nad Abisynią wywołało w naro­
dzie włoskim wzrost dobrego samopoczu- 
cia, graniczący z utratą równowagi ducho­
wej. ’ 

Zbrojenia Anglii rezultatem zwycięstwa Wioch
kazał wielką dozę realizmu i elastyczności. 
Zrozumiał on, że błędne są sądy jego roda­
ków o zmierzchu potęgi W. Brytanii, doj­
rzał niebezpieczeństwo tkwiące w podjęciu 
z nią rywalizacji. I od kilku Już miesię­
cy szuka z Anglią wytrwale porozumienia 
na podstawie równowagi sił na morzu Śród­
ziemnym. W międzyczasie też uległo wiel­
kim przeobrażeniom wrogie nastawienie 
mas włoskich do Anglii.

W drodze do porozumienia
W obliczu systematycznych, zakrojonych 

na daleką przyszłość, przygotowań angiel- 

z których fabryka wytwarza 21 gatunków, 
bowiem zawierają różne sole odżywcze jak 
węglowodany, białko, lecytynę, witaminy i 
inne. Niektóre zupy KNORR można mieszać 
razem i tym sposobem stwarza się nowy 
smak zupy n. p. 1 kostkę zupy KNORR grzy­
bowej i 1 kostkę zupy KNORR makarono­
wej, Dają one cztsry talerze doskonałej zu­
py, która zadowoli najwybredniejszego sma­
kosza.

_______ i Drugi moment wpływający na zwłoką to 
i pilnie baczyć, by pod najsłuszniej->kwestJa W«P^ska. Ani Włochy, ani Anglia 
szyna często pretekstem nie rozgry­
wano naszymi rękami obcych celów...

W dzisiejszych warunkach — wo­
bec ogromu zadąń stojących przed 

codzienne gierki, odrzucić jako nie­
istotne i nieważne spory o orientacje 
przeszłości, musimy zorganizować na 
ród dla wielkości i potęgi Państwa, 
tak, by przyszłe pokolenia nie zarzu­
ciły nam, iż po epoce Józefa Piłsud­
skiego — nie stanęliśmy na wysoko­
ści zadania.

Ci, którzy tych prawd nie zrozu­
mieją, muszą odejść na zasłużony czy 
konieczny odpoczynek, rzeczywistość 
nowa wymaga nowych form — no­
wych metod i środków działania.

Jan Wolaki nl« zamyka.

lnie chcą się wiązać, nim się przekonają, na 
czyje dobro w bilansie śródziemnomorskim 
jbędzie można zapisać pozycję hiszpańską. 

JDIa Włoch, bezpośrednio zainteresowanych. 
Polską™"*musi^* wznieść* sFę* ponad |3!anem, ,rzeczy na półwyspie Iberyjskim, 

-J • .... . ... Rzbyt wielką ma na razie wartość pomoc nfe-
Imiecka, aby miały się jej wyrzekać.

Wszystko to opóźnia, ale bynajmniej nie 
przekreśla możności porozumienia się Lon­
dynu z Rzymem. Przeciwnie. Czas jest tu 
najlepszym lekarzem. Przesłanki dla ukła­
du angielsko-włoskiego, który z czasem 
zmienić się może w kollaborację, narastają. 
Rzecz oczywista że współpraca taka mleć 
będzie nieco inny charakter, aniżeli dxv- 
liej, kiedy Włochy były bardziej zależna. 
Ali karta rywalizacji się odwraca, roztkdaB 
nie przyjaźni angielsko-włoskiej nlenehr«»>

Rzym, w grudniu.

PLĄCZEGo

- I POMYŚLEĆ. 
ŻS MARZYŁAM O ZA. 
MĄŻPÓJŚCIU W WIE­
KU 20 LAT:Kii®

Każda kobieta może zwiększyć swój urok, sto­
łując zabieg kosmetyczny Palmolive. Rano 

1 wieczorem masujcie twarz, azyję I ramiona 
obfitą pianą mydła Palmolive. Spłóczcie Ją naj­
przód ciepłą, a następnie zimną wodą, nie po­
nadto. Mydło Palmolive, dzięki olejkowi oliwko­
wemu, utytemu do Jego wyrobu, udelikataia 
skórę 1 nadaje jej młodzieńczą świeżość. Cera 
Pani odznaczać się będzie niezrównanym czarem.

skich, poczuło się społeczeństwo włoskie nfo« 
swojo, przeraziło się niejako swej poprsod. 
niej odwagi. Chce wymazać zgrzyty z nie* 
dawnej przeszłości.

Oporniej i z większą rezerwą odniosło złą 
do Włoch społeczeństwo angielskie. Nie 
przebolało ono Jeszcze urazy. Nie 
kwapi się również z porozumieniem rząd 
brytyjski. Wobec tego Rzym ze względów 
taktycznych nie narzuca się z nim. Usiłuje 
natomiast podnieść swój walor w oczach 
Londynu 1 dlatego czyni efektowne awanse 
Berlinowi. Szachuje niebezpieczeństwo, osi 
Rzym—Berlin.
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Jla francie gospodarczym
Potrzeby powiatów w świetle budżetów związków 

samorządowych na rok 1937-38

oddłużone 
skrupulat- 

planów ob- 
przyjętych 
etementem

Jak się dowiadujemy, minister spraw 
uewnętrzn. podpisał ostatnio okólnik o go­
spodarce finansowo-budżetowej i ustaleniu 
preliminarzy budżetowych związków samo­
rządowych na. rok 1937-38. Okólnik ten posia 
da dioniosłe znaczenie ze względu na to. że 
ujęte są w nim obowiązki związków samo­
rządowych w odniesieniu do całokształtu -ży 
cia powiatu w zakresi? gospodarczym, spo­
łecznym i oświatowo-kulturalnym.

ODDŁUŻENIE SAMORZĄDU
Okólnik stwierdza,, iż cechą charaktery­

styczną obecnej polityki budżetowej pań­
stwa jest osiągnięci? pełnej równowagi wy­
datków i dochodów oraz przeznaczenie więk 
szych sum na wydatki inwestycyjne ce’Am 
ożywienia życia gospodarczego. Tym podsta­
wowym tendencjom rządu powinny być rów 
nież podporządkowane zamierzenia budżeto­
we związków samorządowych.

W związku z aktualnymi pracami nad 
ustaleniem preliminarzy budżetowych zwią­
zków samorządowych na rok 1937/38 mini­
ster spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z ministrem skarbu udzielił więc szeregu 
dyrektyw z zakresu potrzeb gospodarczych, 
społecznych i oświatowych powiatu, jakie 
powinny znateść uwzględnienie w budżecie 
związków samorządowych.

Biorąc pod uwagę konieczność przestrze­
gania zasady realności przewidywań zarów­
no w dochodach jak i wydatkach oraz u- 
względnia.jąc zaznaczającą się w życiu go­
spodarczym poprawę koniunktury, a stąd i 
nieco wyższe wpływy — podstawą — do zu­
życia tych nadwyżek powinien być staran­
nie przemyślany plan gospodarczy. Nadwyż 
ki te powinny być zużywane na finanso­
wanie inwestycji bądź to pod postacią wy­
datków na obsługę pożyczek, zaciąganych 
na inwestycje, bądź pod postacią bezpośred­
niego wydatku inwestycyjnego. Uaktywnie­
nie gospodarcze budżetu polegać powinno na 
zwiększeniu wydatków na cele inwestycyj­
ne, a przede wszystkim na niezbędną reno­
wację istniejących urządzeń i przedsię­
biorstw.

Oddłużenie związków samorządowych zo­
stało przeprowadzona kosztem znacznych 
ofiar i ustępstw ze strony skarbu państwa 
oraz innych instytucji publicznych i osób 
prywatnych, wkłada więc na 
związki bezwzględny obowiązek 
nego wykonywania ustalonych 
sługi długów. Dotrzymywanie 
zobowiązań jest podstawowym 
odbudowy zaufania do związków samorzą­
dowych, przeto przeprowadzona, akcja od­
dłużeniowa powinna położyć na zawsze kres 
wszelkiemu nieoglęanemu zadłużaniu się 
związków samorządowych.

W wypadkach stwierdzonej niesanaowy- 
starczalności strukturalnej budżetu powinny 
być zbadane jej przyczyny oraz rozważone 
możliwości jej usunięcia przez reorganizar 
cję administracji, czy też przez zmianę gra­
nic administracyjnych związku.

SPRAWY REZROROCIA
Związki samorządowe korzystają z kre­

dytów Funduszu Pracy, zadaniem zaś Fun­
duszu Pracy — jeż?li chodzi o teren samo­
rządu terytorialnego — jest udzielenie zwią­
zkom samorządowym pomocy finansowo-kre 
dytowej, w celu stworzenia możliwości za­
trudnienia większej liczby bezrobotnych, me 
zaś finansowanie inwestycji samorządowych 
jako takich. Sumy z Funduszu Pracy zgod­
nie z ich przeznaczeniem oraz celowością go 
spodarczą przyczyniać się więc powinny do 
znacznego zwiększenia zatrudnienia bezro­
botnych. W tym celu związki samorządowe 
poza pomocą z Funduszu Pracy powinny 

i przeznaczyć dla zatrudnienia bezrobotnych 
możliwie znaczne sumy z innych źródeł, a 
w ich liczbie z własnych dochodów zwyczaj­
nych.

DROGI
Traktując podniesienia stanu dróg w Pol­

sce jako sprawę pierwszorzędnego znacze­
nia, okólnik ministra spraw wewnętrznych 
zapowiada specjalne w tej mierze wskazów­
ki, tymczasem zaś stwierdza konieczność u 
względnienia w programie robót drogowych 
na rok 1937/38 dróg o nawierzchni trwałej, 
mających stanowić połączenia siedzib urzę­
dów gminnych z traktami bitymi. W tym 
celu należy wykorzystać świadczenia w na­
turze oraz zużytkować kamień narzutowy, 
zbieramy po polach.

OŚWIATA
Wobec poważnego znaczenia oświaty 

przedszkolnej dla fizycznego i psychicznego 
wychowania młodego pokolenia wskazane 
jest utrzymanie przez związki samorządowe 
dotychczasowej liczby Przedszkoli oraz za­
kładanie nowych w nZsunku do wzrostu li­
czby dziaci oraz istnych potrzeb życia kul­
turalnego.

Organa samorządu gminnego i gromadz­
kiego w związku z podejmowaną przez wła­
dze szkolne akcją efementernsgo kształcenia 
i dokształcania młodzieży przedpoborowej i 
poborowej, winny na ten cel preliminować 
specjalne kwoty na wydatki rzeczowe.

SPRAWY ZDROWOTNE
Względy na poprawę stanu zdrowia lud- 

•ośei wymagają, aby powiatowe zw;azki sa-

morządowe dążyły do zwiększenia liczby le­
karzy rejonowych, których zadaniem jest 
wykrywanie zachorowań zakaźnych, nadzór 
nad stanem higieny dzieci szkolnych oraz 
nad stanem sanitarnym szkół powszech­
nych, leczenie ubogich chorych, prowadze­
nie propagandy higieny, zwalczanie chorób 
społecznych oraz prowadzenie ośrodków 
zdrowia lub przychodni. Ponadto mają być 
w budżetach zamieszczone dostateczne _ kre­
dyty na pomoc położniczą oraz wydatnie ob­
niżone opłaty szpitalne za leczenie chorych 
na choroby zakaźne. Wreszcie celem popra­
wy stanu zdrowotn. ludności, nąleży dążyć 
do uzyskania odpowiednich kwot na prowa­
dzenie kąpielisk.

Dalej okólnik zaleca inwestycje w zakre­
sie budowy studzień publicznych, udzielenie 
odpowiednich kredytów na kolonie leczni­
cze dla dzieci, kolonie i półkolonie letnie, na 
dożywianie dzieci, opiekę domową oraz o- 
gródki jordanowskie.

Za bardzo celowe uznaje okólnik popie­
ranie przez związki samorządowe kas bez­
procentowych jako formy samopomocy spo-

Wysokość państwowego podatku od uboju
Wobec zdarzających się często nieporo­

zumień, przypominamy, że w myśl dekretu 
Prezydenta Rzplitej z dnia 3 listopada br., 
wysokość państwowego podatku od uboju 
wynosi: a) od 1 sztuki bydła rogatego 3 zł, 
b) od 1 cielęcia 50 grn c) od 1 sztuki nieroga­
cizny 1,50 zł.

Wyjątek stanowią województwa: nowo-

Przepisy o udzielaniu potyczek 
na zagospodarowanie łąk

płaci kary za zwlokę w wysokości pół proc. I czkę w całości łub częściowo.

Jicrbaty Moxabon>skie£o

Pożyczki udzielane będą rolnikom, posia­
dającym łąki, gotowe do uprawy i, zobowią­
zującym się w przepisanym skrypcie dłuż­
nym do stosowania ściśle instrukcyj właś­
ciwych Izb Rolniczych przy zużytkowaniu 
pożyczek.

2) Pożyczki udzielane będą na lat 5. Po­
czątek okresu spłaty pożyczki ustala się na 
najbliższy dzień 1 kwietnia lub 1 paździer­
nika, jaki nastąpi po upływie 2 lat od dnia 
udzielenia pożyczki. Splata pożyczki nastą­
pi w 6 równych ratach półrocznych, płat­
nych 1 kwietnia i 1 października, względnie 
w 3 ratach rocznych, płatnych 1 październi­
ka, o ileby półroczna rata wynosiła mniej, 
niż 10 zł. Odsetek aa czas do początku okre­
su spłaty pożyczek nie zalicza się. Za dalszy 
okres odsetki będą obliczane od niespłaconej 
części kapitału pożyczki w wysokości 3 proc, 
rocznie i będą płatne razem z ratami kapi­
tału.

3) Pożyczkobiorca zabezpiecza spłatę po­
życzki osobistym skryptem dłużnym. W ra­
zie przeterminowania spłat, pożyczkobiorca

Przestrzeganie terminu rejestracji umów 
o naukę rzemiosła

Począwszy od dnia 1 stycznia 1937 roku 
wszystkie osoby zainteresowane muszą bez­
względnie we właściwym terminie zała­
twiać czynności związane z rejestracją u- 
mów o naukę rzemiosła. Okres próby trwać 
może najwyżej 3 miesiące, po czym mistrz 
obowiązany jest przedłożyć umowy cecho­
wi do rejestracji wraz z wymaganymi do­
kumentami. W ciągu dni 14 od chwili ode­
brania umów, cech winien nadesłać je Iz­
bie po poświadczeniu, celem zarejestrowa­
nia. Odpowiedzialność za przewlekłe zała­
twienie tych spraw ponosi Starszy Cechu, 
który na podstawie wniosku Izby będzie u- 
karany przez Urząd Przemysłowy I In­
stancji.
Żyd. Kasy Bezprocent. Kredytów opierają 

swoja akcje i na bezprocentowych wkładach
Zrozumienie dla doniosłości akcji Bez­

procentowych Kas Kredytowych w społe­
czeństwie żydowskim jest duże, czego naj­
lepszym dowodem będzie poparcie tych kas 
przez szerokie sfery tego społeczeństwa w 
bardzo dodatni sposób, a mianowicie loko­
wanie w tych kasach bezprocentowo swoich 
oszczędności. Lokowanie tych oszczędności, 
w dużej mierze zależne od koniunktury go­
spodarczej, ilustrują następujące cyfry: W 
roku 1928 ulokowano 1.116.132 zł, w r. 1929 
— 972.394 zł. 1930 — 1.062.509 zł. 1931-32 — 
1.294.789 zł, w r. 1932-33 — 1.146.356 zł, 1933-34 
— 964.367 zł, 1934-35 — 1.004.030 zł.

Wyw6z gdańskich artykułów rolniczych 
wolny od cła

Ukazało się niedawno rozporządzenie mi 
histra Skarbu, ustalające listę kontyngento­
wą, na podstawie której w czasie od 1 kwie­
tnia 1936 r. d>o 31 marca 1937 r. wytwory 
gdańskiego przemysłu, gdańskich rękodzieł 
oraz gdańskiego rolnictwa mogą być wywie 
zionę za granicę w ilościach i według ulgo­
wych stawek w liście tai Dodanych. 1 arty-

łecznej. ułatwiającej powstawanie drobnych 
własnych warsztatów pracy, bez uciekania 
się do opieki społecznej.

W dalszym ciągu okólnik zabrania po­
bierania opłaty od sprzedaży artykułów żyw 
ności przez producentów rolnych za korzy- 
sta-nie z rynków w celach sprzedaży, zezwa­
la natomiast na pobieranie opłat od handlu­
jących i przekupniów.

TURYSTYKA
Ze względu na społeczny charakter 

schronisk turystycznych, okólnik poleca 
związkom samorządowym zwalnianie od po­
datku, pobieranego od plakatów, szyldów i 
napisów, umieszcza.nych na wymienionych 
schroniskach, a stwierdzających charakter 
schroniska, bądź zawierających szczegóły 
informacyjne, dotyczące szlaków turystycz­
nych.

W związku z obniżeniem wartości tere­
nów polowania i ceny zwierzyny łownej nor­
my podatku od polowania powinny być od- 

I powiednio obniżone.

gródzkie, poleskie, wileńskie i wołyńskie 
oraz powiaty: białostocki, bielski, grodzień­
ski, sokólski i wołkowyski województwa bia 
łostockiego, na których obszarze państwowy 
podatek od uboju wynosi: a) od 1 sztuki by­
dła rogatego 1,50 zł; b) od 1 cielęcia 25 gr.; 
c) od 1 sztuki nierogacizny 75 gr.

w stosunku miesięcznym oraz ewentualne 
koszty egzekucji. W razie użycia pożyczki 
niezgodnie z przeznaczeniem (wbrew instruk 
cjom właściwej Izby Rolniczej) cała pożycz­
ka staje się natychmiast wymagalną.

4) Pożyczki udzielane będą tylko w na­
turze (nawozy i nasiona) w ilości, określo­
nej przez Izbę Rolniczą, a potrzebnej na ob­
siew, podsiew lub nawożenie nie więcej, niż 
5 ha łąki na jedno gospodarstwo. W razie 
wypełnienia przez dłużnika warunków u- 
dzielonej pożyczki, ustanowionych przez Iz­
bę Rolniczą, mogą mu być udzielone w la­
tach następnych dalsze pożyczki w ilości, 
potrzebnej na zagospodarowanie nie więcej, 
niż 5 ha łąk rocznie. Powtórny kredyt na 
zagospodarowanie tego samego obszaru łąki 
może być udzielony jedynie w wypadkach 
zniszczenia zasiewów bez winy dłużnika.

5) W wypadkach zniszczenia zasiewów w 
pierwszym roku bez winy dłużnika, wsku­
tek działania wyższej siły, wojewoda może 
na wniosek Izby Rolniczej, umorzyć poży-

rozftos* znancón!

kułów rolniczych, zwolnionych całkowicie 
od cła, wymienione są: gęsi żywe w ilości 
200 sztuk, gęsi bite — 2000 szt., mięso koń­
skie — 85 ton, konie żywe — 850 szt., pierze 
— 3 tony, włosie i odpadki włosia — 1,9 to­
ny, sierść królicza — 39.2 ton, inna sierść 
— 0,8 tony, szczecina i odpadki szczeciny — 
14 ton.

Kronika gospodarcza
JAK KSZTAŁTOWAŁY SIĘ CENY MIEJ­
SCOWE, PŁACONE PRODUCENTOM W UK

ROKU GOSPODARCZYM
Począwszy od dnia 31 sierpnia 1935 r. do dnia 

31 lipca 1936 r., płacono, producentom rolnym, bio­
rco przeciętne dane w ciągu roku gospodarczego:

Za 1 centnar pszenicy — 16,98 (w tym samym 
okresie poprzedniego roku gospodarczego, t. zn. 
1934-35 — 16,77; żyta — 11,81 (13,34); owsa —
12,27 (13,71); gryki — 13,60 (15,54); grochu — 18,86 
(21,37); ziemniaków jadalnych — 3,15 (3,24); ko­
niczyny — 5,79 (6,21); siana łąkowego — 4,55 (4,90); 
słomy 2,62 (3,—). Jak wynika z tych danych, pła­
cono w ostatnim roku gospodarczym za wszystkie 
ziemiopłody, z wyjątkiem pszenicy, ceny niższe, jak 
w roku gospodarczym 1934-35.

JAKIE CENY PŁACONO W OSTATNIM 
ROKU GOSPODARCZYM PRODUCENTOM 

ZA ZWIERZĘTA DOMOWE
Przeciętne ceny płacone producentom zwierząt 

domowych, w roku gospodarczym 1935-1936 w po­
równaniu z rokiem gospodarczym 1934-35 wzrosły 
znacznie. Według danych Głównego Urzędu Staty­
stycznego, za jedną, sztukę konia roboczego płaco­
no przeciętnie 189 zł. (w roku gospodarczym 1934-35 
— 163); za krowę dojną. — 158 zł. *(146 zł.); za owcę 
rzeźną — 14 zł. (13 zł.) ; za jeden kg. wieprza żywej 
wagi — 0,77 zł. (0,57 zł).

WSKAŹNIK KOSZTÓW ŻYWNOŚCI W POL 
SCE UTRZYMUJE SIĘ NADAL NA NAJ­

NIŻSZYM POZIOMIE
Blorąc pod uwagę opublikowane ostatnio dane, 

dotyczące wskaźnika kosztów żywności z kilku 
państw, wynika, że wskaźnik kosztów żywności w 
Polsce utrzymuje się nadal na najniższym pozio­
mie. Wynosi on bowiem (blorąc za podstawę rok 
1928 — 100,0 (w Polsce 49,4; w Anglii — 86,G; w 
Anstrii — 84,9; w Czechosłowacji — 79,2; w Estonii 
— 76,7; w Niemczech — 79,5; w Szwajcarii — 78,3; 
w Stanach Zjednoczonych Am. Półn. — 80,2. Są to 
wszystko dane za miesiąc listopad, obliczone w każ­
dym z wymienionych państw w pewnej ilości

Najtrwalsze 
PLATERY 

Najlepsza

GŁOSY I ODGŁOSY.

i-tiiHmMg 

WARSZAWA.
c» Do nabycia w piarwno- 
og rzędnych magazynach.

Stephenson i Vickers ,
Z racji zelektryzowania warszawskiego! 

węzła kolejowego zamieszcza „Kurier War-: 
szawski** zdjęcie egzemplarza swego pisma 
z dn. 5 lipca 1845 r. z planem jazdy na; 
„drodze żelaznej" z Warszawy do Grodzi-, 
eka w trzy\tygodnie po jej otwarciu, dla 
porównania z obowiązującym nowym roz­
kładem jazdy P. K. P.

Wszystkie pociągi podmiejskie (zelek­
tryfikowane!) odbywają obecnie tę dro­
gę w 28, albo 27 minut.

Przed 91 laty, w trzy tygodnie po o- 
twarciu pierwszej „drogi żelaznej" która 
wówczas dochodziła tylko do Grodziska,, 
jazda z Warszawy do Pruszkowa trwa-, 
la 25 (wyraźnie dwadzieścia pięć) minut!; 
Obecnie 28, albo 27 minut.

Musieliśmy czekać 91 lat, aby cofnąć I 
się o te trzy, czy dwie minuty!

Taki dystans dzieli Stephensona od; 
Vickersa!

Wyborne pierniki i babki 
$7*8 tylko na 

Kosińskiego-Bydgoszcz
przyprawie i proazftn

„Omeg a“
Interwemjonalizm 
zjawiskiem stałym

„Gazeta Polska** omawia w dłuższym ar*' 
tykule politykę gospodarczą St Zjednoczo­
nych, którą charakteryzuje wzmożona in-[ 
gerencja Państwa w życie gospodarcze: j

Nie tylko Stany Zjedn. stanowią zre­
sztą przykład wzmożonej ingerencji pań­
stwa w życie gospodarcze w dobie po-i 
prawy koniunkturalnej. W, orbitę polity 
ki interwencjonistycznej coraz silniej' 
wciąganą jest gospodarka francuska. 
Walka ze zwyżką cen zaczyna być pro­
wadzona w skali światowej, przybiera-; 
jąc szczególnie jaskrawe formy we Frań 
cji, Szwajcarii, Włoszech, Niemczech itp. 
Częściowej liberalizacji polityczno - go-1 
spodarczej w niektórych państwach i nal 
niektórych odcinkach, jak np. polityki 
handlowej państw zachodnio - europej­
skich towarzyszy zaostrzenie reglamen­
tacji obrotów pieniężnych, zwiększenie 
ingerencji na rynkach pracy itp. Podo­
bnie jak w okresie poprawy, procesy go­
spodarcze rozwijać się mogą tylko w for­
mach i ramach ustalonych przez dyspo­
zycje organów państwowych.

Interwencjonizm utrwala się w poli­
tyce gospodarczej świata. Z faktem tym 
należy się liczyć.
Kilkakrotnie cytowaliśmy artykuły kon­

serwatywnego „Czasu", zwalczające namię­
tnie reformę rolną. W artykule „Chodzi d 
całość podwórka" daje „Gazeta Polska" ge­
neralną odprawę przeciwnikom reformy roi 
nej: 1 i

Dla obronności kraju potrzebna jest 1 
użyta będzie właśnie całość majątku na­
rodowego; ponad to wchodzi tu w grę 
nie tylko ilość produkowanego zboża, a- 
le również mobilizowany rekrut Jest co- 
najmniej problematycznym, czy rosdro- 
bnienie własności ziemskiej zmniejszy 
produkcję żyta i zagrozi od tej strony o- 
bronności, czy też raczej tę produkcję 
zwiększy; jest natomiast pewnym, że ro­
snące przeludnienie wsi zagraża obron­
ności od każdej strony, z jakiej by na 
tę sprawę spojrzeć. Te rzeczy nie mogą 
być nieznane publicystom „Czasu", jak 
nie może im być nieznana słuszna od­
prawa, udzielona- swego czasu przez or­
gan sfer wojskowych obrońcom intere­
sów ciężkiego przemysłu, gdy w analogi­
czny sposób, pod płaszczykiem obronno­
ści, próbowali przemycić interes swego 
podwórka. Można tolerować drobną dema 
gogię, ale nie ' wsz^tkiego można dla 
chwytów demagogicznych używać;' 
nie usprawiedliwia tego nawet przysło-| 
wie o tonącym ca brzytwy. się cUwjUk t
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Samochodem przez
Nerczyńsk opuszczaliśmy nad wieczorem. 

Było pięknie, słonecznie. Siedzieliśmy w sa­
mochodzie i cieszyliśmy się, że pojedziemy 
przez piękny, kwiecisty step. Przewodniczą­
cy ispołkomu rejonowego i komandir Bie- 
roza żegnali nas uprzejmie i przyjaźnie.

— Bądźcie zdrowi, towarzysze.
, Ford zaskrzeczał, świnie i krowy, pasące 
'Się na głównej ulicy Nerczyńska. rozbiegły 
się w popłochu a my pomknęliśmy na 
wschód. Przedtem jeszcze zanim znaleźliśmy 
się za miasteczkiem, minęliśmy wielką, mu­
rowaną bramę triumfalną z datą pobytu tu­
taj Mikołaja II, który odwiedził Nerczyńsk, 
jako następca tronu. Fotografując tę bramę 
starałem się dociec w jakim celu przyjeż­
dżał przyszły car do miejsca, będącego cie­
mną plamą na państwde rosyjskiem. Czyżby 
tylko dlatego, aby później świadomie zso- 
lidiaryzować się z tern, co działo się w tur- 
mie i ciężkich robotach?...

Klucząc między małymi domkami, kępa­
mi krzaików i drzew, wydostaliśmy się z 
głębokiej 1 rozległej doliny Szyłki i zagłębi­
liśmy się w step. Droga była samorodna. 
Dotąd tym szlakiem jeżdżono, aż śbę zbudo­
wała sama. Ale we Wschodnim Sybirze le­
piej jechać taką, aniżeli sztuczną. Sztuczne 
są gorsze.

Step sytoiraki zachwycał mnie wszędzie, 
ale tutaj, na Zabajkaliu, wydał mi się jesz­
cze bardziej godny zachwytu. Tutaj bowiem 
nie przedstawiał się, jako bezbrzeżna me­
lancholijna równina, lecz, przeciwnie, cały 
był pofalowany, upstrzony sopkami. pocięty 
dolinami i strumieniami. Porastała go tra­
wa bujna, sięgająca koniowi do brzucha. A 
w niej, niczym w sztucznym klombie, kwiai- 
ty. Nie wiem czemu się to tak dzieje, ale 
ilość kwiatów jest zadziwiająca. Nie tylko 
moją uwagę one zwróciły. Wspomina o 
kwiecistych kobiercach stepów sybirskich 
wielu Tiamiętnikarzy i pisarzy. Przed moim 
pierwszym wyjazdem na Sybir w roku 1933, 
Marszalek Piłsudski powiedział do mnie 
między innymi:

— Tam na Sybirze zobaczycie stepy, na 
których jest więcej kwiatów, niż trawy.

Jechaliśmy więc tym stepem z sopki na 
sopkę, z doliny w dolinę, dalej i dalej. Wiatr 
świstał nam w uszach, słońce paliło barki, 
a serce zalewała nie usprawiedliwiona ni- 
czem radość.

W dole, otoczone wzgórzami, dostrzegliś­
my jakieś chaty. „To są Niżnie Kljuczi" — 
mówi szofer. Patrzę i oczom nie wierzę. Czy 
to Sybir czy Paragwaj? Na kawałku rów­
niny stoi najautentyczniejszy corral, 
okrągła zagroda dla bydła, budowana iden­
tycznie w wielu krajach Ameryki Południo­
wej. A w pobliżu nędzne chaty bez kominów, 
przypominające szałasy kabokli brazylij­
skich.

Kiwam głową nad tymi Niżniemi Klju- 
czami z podziwu i jedzemy da-lej. Po chwili 
jesteśmy znowu na szczycie jakiejś bez­
imiennej sopki, a w chwilę później znika 
nam z oczu zarówno corral ze stada­
mi bydła pasącego się przy nim, jak i cala 
wioska.

Coś zdaleka zamajaczyło nam znowu 
przed oczami. Nadjeżdżamy bliżej i widzimy 
mały wózek, konia pasącego się obok i 
czołdona ♦♦), gotującego herbatę przy 
małym ogieńku. Najwidoczniej miał zamiar 
przenocować sobie tutaj, na świeżym powie­
trzu. Szofer nawiązuje z nim długą rozmo­
wę, po skończeniu której zwraca się do nas 
i. powiada: „pojedziemy tędy". Patrzę w 
kierunku, w którym wskazuje i nie widzę 
śladu drogi. „Jakto, pojedziemj7 przez step"? 
Szofer kiwa głową z zadowoleniem. „Tak, 
step tu nie ma dołów".

Mkniemy więc wśród traw, jak przez 
wodę, nic sobie z tego nie robiąc, żs dusimy I 
kwiaty; omijamy wielkie błota i szczęśliwie 
docieramy do jakiejś innej drogi.

Było jeszcze zupełnie widno, gdy dostrze­
gliśmy znowu rzekę Szyłkę, a przy niej tor 
kolejowy i stację Kuengę.

*) Wyjątek z książki, która pt. „Sybir 
wspomnień" ukaże się wkrótce nakładem 
Państwowego Wydawnictwa Książek Szkol­
nych.

_ Pogardliwa nazwa, oznaczająca mie- 
«ańców Sybiru.

Następnego dnia wczesnym rankiem od- 
। chodził pociąg do Stretieńska, miasta położo 
nego w odległości 80 kilometrów od Kuengi. 
Przed rokiem 1914, gdy kolei do Chabarow- 
ska jeszcze nie ukończono, Stretieńsk był 
punktem, skąd dalej na Wschód podróżni i 
towary odbywali drogę statkami rzecznymi 
po Szyłce i Amurze. Kolei Bajkało-Amur- 
skiej nie poprowadzono przez Stretieńsk, 
lecz przez Kuengę, pozostawiając go na bo­
ku, poza wielkim szlakiem kolejowym. To 
było przyczyną wskutek której miasteczko 
znacznie podupadło.

Po dwugodzinnej 
dotarliśmy wreszcie 
Leży ona na lewym 
gdy miasto znajduje 
nie ma. a dość znaczny ruch, odbywa się w 
locie przy pomocy dużego promu, zdolnego 
pomieścić kilkudziesięciu ludzi i kilka wo­
zów, w zimie zaś — po lodzie.

Położony jest Stretieńsk bardzo malow­
niczo. Szylka płynie w tym miejscu w głę­
bokiej dolinie, usianej na krańcach coraz 
wyższymi sopkami. Jej brzegi pokrywają 
piękne lasy modrzew iowo - świerkowa - brzo 
zowe, miejscami zaś zielone kwieciste ste-

jeździe doliną Szyłki 
do Stretieńska-stacji. 

brzegu rzeki, podczas 
się na prawym. Mostu

Niemcy muszą rozmnożyć 
się do 200 milionów!

Regulacja małżeństw. - Premie dla nowożeńców. - Nagrody dla najpłodn. małżeństw
„Dziejowy rozwój państw jest uzależnia­

ny nietylko od ich uświadomienia narodo­
wego czy organizacji wewnętrznej, albo bit- 
ności armii i rozumnych rządów, ale także, 
a może przede wszystkim od rozrodczości**. 
Słowa te określają doskonale stosunek hit- 
leryzmu do zagadnień populacyjnych.

Ogromny przyrost ludności, jaki charak­
terystyczny był dla Rzeszy w XIX wieku i 
początku obecnego, załamał się nagle. Wpra­
wdzie przedłużono sztucznie przeciętną dłu­
gość życia Niemca, ale ilość małżeństw i 
wiążąca się z tym liczba urodzin zaczęły 
szybko spadać. W 1932 r. zanotowano tylko 
978.000 urodzin, a w roku 1933 nawet 958 ty­
sięcy przy 65 milionach ludności. Tymcza- 
sem w r. 1901 przy -56 milionach mieszkań-

DO NABYCIA W RADIOSKLADN. W CAŁYM KRAJU

Szkło — materiałem izolacyjnym 
Ciekawe odkrycie w Czechosłowacji

W ostatnich czasach poczyniono w Cze­
chosłowacji ciekawe doświadczenia ze 
szkłem jako materiał im izolacyjnym. Szkło 
używane tu jest nie w swej postaci zwykłej, 
lecz jako -wata szklana otrzymywana w dro-
dze specjalnej przeróbki. Wata ta składa 
się z niezwykle cienkich nitek szklanych 
mierzących nie więcej nad jedną setną mi­
limetra w przekroju. Sporządzony z tej wa­
ty filc jest bardzo lekki; jeden metr sześcien 
ny tego filcu waży 105 kg, wówczas gdy wa­
ga 1 mtr. sześciennego wody wynosi 1000 kg. 
Wata szklana jest zatem sto razy lżejsza od 
*wody. Metr kubicznv tej *,Q,wiera 40 li-

trów szklą i 900 litrów powietrza. Wata ta 
odznacza się nadzwyczajną zdolnością izo-
lowania ciepła. Warstwę jej. grubości 10 
cm. jest znacznie skuteczniejsza jako izola­
tor od podobnej grubości warstwy izolacyj­
nej z masy korkowej, Zalety inne jeszcze 
izolacyjnej masy szklanej polegają na tym, 
że nie jest ona zapalna, nie gnije, nie pleś­
nieje, nie lęgnie się w niej robactwo, jest 
złym przewodnikiem elektryczności. Z no­
wym środkiem izolacyjnym poczyniono już 
sporo udanych prób przy budowie nowych 
gmachów. .
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Sybir*
py. Jej wody są czyste, a przy słonecznej 
pogodzie nabierają ultramarynowej barwy.

Rozrzucony bezładnie wzdłuż tej pięknej 
arterii wodnej, spowity w liczne ogrody, o- 
party o zielone sopki — Stretieńsk wygląda 
zdaleka wprost uroczo. Bliższe zetknięcie 
dużo mu tego uroku odbiera, zawsze jednak 
zostaje tyle, aby człowiek, który zobaczył go 
choć raz w życiu, zapamiętał go na zawsze. 
Mnie pozostała po nim świadomość czegoś 
miłego, cichego i spokojnego, do czego chcia 
loby się jeszcze kiedyś wrócić. Wrażenie to 
jednak wypływa wyłącznie z racji malow­
niczego położenia, z łaski samej przyrody. 
Człowiek natomiast nie zrobił tutaj nic, aby 
tej przyrodzie czemkolwiek pomóc w jej wy­
siłkach. Raczej przeciwnie — zaszkodził. 
Przyglądając się brudowi, nieporządnemu 
budownictwu i niechlujstwu, odnosi się wra­
żenie, że człowiek dokłada tu wszystkich sił. 
by miasto zeszpecić. W tych wyjątkowych 
zapasach wychodzi narazić zwycięsko przy­
roda i piękno, ale klęska ich już bliska. Na 
pobojowisku zostanie zwycięski człowiek, źle 
reprezentowany przez miejscowy Ispołkom.

Biedny Stretieńsk! (D. c. n.)

radzę jedynie 
PUDER 
Śnieg 

TATRZAŃSKI
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CHRONI CERĘ.

ców było 2.032.000 urodzin! Również liczba | żeństw najpłodniejszych,
małżnnsf.w fitnlo cio Vii«n,v>A : ___ _ ’ ,małżeństw stale się kurczyła i doszła w r 
1932 do 510.000.

Gdyby się ten stan przedłużał, Niemcy 
nietylko nie osiągnęłyby nigdy wymarzo­
nych 200 milionów, ale nawet już w 2000 r. 
liczyłyby tylko 45 milionów, w tym 8 mi­
lionów młodzieży do 15 lat i 11 milionów 
Starców ponad 60 lat.

Temu stanowi rzeczy wypowiedział na­
rodowy socjalizm nieubłaganą walkę, którą 
prowadzi za pomocą wszelkich dostępnych 
środków ustawowych, propagandowych i 
wychowawczych. W początkowym okresie 
wprowadzono premię dla młodożeńców, po­
tem zaczęto odsuwać kobiety od pracy w fa- 

I brykach, wyznaczając za to premie dla mał-

... w ostatnich csa- 
sach obarczonych najliczniejszym potom­
stwem, zakazano pod karą ciężkiego więzło 
nia propagandy w kierunku ograniczania 
rozrodczości i pozamykano wszystkie po­
radnie świadomego macierzyństwa.

Tak ujęta propaganda przyniosła wkrót­
ce rezultaty. Ilość ślubów podskoczyła w r. 
1933 do cyfry 631 tysięcy, a w r. 1934 wynio­
sła nawet 731 tysięcy. Jednocześnie przy­
rost ludności podskoczył w roku 1934 na 
1.181.000.

Czy jednak ten wynik jest 
trwały? Rocznik statystyczny za 1935 r. 
o tych sprawach milczy, przeto nie wiado­
mo jak dalej idzie krzywa populacyjna, je­
dnak na podstawie analizy cyfr można dojść 
do pewnych wniosków. Otóż w wielkich 
miastach liczba nowozawartych małżeństw 
wzrosła o przeszło 29*/»l natomiast na wsi 
tylko o l,4*/o. Świadczy to, że propaganda 
objęła tylko warstwy ludności miejskiej, na­
tomiast chłop pozostał wierny swym daw­
nym zwyczajom. Demografia uczy, że 
zwiększenie przyrostu ludności miejskiej 
zdarza się bardzo rzadko i ma charakter 
zawsze przejściowy. J.

W Trzeciej Rzeszy mnożą sie 
sekty kultu pogańskiego

Prócz oficjalnie propagowanego t. iw. 
„Niemieckiego ruchu wyznaniowego", który 
uchodzi niejako za „urzędową" religię Nie­
miec, powstał ostatnio szereg różnych sekt, 
mających przeważnie na celu czczenie róż­
nych bożków, wotanów itp. Wymienimy kil­
ka nazw niektórych z tych sekt:

1) „Gmina wyznaniowo-niemiećka" z 
niijałin Alfredem Cannem na czele. Pro- 
grira propagandowy „Widar"; 2) „Wspólno­
ta religijno-nordyjska"; 3) „Nordyjska wepól 
nota wiary"; 4) „Koło walczących o wiarę 
niemiecką", organ „Siągrune"; 5) „Nordyj- 
ski ruch wyznaniowy", organ „Nordische 
Zeitung"; 6) „Ruch wyznaniowy Eryka i 
Matyldy Ludendorffów"; 7) „Niemiecki Ko­
ściół Ludowy"; 8) „Związek zjednoczonej niei 
mieckiej religii", założyciel v. Hompf; 9). 

. ..Raligia chrzęścijańsko-niemiecko-nordyj- 
| ska“, założyciel Fischer Dodelben; 10) „Ak-, 

cja niemiecka", organ „Der Blitz"; 11) Akcja,' 
ludowa", organ „Nordland".

I —
Błyszcząca roślina

।Przed pewnym czasem na szpaltach prfr-' 
sy ukazała się wiadomość o roślinie mięso-- 
żernej, której specyficzny gatunek rośnie' 
bujnie w podzwrotnikowej Afryce. Ostatnio' 
botanicy odkryli okaz innej rośliny, wyda­
jącej charakterystyczny blask. W Brazylii’ 
rośnie kwiat, posiadający tę właściwość, że 
po nastaniu zmroku błyszczy i lśni kolorami 
tęczy, tworząc niesamowitą zjawę, w osta- 
pach puszczy. Po bliższym zbadaniu stwier­
dzono, że płatki roślinki są silnie przefos- 
loryzowane i to właśnie daje tak świetlisty 
wygląd w czasie nocy... Uczeni po zbadaniu 
postanowili rozpowszechnić ten ga.tunek 
kwiatów również w ogrodach miejskich a 
szczególnie w parkach publicznych. .Botani­
cy uważają źet piękne błyszczące odmiany 
kwiatów będą w parkach miejskich praw-

dakoraais
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O północy wszystkie okna parterowych salonów 
pałacu Lachowickiego były otwarte i rzęsiście oświet­
lone. Był drugi dzień Zielonych Świąt, na które pań­
stwo Karolowie i Jerzowie Lachowscy zaprosili do 
swego pałacu przyjaciół z miasta i okolicznych sąsia­
dów.

W dużym salonie tańczono. Był to ogromny pię- 
ćiookienny pokój o złotych tapetach i białych boaze- 
rjach. Lekkie stylowe mebelki, okrągłe stoliki, zgra­
bne krzesełka i fantazyjne, małe kanapki rozrzucone 
były po kątach salonu na kosztownych, perskich dy­
wanach. Na środku pokoju jasna, błyszcząca posadz­
ka była wolna od mebli i tu urządzono tańce. Kilka 
młodych kobiet w lekkich, jasnych sukniach wiro­
wało w objęciach swych partnerów w takt starego, 
wiecznego walczyka. Na stolikach rozstawione były 
srebrne tace z ciastkami; lokaje, pod baczną pieczą 
pani domu roznosili chłodzące napoje.

Pani Krystyna Lachowska siedziała na adamasz­
kowej kanapie pod ogromną palmą w jednym z ro­
gów pokoju. Rozmawiała żywo z otaczającemi ją pa­
niami i panami, ani na chwilę nie spuszczając z oczu 
kręcącej się cicho służby i tańczącej młodzieży, bacząc 
pilnie, by każda panna miała dansera i by każdy 
z gości, po skończeniu tańca, dostał, coś chłodnego 
do picia. Ona sama u siebie w domu tańczyła nie­
chętnie, nie chcąc zaniedbywać obowiązków pani do­
mu. Budziło to ogólny protest panów, otaczających 
piękną gospodynię.

Pani Krystyna Lachowska miała 36 lat ale urok 
jej dojrzałej piękności zaćmiewał wdzięk osiemnasto­
letnich panienek. Rysy jej były niezwykle piękne 
i regularne, lecz czarował w niej przede wszystkim 
ów wyraz słodyczy i łagodności, który osiadł w sza­
rych, jasnych oczach i w kącikach pejnych, purpuro­
wych ust. Obok wielkiej szlachetności w jej rasowej 
urodzie było coś aksamitnego, coś miękkiego, ogrom­
nie kobiecego, co zjednywało jej wszystkie serca. Cia­
ło jej kusiło olśniewającą białością skóry, pod którą 
odgadywało się pulsującą żywo, szkarłatną, młodą 
krew. Kształtne, pełne ramiona, odsłonięte w wie­
czorowej sukni, czarowały niepospolitą pięknością. 
Suknia jej z jakiejś miękkiej, błyszczącej materii per­

zowego koloru spływała do ziemi w szerokich fał­
dach, otulając obciśle wspaniałą, wysoką postać. Pa­
ni Krystyna piękna była pięknością posągu, wyniosła 
i spokojna, jak cudowna, marmurowa statua. Wszy­
scy ją podziwiali i zazdrościli jej wszyscy. Posiadała 
bowiem wszystko, co życie może ofiarować człowieko­
wi w najszczodrobliwszym geście: urodę, majątek i 
miłość męża i rodziny, w której kąpała się, jak w słoń­
cu. Otaczały ją zbytki, hołdy i pochlebstwa. Życie jej 
złożone było z samych tylko rozkosznych, pięknych 
chwil. Podróże, klejnoty, kosztowne toalety, wszysV 
ko było dla niej dostępne. Mogła zadowolić każdy 
swój kaprys, pozwolić sobie na każdą fantazję. Ale 
pani Krystyna prowadziła wzorowo sólidny, a nawet 
z pozoru, nieco monotonny tryb życia. Nie impono­
wało jej bogactwo, którem była otoczona od dzieciń­
stwa przywykła już do hołdów, jakie składano jej 
piękności. Była wzorem żony i matki. Większą część 
roku spędzała na wsi wraz z mężem, dzieckiem i swą 
młodszą siostrą, która wyszła zamąż za brata pana 
Karola. Miłość w tej rodzinie była przysłowiowa. Pani 
Krystyna wyszła zamąż, gdy siostra jej była jeszcze 

, dzieckiem i od tego czasu zastępowała jej matkę, któ­
ra osierociła je bardzo wcześnie. Obydwa małżeństwa 
niemal nie rozstawały się ze sobą. Młodzi Lachowscy 
mieszkali niby to w Warszawie, lecz całą wiosnę i la­
to, a ’tak że i kilka tygodni zimy spędzali zawsze w 

,, majątku brata.
Młodsza pani Lachowska usposobieniem różniła 

się ogromnie od siostry. Nie było w niej ani cienia 
. tego spokoju i równowagi ducha, zdobiących panią 

Krystynę. Była żywa, nerwowa i niespokojna. Nie 
mogła nigdy długo wytrzymać na jednem miejscu. 

’ Przyznawała się szczerze, że przez kilka miesięcy let- 
■>' nich, spędzanych w Lachowicach nudziła się śmięr- 

tfelnie. choć robiła wszystko, żeby temu zapobiec. Za­
praszała wciąż gości, odwiedzała sąsiadów, organizo- 

F wała zbiorowe wycieczki i pikniki i co kilka dni jeź­
dziła do Warszawy od której Lachowice oddalone by­
ły na szczęście tylko o 50 kilometrów. Te 50 kilome­
trów Lulu Lachowska przebywała w 35 minut w swym 
sportowym, śmigłym samochodzie, który nazwany 
był „srebrną strzałą**.

W Warszawie miała Lulu ogromną ilość przyja­
ciółek i przyjaciół, ubóstwiających tę ekstrawaganc­
ką, śliczną istotkę. Lulu bawiła się z nimi, piła i tań­
czyła przez całą noc, a nazajutrz, lub po dwóch dniach 
wracała do Lachowic tak zmęczona, zdenerwowana 
i wyczerpana, że nie można było wcjile z nią rozma­
wiać. Nie działały na nią żadne prośby^ani perswa­
zje; całe noce spędzała na balach i dancingach. W 
Warszawie, w Zakopanem, czy zagranicą prowadziła 
zawsze ten sam szalony tryb życia. Piła, paliła i flir­
towała z każdym, kogo uwiódł czar jej błyszczących, 
niespokojnych oczu i wdzięk dziewczęcej, drobnej 
postaci.

Miała 22 lata, twarz lalki, i — mówiono powsze­

chnie — umysł lalki. Była albo wesoła jak rozdoka- 
zywany dzieciak, albo zła, jak osa. Miała uwodzi­
cielskie, szafirowe oczy, płowe rozwichrzone włosy, 
i zuchwały uśmiech, odsłaniający drobne, olśniewa­
jąco białe zęby. Uważali ją wszyscy za dziecko i nikt 
z rodziny nie brał serjo jej najszaleńszych wybryków, 
za które coprawda ganiono ją srodze, lecz któremi 
właściwie nikt się nie przejmował.

Obecnie siedziała w małym, błękitnym buduarku 
i grała z gośćmi w dziewiątkę. Przed nią na stole 
piętrzył się stos kolorowych żetonów, które układała 
porządnie w wysokie kolumienki, według wielkości 
i koloru. Karta szła jej nadzwyczajnie. Wygrywała 
bezustannie. Obecnie trzymała bank.

— Dwieście złotych — zawołała do siedzącego 
obok niej starszego pana, zdejmując z grubej kiszki 
pierwszą kartę.

— Biję sto — odpowiedział, patrząc z uśmiechem 
w jej pałające oczy.

— Pięćdziesiąt! — rzekł jego sąsiad.
— I ja pięćdziesiąt! -r- dorzuciła siedząca dalej 

dama.
Lulu rozdzieliła karty.
— Dziękuję — rzekł jej sąsiad.
Rzuciła swoje na stół i dokupiła trzecią. Miała 

siedem. Wygrała.
Bank szedł już cztery razy. Ktoś poradził jej, 

by się wycofała. Roześmiała się w odpowiedzi.
— Czterysta złotych do pana prezesa — zawołała 

do następnego partnera.
Wygrała znowu.
— Niech pani odda bank — radzono jej dokoła.

— Teraz już napewno pęknie
Śmiała się z podnieceniem i potrząsała głową. 

Na obnażonych, opalonych ramionach dzwoniły bran­
soletki. Zielone i rude ogniki tańczyły na złotym bro­
kacie jej sukni.

— Pójdzie jeszcze dwa razy! — zawołała stanow­
czo. — Osiemset!

W tej chwili z dużego salonu weszła do buduarku 
smukła młoda panienka w czarnej sukni i, pochyliw­
szy się nad Lulu, szepnęła jej coś do ucha. Pani La­
chowska kiwnęła głową.

— Masz rację, Stello! — szepnęła. I zawołała 
głośno. — Oddaję bank! Kto kupuje? Zaręczam, że 
Przejdzie jeszcze dwa razy!

„Stałe Targi Samochodowe** Sp. z o. o.
Telefon nr. 3529 po godz. biur. 3068.

UWAGA: P. P. AUTOMOB1L1SC1!
Polecamy ze składu

samochody nowe, okazyjne części zamienne, i wszelkie akcesoria.
Ważne dla osób zamierzających kupić nowe samochody ‘

Posiadamy na ikład.ie NOWE SAMOCHODY do natyehmia.towej do.tawy. Zwracamy uwagę pp. re- 
flektantów, zamierzających nabyć nowe samochody, ie w celu potrącenia kupionego .amochodu x do- 
chodu pdg. zeznań podatkowych na rok 1936-7, kupno musi być uskutecznione W GRUDNIU r. b. 
W razie kupna samochodu PO CRUDNIU r. b. suma ceny kupna będzie mogta być z podatku docho­
dowego potrącona tylko z dochodu za rok 1937/8, t. zn na mocy zeznań w końcu r. 1937 na rok 1937/8.

Stałe Targi Samochodowe" Sp. z o. o. - Gdynia, 10 Lutego 31 Dom B. G.K. - Tel. 35-29

_ — Napewno nie, jeśli pani go odda! —• Pani jedy­
nej dziś idzie karta!

— To skandal! Takiej ślicznej, młodej osobie! 
Czy pani nikt nie kocha? — śmiano się dokoła.

— Nikt — odpowiedziała Lulu.
W przylegającym do buduarku gabinecie pano­

wie palili cygara. Znajdowali się tu wśród grona 
przyjaciół obaj panowie Lachowscy. Starszy, 40 let­
ni Karol, dziedzic Lachowicki, oparty o szerokie dę­
bowe biurko, wysłuchiwał uważnie gorzkich skarg 
i żalów dwóch najbliższych sąsiadów swego majątku. 
Na jego przystojnej, męskiej 'twarzy malowała się 
powaga i inteligencja. Przyzwyczajony był do wy­
słuchiwania cudzych trosk i udzielania rad. Pomi­
mo swego młodego wieku był najbardziej poważanym 
obywatelem w okolicy. Jego inteligencja, energja, 
a także życzliwość, z jaką zawsze odnosił się do wszy­
stkich przedkładanych mu spraw, zjednały mu sym- 
patję i zaufanie sąsiadów. Jego doskonaie zagospo­
darowany majątek, wyposażony we wszystkie najno­
wocześniejsze udoskonalenia, budził powszechną za­
zdrość wśród okolicznych ziemian. Pan Karoi zda­
wał sobie z tego sprawę i czym się stawał bogatszy, 
tym uczynniejszy starał się okazać w stosunku do 
swych sąsiadów. Dochody swe czerpał nie z ziemi, 
a z dużej doskonale prosperującej fabryki w Warsza­
wie, którą odziedziczył po ojcu i prowadził razem 
z młodszym bratem.

Mąż Lulu prowadził ożywioną rozmowę w dru­
gim końcu pokoju. Mówił, naturalnie, o koniach. Na 
tym punkcie miał kompletnego bzika. Gdy nadcho­
dził sezon wyścigów, Jerzy poprostu tracił przytom­
ność. Całe popołudnia spędzał na torze, a niekiedy 
nawet rano wymykał się z fabryki do stajni. Miał dwa 
konie wyścigowe, nerwowe i szczupłe, o rasowych, 
małych głowach, które kochał nade wszystko. Mógł 
o nich rozmawiać godzinami, odwiedzał je codziennie 
sprawdzał osobiście gatunek obroku, jaki dostawały

MYTOL

i grubość derek, któremi je nakrywano; otaczał je 
tysiącem najczulszych starań, w domu, na balu, w fa­
bryce, myśl jego była ciągle przy ukochanych zwie­
rzętach. Dzięki nim zostawiał swej młodej żonie tyle 
swobody, pozwalał jej samej bawić się, wyjeżdżać 
i przyjmować gości, zadowolony, że daje sobie radę 
bez niego i nie przeszkadza mu w jego ulubionych za­
jęciach, związanych ze stajnią, dżokiejami i torem 
wyścigowym.

I teraz żywo opowiadał o swych ulubieńcach, a w 
oczach jego, gdy mówił o nich pojawiał się wyraz 
lubości i zachwytu. Jego podłużna, nerwowa twarz, 
o ciemnych oczach i drgających nozdrzach przypomi­
nała nieco głowę konia i wszyscy mówili o tem ze 
śmiechem.

Manja końska prześladowała go od młodości, 
przeszkadzając mu w studjach i przy pracy. Na balu, 
w salonie, jako kawaler, nie umiał emablować mło­
dych panien inną rozmową, jak tylko o klaczach, ogie­
rach, stajniach i dżokiejach. Był zdolnym inżynie­

rem, lecz myśl o ulubionym przedmiocie odrywała go 
od pracy. Chcąc myśli te skierować na inne tory, Ka­
rol postanowił młodo go ożenić. Jerzy, który miał 
wówczas 23 lata, zgodził się. Dość już miał ciągłego 
przewodzenia sobą przez starszego brata i życia w cie­
niu jego rozumu, energii i świetności. Sądził, że gdy 
będzie miał własny dom, dadzą mu nareszcie spokój 
i pozwolą zająć się tym, co mu się podoba. Siostrę 
szwagierki swojej znał od dziecka; byli niemal w jed­
nym wieku i jako dzieci, bawili się razem. Lulu by­
ła ładna, wesoła i zdawała się być w nim lekko za­
kochana; bardzo lekko, akurat tyle, ile było trzeba, 
żeby być dobrą żoną i nie męczyć go zbytnio swem 
uczuciem. Ożenił się więc z nią i wszyscy uznali, że 
stanowią idealnie dobraną, uroczą młodą parę. Ka­
rol i Krystyna byli niezmiernie zadowoleni z tego 
związku, zwłaszcza, że oboje młodzi mogli pozosta­
wać nadal pod ich czułą opieką i żyć spokojnie w cie­
niu ich powagi i życiowego doświadczenia. (

Życie zdawało się rzucać same kwiaty pod nogi, 
tej rodziny kochającej się, zacnej i bogatej. Dom ich 
był, jak bezpieczna, cicha przystań, do której każdy 
sąsiad chętnie się chronił wśród powodzi własnych 
zmartwień i kłopotów. Panowała tu atmosfera koją­
cego nerwy spokoju i pewności, która promieniowała 
od Karola Lachowskiego i jego żony, ogarniając wszy­
stkich, którzy się do nich zbliżyli, miękkiemi, ciepłe- 
mi skrzydłami bezpieczeństwa.

Partja baccara dobiegała już końca. Lulu wy­
grywała ciągle. Za krzesłem jej zgromadziło się kil­
ka osób, przypatrujących się grze, a między niemi 
stała również i owa panienką w czarnej sukni, która 
przed chwilą zwróciła Lulu po cichu uwagę, by nie 
ogrywała mniej zamożnych gości. Była to narzeczo­
na Leona Lachowskiego, tragicznie zmarłego przed 
rokiem średniego brata Karola i Jerzego.

(Ciąg dalszy nastąpi), '
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Generalna próba jOk
przed przyszła wojną światową

Bron nowoczesna zdaje swój egzamin w Hiszpanii - Próba sil sowieckich i niemieckich
Korespondent dyplomatyczny Manche­

ster Guardian" pisze o stanie wojny domo­
wej w Hiszpanii: Wojna domowa w Hisz­
panii, według poglądów panujących w Lon 
dynie, znajduje się w impasie. Przed paru 
tygodniami zaledwie uważano za rzecz pra­
wie pewną, że Madryt będzie zdobyty i że 
na tych obszarach, które zachowały lojal­
ność wobec rządu madryckiego i w Katalo­
nii wszelka władza załamie się. W miarę 
jednak zmiany charakteru wojny, pogląd 
ten ulegał również zmianie. Kilka tygodni 
temu Hitler przekonany był, że drobne na­
wet powiększenie ilości wysyłanego z Nie­
miec sprzętu wojennego oraz niemieckich 
pilotów i mechaników wystarczy, aby za­
pewnić zwycięstwo wojskom gen. Franco. 
Rządowcy jednak uzyskali od ZSRR więk­
szą pomoc. Zarówno w Berlinie, jak w Rzy­
mie panuje głębokie rozczarowanie z po­
wodu tego impasu oraz zaniepokojenie, bo­
wiem wojna nie jest już sprawą wyłącznie 
hiszpańską. Ani Hitler, ani Mussolini nie 
pragną jednak, aby cienka hiszpańska sko­
rupa, otaczająca tę wojnę, pękła i aby woj­
na przeistoczyła się na burzę pomiędzy o- 
bywatelami głównych mocarstw europej­
skich.

Względy prestiżowe utrudniają Hitlero­
wi i Mussoliniemu wyrzeczenie się gen. 
Franco. Ale równie trudno im jest zwięk­
szyć znacznie swą pomoc na rzecz powstań 
ców. Pomoc włoska nie zdaje się ulegać 
zwiększaniu. Wątpliwym jest, aby Niemcy 
sami mogli udzielić gen. Franco 
mocy, która przyniosłaby mu 
zwycięstwo.

Wojna hiszpańska wykazała 
siłę obronną nowoczesnej broni.

sną, są karabiny i karabiny maszynowe. 
Możliwości prowadzenia wyłącznie obron­
nych działań' wojennych są tego rodzaju, 
że Niemcy musiałyby wysłać ze dwie dywi­
zje, a może nawet więcej, aby gen. Franco^ 
miał zapewnione zwycięstwo, zwłaszcza, że 
nie otrzymuje on zupełnie rekruta z ludno­
ści mieszkającej .na obszarach znajdują­
cych się pod jogo władzą. Nie wydaje się, 
aby Włochy gotowe były udzielać dalszej

pomocy na szerszą skalę. Ciężar rozstrzyg­
nięcia wojny drogą wielkich, krwawych i 
długotrwałych ofensyw w kraju odnoszą­
cym się wrogo do żołnierzy, których lud­
ność zaczyna uważać wyraźnie za najeźdź­
ców, spadłaby wobec tego — podkreśla 
dziennik — niemal wyłącznie na Hitlera.

Kwestia, czy wojna ma trwać czy też 
nie, zależy głównie od Hitlera — pisze 
„Manchester Guardian".

Berlin — Bagdad
Kierunek imperializmu niemieckiego

Czechosłowackie „Lidove Noviny" zaj­
mują się imperializmem niemieckim, pod­
kreślając. że Trzecia Rzesza realizuje z ca­
łą konsekwencją dawny plan opanowania 
Bliskiego Wschodu przez Niemcy. Hasło: 
„Berlin — Bagdad" jest obecnie tak aktual­
ne, jak nigdy. W perskich trustach nafto­
wych są poważnie zaangażowane kapitały 
Kruppa, Otto Wolffa, „Ferrostahl" oraz 
„Deutsche Treuhand" At G. Żywą działal­
ność rozwija „Niemiecko - perskie towarzy­
stwo handlowe". Stocznie lotnicze oraz za-

rząd zakładów Junkersa uruchomiły kilka 
linij lotniczych. „Niemiecko - afgańskie to­
warzystwo handlowe" n^ podstawie rapor­
tów Banku Ottomańskiego pracuje bardzo 
ekspansywnie. W r. 1935 Niemcy były od­
biorcą 40 proc, tureckiego handlu eksporto­
wego. Kopalnie miedzi w Turcji znajdują 
się w posiadaniu Banku Niemieckiego oraz 
„Disconto Gesellschaft", kopalnie ołowiu w 
posiadaniu „Niemieckiego Towarzystwa Me 
talowego".

takiej po- 
ostateczne

niezwykłą

Rosjanie górują w Hiszpanii 
w zakresie lotnictwa

Samoloty i piloci sowieccy wykazali 
przewagę nad maszynami i pilotami nie­
mieckimi. Raidy napowietrzne na Madryt 
prawie ustały, bowiem samoloty niemiec­
kie i włoskie są zawsze odpierane, a w 
szczególności

zawiodły niemieckie cięikle 
samoloty bombardujące

Natomiast niemiecka artyleria przeciw­
lotnicza okazała się skuteczną ponad wszel 
kie oczekiwania i jak twierdzi dziennik, 
nic jej równego nie istnieje w żadnej innej 
armii, wobec czego samoloty sowieckie nie 
były w stanie zaatakować głównej kwate­
ry, baz operacyjnych oraz ufortyfikowa­
nych pozycyj powstańców.

Również czołgi sowieckie zdaje się nie 
dopisały — stwierdza „Manchester Guar­
dian". Widocznie ich opancerzenie jest nie­
dostatecznie grube, aby stawiać opór nowej 
niemieckiej artylerii przeciwczołgowej. Na­
tomiast niemieckie samoch-dy pancerne 
również okazały się mało skuteczne. Głów­
nym rodzajem broni w wojnie hiszpańskiej 
i jak się wydaje, w każdej wojnie między 
wojskami wyposażonymi w broń nowocze-

Or. A. Wander S. A. Kraków.

Plenarne posiedzenie Sejmu
Plenarne posiedzenie Sejmu wyznaczo­

ne zostało przez Marszałka Cara na wto­
rek, dnia 22 bm. na godz. 11 rano.

Porządek dzienny tego posiedzenia obej­
mie prawdopodobnie projekty ustaw, u- 
chwalone ostatnio przez Komisję Oświato­
wą oraz projekty ustaw, które będą zała­
twione przez komisje sejmowe w bieżącym 
tygodniu.

Zabotyńskiego „Państwo 
Żydowskie1* po polsku

Syjoniści rozwijając ostatnio w Polsce ży­
wą akcję wśród żydostwa na rzecz swego 
ruchu, wydają w języku polskim „wielkie 
dzieło syjonistyczne" Wł. Żabotvńskiego pt. 
„Państwo żydowskie".

Już czas 
pomyśleć

O ZAKUPACH

■ oolaików 
gwiazdkowych
Każda i Każdy znajdzie wielki wybór 

pięknych nowości w znanym
8682Ck magazynie bławatów

I. Kuliński =i
Niskie ceny

. Kredyt na asygnaty

Przyjmujemy pożyczki państwowe

Niemcy coraz natarczywiej 
domagają sią kolonii 

Bez kolonii Rzesza „ogniskiem niepokoju
Prezydent Banku Rzeszy i minister go­

spodarstwa dr. Schacht udzielił czasopismu 
angielskiemu „Foreign Affiars" dłuż 
ezego artykułu o zagadnieniu kolonialnym 
Niemiec. W artykule tym czytamy:

Mówi się dziś bardzo wiele o tym, że 
Niemcy dążą do autarkii, ale zapomina się 
przy tym, że kraje takie, jak W. Brytania 
i Francja, oddawna urzeczywistniły autar- 
kię, nie mówiąc już o ZSRR i Stanach Zje­
dnoczonych. Ta autarkia jest zjawiskiem 
do pewnego stopnia naturalnym w organiz­
mach gospodarczych, które posiadają wszy­
stkie surowce, 0 ile żyją one w warunkach 
zrównoważonej waluty. Japonia i Włochy 
wycofały się już z szeregu państw nie za- ) 
spokojonych, t. zw. państw „have not" 
(tj. nie posiadających) i przeszły do szerc-

gu państw zaspokojonych t. zw. „haves" 
(posiadających). Jako jedyne niezaspokojo­
ne mocarstwo pozostały Niemcy. Wobec te­
go
dopóki kolonialne zagadnienie surowcowe 
nie będzie rozstrzygnięte dla Niemiec, po­
zostaną one, pomimo swojego zamiłowania 

do pokoju OGNISKIEM NIEPOKOJU.
które nie porzuca nadziei, że rozstrzygnie 
zagadnienie kolonialne w drodze pokojo­
wej i że wskutek tego przejdzie do szeregu 
państw „haves".

lak samo, jak zmiana podstaw waluty, 
również i posiadanie surowców stanowi 
dziś czynnik polityczny. Zupełnie śmieszny 
jest zarzut, który Niemcy słyszą często w 

| odpowiedzi na swe żądania kolonialne, że 
i- । kolonie, a w szczególności dawne kolonie

I KAPELUSZEMARCELI dziennik
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Skazanie wywrotowców niemieckich
W Chorzowie dnia 15 bm. odbył się pro­

ces przeciwko 17 członkom wywrotowej or­
ganizacji niemieckiej „Schwarze Hand**, o- 
skarżonym o przygotowywanie gruntu pod 
akcję wywrotową. W tym celu werbowali 
oni chętnych z pośród mniejszości niemie- I 
ckiej. Jak się okazało wielu oskarżonych 
było członkami znanej organizacji niemiec- 
kiej N. S. D. A. B. Jest rzeczą charaktery- |

styczną, że na rozprawie oskarżeni zasła­
niali się nieświadomością celu organizacji 
i deklarowali narodowość polską. W wyni­
ku rozprawy sąd skazał głównych oskar­
żonych Turczyka i Badurę na 2 lata wię­
zienia, 6-ciu oskarżonych po 1 roku więzie­
nia, 6-ciu na 8 miesięcy i 6-ciu na 6 miesię­
cy więzienia.

niemieckie, nie są nic warte i że nie wy­
świadcza się Niemcom żadnej przysługi, 
zwracając im te kolonie. A jeżeli tak jest:, 
to przecież nasuwa się odpowiedź: po co 
wy się tych kolonij trzymacie tak mocno? 
Wskazanie na małą rolę kolonij w handlu 
zagranicznym Niemiec przed wojną jest «u 
pełnie błędne, przed wojną bowiem Niem­
cy nie miały potrzeby szczególnie szybkie­
go rozwijania swoich kolonij, jednakże jest 
godnym podziwu, co uczyniły Niemcy ze 
swymi koloniami bez szczególnego wysił­
ku. Trzeba pamiętać, że przeciętnie Nietm-I 
cy władały swoimi koloniami zaledwie po 
25 lat. Gdyby Niemcy dziś te kolonie odzy­
skały, to oczywiście zajęłyby się ich roz-i 
wojem ze szczególną intensywnością i o- 
gromną część wyżywienia i surowców, któ-: 
rych im obecnie brak, wydobyłyby z nich.1

Wobec tego pragnę sformułować dwa wa1 
run ki nieodzowne dla rozstrzygnięcia nie­
mieckiego zagadnienia surowcowego!

Po pierwsze Niemcy muszą mieć prawo 
do surowców na takim terytorium, któro 
będzie pod ich własnym zarządem.

Po drugie, na terytorium tym musi pie­
niądzem obiegowym być waluta niemter.ka-

Wszystkie inne sprawy, jako to: zewnę­
trzne oznaki suwerenności, prawo wojsko­
we, polityczne, kościelne, współdziałanie 
międzynarodowe itp. mogą być przedmio­
tem dyskusji.

Nie należy jedynie wysuwać dotkliwych
dla czci niemieckiej zarzutów, nie należy

Sześciu braci w jednym pułku

W* jednym ze szwedzkiej pułków juzarów służy równocześnie 
aż sześciu braci

mówić, że niemieckie zagadnienie kolonial­
ne to jedynie kwestia prestiżu, imperia­
lizmu, a przeciwnie, należy przyznać, że jest 
to zagadnienie wyłącznie gospodarcze i te 
dla tego właśnie od jego rozstrzygnięci* za­
leży POKÓJ EUROPY.

Poruszenie w Berlinie do kolo­
nialnych wywodach Schachta
Wywody dr. Schachta. na temat kolo­

nialnego zagadnienia Niemiec wywołały w 
zagranicznych kołach Berlina duże poru-* 
szenie. Drugie z rzędu wystąpienie dr. 

I Schachta w kwestii przyznania Niemcom 
terytoriów kolonialnych wskazuje, że epra- 
wa ta stanowi dzisiaj dla polityków Nie­
miec zasadnicze zagadnienie, którego roz­
wiązania domagać się będą one coraz na­
tarczywiej. Jak dalece posunięte są już stu­
dia niemieckie na ten temat, widać stąd, te 
dr. Schacht po raz pierwszy konkretyzuje 
bardzo dokładnie żądania niemieckie, co do 
formy, w jakiej pojmują Niemcy rozwiąza­
nie tego zagadnienia. Na nwagę zasługuje 
niezwykle kategoryczny ton 
wywodów dr. Schachta, który używa okre­
śleń w rodzaju „Niemcy ogniskiem 
niepokoju", oraz podkreśla kilkakrot­
nie znaczenie, jakie dla pacyfikacji Europy 
posiada fakt uwzględnienia niemieckich żq. 
dań kolonialnych.

il u ?i u



8 SOBOTA, NIEDZIELA, DN IA 19—20 GRUDNIA 1936 R.
■

Jak wygląda Chełmża po kampanii?
Robotnicy chelmiyńscy u|ęli inicjatywę w swoje ręce i zabiegają 

o poprawę swej doli

Dnia 30 listopada kolos chełmżyński 
zastygł w letargu bezrobocia na długie 
miesiące zimowe i letnie aż do następ­
nej jesiennej kampanii cukrowej. Prze­
róbka buraków zakończyła się już wła­
ściwie wcześniej bo w dniu 19 listopada.

Daty te dla chelmżyńskiego robotni­
ka są ponure. Wystygły już kominy cu­
krowni, a wraz z tym wystygła nadzieja 
zarobku. Kampania trwała tylko 5 ty­
godni. Cóż to jest, cóż to znaczy dla ro­
botnika, obarczonego rodziną i długami 
ten przejściowy zarobek, który jeśli wy­
starczył na przeżycie okresu kampanii 
i wyrównanie zobowiązań zaległych za 
komorne, za ziemniaki, za węgiel i ty­
le Innych potrzeb najcodzienniejszego 
życia? A co gwiazdka, styczeń, luty i 
cały beznadziejnie długi kalendarz ży­
cia bezrobotnego?

Zasępiły się mgłą smutku oczy świa­
ta pracy, serce obciążyło się beznadzie­
ją. Wyludnił się teren fabryczny, oży­
wił się za to rynek miasta Chełmży. 
Bezrobotni z rękami w kieszeni grup­
kami znów podpierają rogi kamienic 
i radzą nad swą dolą. Cóż uradzić mo­
gą? A przecież zakiełkowała myśl: 
trzeba wysokim czynnikom przedsta­
wić swoje bolączki, trzeba przed kimś 
uskarżyć się na swą dolę złą i brud­
ną.

I wyruszyła delegacja do Pana Wo­
jewody do Torunia i do Panów Minist­
rów do Warszawy. Ale o tym za chwilę. 
Najpierw zbadamy teren bezrobotny. 
Idziemy do cukrowni.

PO SKOŃCZONEJ KAMPANII
W dyrekcji cukrowni chełmżyńskiej 

udzielono nam kilku informacyj, co do 
samego przebiegu kampanii.

— Przerobiono ogółem 1.234.750 kwin­
tali buraków, — dzieli się z nami tą 
wiadomością Dyrekcja.

— A jak to przeliczyć na cukier?
— Stanowi to 187.175 kwintali (czy­

li worków) cukru białego.
— Jaki był przebieg kampanii?
— Zupełnie dobrze, wszystko poszło 

gładko, bez żadnych wypadków w naj­
lepszej harmonii ze światem pracowni­
ków, przy obopólnym zrozumieniu sy­
tuacji. Czas trwania kampanii trwał 
ściśle 35 i ćwierć dni. O jeden dzień 
mniej, aniżeli w roku ubiegłym.

— Czy ten sezon pod względem prze­
pracowanych dni był najniższy?

— Nie, mieliśmy okresy gorsze, jak 
np. w roku 1933-34, w którym pracowa­
liśmy tylko 27 dni, przerabiając 1.030.603 
kwintali buraków.

W bieżącym roku robotnik przepra­
cował 211 godzin, a w roku porównaw­
czym, jak wyżej 162 godziny.

Najlepszym okresem dla robotników 
był rok 1927-28, w którym to sezonie 
p,aca trwała 92 dni przy ośmiogodzin­
nym dniu pracy, kiedy teraz dzień pra­
cy robotnika jest sześciogodzinny. I na­
stępne lata, jak 1928, 1929, 1930 były do­
bre. Bezrobotnych wtedy mieliśmy w 
Chełmży około 1000. A dziś cyfra ta do­
chodzi do 1800 zarejestrowanych pozba­
wionych pracy. I nie tylko, że ilość 
bezrobotnych podówczas była mniejsza 
nie tylko czasnkres pracy ,ył dłuższy, 
ale sumy wypłacone przez Zarząd Miej­
ski na walkę z bezrobociem były więk­
sze. Dzisiejsza sytuacja bezrobotnego 
jest oczywiście znacznie gorsza. I dla­
tego robotnicy, nie czekając tylko na po­
moc zimową, myślą o przyszłości. W 
tym celu podjęli inicjatywę...

W jakim kierunku i czy inicjatywa 
powstała samorzutnie?

Najzupełniej samorzutnie, a zmie­
rza ku temu, ażeby poprostu powięk­
szyć okres pracy. Bo robotnik, dodaje 
mój rozmówca, — ceni sobie nie jał­
mużnę, nie darowiznę, które to środki 
jako połowiczne, nie zawsze cel swój 
osiągają, ale domaga się pracy, popro­
stu chce sprzedać swe usługi państwu 
i społeczeństwu.

01 A WYBREDNEGO PANA ISTNIEJE TTLKO-NAHA■

(Od własnego korespondenta]
Na ten temat najlepiej chyba pa­

na redaktora poinformują Inicjatorzy 
zapoczątkowanej akcji.

Na tym swój reportaż z terenu cu­
krowni kończę. Ciekawi nas, co przed­
sięwzięli robotnicy w swej sprawie. W 
tym celu przeprowadzamy rozmowę z 
przywódcami życia robotniczego mia­
sta Chełmży.

NASZE DZIECI CHORE 
NA GRUŹLICĘ...

Zetknąłem się z czołowymi przed­
stawicielami robotniczego wydziału wy­
konawczego.

Sytuacja nasza jest ciężka, — mówi 
nam jeden z nich. Ale postanowiliśmy 
nie siedzieć z założonymi rękoma. Zwo­
łaliśmy zebranie, na którym uradzono

„Dlaczego ąoliijg eleklrytznaśtii}?"
Pod takim hasłem urządziła

Pomorska Elektrownia Krajowa JróiiEk" J. 1.
przy współudziale wszystkich więKszych elektrowni całej Polski

konkurs
Konkurs ten wzbudził nadzwyczajne zainteresowanie w ca^ej Polsce.

Sąd konkursowy na posiedzeniu w dniu 28. 10. 1936 r. za 
najlepsze odpowiedzi przyznał następujące nagrody:

1 — pierwsza nagroda ..................................... zł 300.—

„...Bo węgiel płynie drutem wprost do 
paleniska, ciepłem kuefrni smażę potra­
wy a nie bezpotrzebnie siebie, garnki 
i rondle mają zawsze czyste denka, a ja 
bez kremu czyste i niezniszczone ręce...”

3 — drugie nagrody . . . . po zł 100 If 300.—
6 — trzecich nagród . . . . po zł 50 ff 300.—

20 — czwartych nagród . . . po zł 25 ff 500.—
80 — piątych nagród , . . . po zł 20 II 1.600.—

575 — nagród pocieszenia w naturze (różne
grzejniki elektryczne) o wartości • • ff 3.060,75
Ogółem rozdano nagród wartości • • zł 6.060.75

Jest to dowód rozpowszechnienia doskonałych aparatów elek­
trycznych marki

„GRÓDEK”
Adres: TORUŃ, Fosa Staromiejska 1, telefon nr. 2311.

Trzeba tylko bardzo chcieć
Wielu z naszych czytelników przypomina 

sobie niewątpliwie fotografię młodego, przy­
stojnego mężczyzny, umieszczoną w jednym 
ze styczniowych numerów naszego pisma. 
Pod fotografią była uwaga, że właśnie ten 
miody człowiek zainkasowal okrągłą sumę 
200.000 zł., którą wygrał na ćwiartkę losu lo­
teryjnego.

Mało jednak kto zna historię tej szczęśli­
wej ćwiartki.

Było to przed sa.mym Bożym Narodze­
niem. Narzeczona pana Jana miała wielki 
kłopot, jaki prezent kupić swemu przyszłe­
mu mężowi. Krawat, chusteczki, papierośni­
ca itd. — wszystko to zdawało się jej zbyt 
bana.lne. Chciała mu kupić coś, coby świad­
czyło, jak mu dobrze, jak mu najlepiej na 
święcie życzy. Przypadek sprowadził ją 
przed kolekturę i kupiła los.

Pan Jan był.trochę nawet — jak przy­
znają — dotknięty, tym dziwnym podar­
kiem w formie ..świstka" papieru, aJe wy­
nagrodziły mu słowa narzeczonej:

— Tak chcę, by tobie było dobrze, tak 
cltcę. by nam było dobrze, tak mocno, moc­
no chcę. że napewno wygrasz. Musisz wy­
grać.

Minęło parę tygodni. Nadszedł ostatni dzień 
ciągnieni.-;, czwartej klasy. Fauna Irena w ie­
rzyła święcie, że milion padnió właśnie na 
numer lost: jej narzeczonego. I i:U avuxlla

Chełmża, w grudniu.
wysłać delegację do Pana Wojewody i 
do Warszawy.

— Na czym opiera się wasza akcja?
— Ja zaraz panu wytłumaczę ob­

szernie, — wyrywa się jeden z nich. Wi­
dzi pan nasze miasto jest jedyne w Pol­
sce, które całkiem patrzy na te komi­
ny cukrowni. W innych, pomniejszych 
cukrowniach, zatrudnieni są w czasie 
kampanii drobni rolnicy, ich synowie, 
dla których praca w cukrowni jest zaję­
ciem dodatkowym. U nas w Chełmży 
jest sam proletariat robotniczy, który 
jeśli posiada ziemię, to tylko w donicz­
kach przy oknach.Te dwa tysiące bezro­
botnego narodu chelmżyńskiego żyło 
tylko z cukrowni. Jeśli tak jest, tedy 
pytamy się dlaczego inne cukrownie pra-

I się. Jako rzecz samo przez się zrozumiałą 
wysłuchała przez radio potwierdzania ocze­
kiwanej w iadomości. Ubrała się szybko i po­
biegła do biura., by osobiście zawiadomić o 
szczęściu. Radości było wiele, lecz nagle pan 
Jan złapał się aa głowę:

— Na miłość boską, gdzie ja mam ten 
los?l

Okazało się, że niepoprawny sceptyk, nie 
zwrócił nawet uwagi na to, co nazywał 
„świstkiem1' i gdzieś los zapodział.

Skończyło się jednak szczęśliwie. Los się 
znalazł. Przy końcu lutego odbyło się hucz­
ne wesele. Małżeństwo żyje bardzo szczęśli­
wie, a pani Irena pytana często przez znajo­
mych, jaki numer losu należy kupić, odpo­
wiada:

— Numer tu nie odgrywa żadnej roli. 
Trzeba, tylko bardzo chcieć

W styczniu zbliża się znowu ciągnie­
nie czwartej klasy. Znowu z koła padnie 
milion. Pani Irena jest w wielkim kłopocie. 
Wszystkim swoim znajomym musi kupować 
na gwiazdkę losy, gdyż innego podarku nia 
chcą od niej przyjąć. Martwi się jednak, że 
nic wszyscy będą mogli wygrać milion, choć 
każdemu tego życzy. Nie zapomina jednak, 
że poza, milionem są jeszcze dzies’ątki i set­
ki tysięcy i wszystko to czeka na przyszłych 
właścicieli.

WSZELKIE POŻYCZKI PRNSTWOWE

cują dłużej, a akurat nasza chełmżyń- 
ska ma najkrótszą kampanię? Rada 
w radę wyłoniłim delegację j do pana 
Wojewody Raczkiewicza.

— I cóż pan Wojewoda?
— Pan Wojewoda nas przyjął grze­

cznie i statecznie, powiedział, że jako, 
ojciec Pomorza będzie nam starał się 
pomóc, co tylko będzie można. Prze­
czytał nasz memoriał, — oto odpis, 
niech pan tyż się zaznajomi i da wsta­
wić do gazety. I tego samego dnia p. 
Wojewoda pojechał do Warszawy.

Zaraz, niech pan poczeka — przery­
wam, — tylko rzucę okiem na memo­
riał. I gdy przerzucam, wiersze pisma 
maszynowego, skaczą mi przed oczy­
ma takie nabrzmiałe skargą zdania:

...„żeby kampania trwała 10 tygo­
dni; da nam to możność wyżywić siebie, 
nasze żony i dzieci, które chodzą ob­
darte, głodne i chore na gruźlicą.**

...„ten zarobek pięciotygodniowy za­
ledwie wystarczy na utrzymanie w cza­
sie kampanii, zapłatą komornego, po 
czym bezrobotni wraz z rodzinami, a 
więc około 8000 osób w nędzy, głodzie 
i chłodzie oczekują przez 10 i pół mio 
siąca na nową kampanię.**

„Czujemy się pokrzywdzone" — gło­
si memoriał prostymi słowy a tak wy­
mownymi, jak tylko nędza prawdziwa 
mówić może.

— I cóż w Warszawie? — pytam.
— W kilka dni po posłuchaniu u p.

Wojewody, wyruszyliśmy do Warsza­
wy. Bylim przedtym u p. Okręgowego 
Inspektora Pracy, a potym w Warsza­
wie w Ministerstwie Opieki Społecznej, 
Przemysłu i Handlu, w Ministerstwie 
Skarbu, Rolnictwa. W jednym dniu 
żeśmy wszystko oblecieli i trzeba powie­
dzieć, że w Ministerstwie Opieki Społecz­
nej, Skarbu, Przemysłu i Handlu przy ; 
jęli nas dobrze, obiecując nasze postula^ 
ty życzliwie rozpatrzyć. Może nasze sta 
rania będą miały jaki skutek? — e« 
pan na to powie?

Cóż miałem powiedzieć tym ludziom? 
którzy zanieśli swe żale Panu Wojewo­
dzie, PP. Ministrom ja skromny robot­
nik pióra.

Zanotowałem jeno ich skargi i ża­
le, wierząc i ufając, że przecież nad 
Chełmżą, omotaną mgłami zimowymi, 
przebije się wreszcie promyk radośniej­
szego dnia, nieograniczonej kontyn­
gentami pracy.

A teraz, byle przetrwać!
(hajot)

Porady prawne dla najbiedniejszej 
ludności

Przy miejskich ośrodkach zdrowia 1 o- 
pieki społecznej przy ul. Pierackiego w War­
szawie oraz na Grochówie prowadzone są 
biura porad prawnych dla na biedniejszej 
ludności. Biuro ośrodka przy ul. Pierackie­
go udzieliło w ciągu listopada 411 porad, o- 
raz, skierowało 336 podań i pism proceso­
wych. Na ogólną liczbę 747 załatwionych 
w ten sposób spraw, przypada 398 spraw 
mieszkaniowych. 19 spraw alimentarnych i 
6 dotyczących rent i zaopatrzeń. W ośrodku 
przy ul. Grochowskiej udzielono 327 porad 
i przygotowano 109 podań, przy czym na j­
większy odsetek stanowiły spory mieszka­
niowe i alimentarne.

Zezwolenie na zawarcie małżeń­
stwa dla workowych i policjantów

W ost. czasach ujawniono nieodnsobnio- 
ne fakty zawierania przez osoby, pozostając 
ce w służbie wojskowej, policyjnej i równo 
rzędnej, związków małżeńskich bez wyka' 
zania się zezwoleniami właściwych władf 
przełożonych.

Celem zapobieżenia na przyszłość takie­
mu stanowi rzeczy, Ministerstwo Spraw W« 
wnętrznych wezwało pod rygorami prawi 
organy, powołane do udzielania ślubów, d* 
żądania w każdym takim przypadku przed­
stawienia dowodu, stwierdzaiąccgp uzyska­
nie zezwolenia władzy przełożonej na za­
warcie małżeństwa.
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kobiecy
Najpiękniejsze suknie własnej roboty

Tkaniny robione szydełkiem na drutach 
należą do rzędu eleganckich kreącyj. Żadna, 
najlepiej uszyta suknia nie zastąpi wygod­
nej i znakomicie przylegającej do figury su­
kni zrobionej na drutach. A jut garsonki 
z puszystej angory nie zastąpi żądna, naj­
wymyślniejsza nawet kreacja od krawco­
wej.

Na specjalnie urządzonych rewiach i po­
kazach wyrobów lnianych widzi się szereg 
czarujących bluzek, kostiumów, płaszczy, 
kapeluszy, szalików. Rozmaitość tkanin, 
barw i fasonów bywa tak imponująca, że 
ma się wrażenie, iż jest to zwykła rewia mo­
dy. Obok płaszczów i kostiumów z ostrej, 
gruzełkowatej i grubej wełny, w kolorach 
nikłych buro-piaskowych, widzi się samo­
działy najmodniejszych kolorów, do złu­
dzenia przypominające autentyczne angiel­
skie tkaniny. Można śmiało powiedzieć, te 
pod względem gatunku, mody i estetyki sa­
modziały nasze nie ustępują zagranicznym.

Na jednym z takich pokazów demon­
strowano prześliczną bluzkę koloru mlecz­
nej kawy, przybraną nikłym błękitem, przy

czym to delikatne zestawienie kolorów robi 
wyjątkowo miłe wrażenie.
Po tym znów blado-lila sweterek można 

było widzieć w kilku edycjach, za każdym 
razem był to inny wzór, który był naszywa­
ny na wierzchu, a więc raz były to małe li- 
lijki, innym razem — zielone palemki, jesz­
cze innym razem — kolorowe kokardki i tak 
do nieskończoności. Za każdym razem lek­
ko puszyste ozdoby spruwało się i przyszy­
wało inne, i sweter przeobrażał się nie do 
poznania. Niebieski sweterek cały usiany 
pasemkami białej puszystej angory, wyglą- I I przy tym w niczem nie ustąpi najkosztow- 
dał jak baśń zimowa. Bardzo piękne były | niejszej wystrojonej elegantce.

kamizelki wszelkiego rodzaju, szczególnie 
w skośne pasy o kilku barwach. Kamizelkę 
taką można nosić do każdej sukni.

Rewia kapeluszy z tkanin samodziało­
wych niczem absolutnie się nie różni od 
zwykłego pokazu u modystek. Samodział 
jest materiałem, nadającym się na każdy 
fason kapelusza. A już o specjalnych cza­
peczkach sportowych chyba nie trzeba 
wić!

Pani, która ma dużo czasu i chęci, mo­
że się ubrać od stóp do głowy własną pracą.

mó-
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A 
ugorować zupą 

z kostki Makaronowej 
i z kostki Grzybowej

u) fen sposób uzyska się nową 
zupą o doskonałym, smaku.
IftnWL zupy-dobre zupy I

W zwierciadle mody
SENSACJĄ MODY 

fest krótka suknia popołudniowa. Pod wzglę 
dem kroju potraktowana jest jak suknia 
sportowa, lecz wykonana jest z wspaniałej, 
kosztownej tkaniny srebrnej lub złotej. Al­
bo też bywa to czasami kostium: wierna 
kopia przed południowego, noszonsgo co- 
dzień, z tą różnicą, że teraz wykonany jest 
z nowego rodzaju tkaniny — z lamy twee- 
dowej. Innym razem jest to snknia z czar­
nego sukna haftowana złotem lub cello- 
phanem. Do tych wspaniałych toalet zmie­
nia się oczywiście, fryzury. Tiul, koronki, 
pióra strusie, ptaki, kokardy aksamitne i 
kwiaty — oto co proponuje pani fryz'er do 
wyboru przed tym, zanim zamierza ją ucze­
sać na bal lub eleganckie przyjęcie wieczo­
rowe.

że najelegantszą porcelanę 
najwykwintniejsze szkło 

// najgustowniejszą ceramikę
najmodniejsze żyrandole 
najrozkoszniejsze zabawki 
posiada stale na składzie 
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Słodkie ozdoby na cnoinke ;
PIERNICZKI

70 dk mąki przesiać z łyżeczką sody do 
jedzenia i z pół łyżeczką cynamonu. Trzy 
całe jaja ubić z 20 dk cukru na gęetą białą 
masę, wlać do jaj 1 funt rozgrzanego miodu, 
10 deka topionego masła i mąkę. Wszystko 
razem dobrze wygnieść i odsta,wlć nakryte 
na 1 i pół godziny. Po tym rozwałkować i 
wykrawać foremką różne gwiazdki, serdu­
szka itp. Po upieczeniu przewlec igłą nitkę 
i zawiesić na choince.

UMór’

Kosmetyka oka
TOREBKI 

najmodniejsze są wytłaczane ze skóry glace 
w desenie drobnych kwiatków lub wzorów 
geometrycznych. Zamki z kości słoniowej 
lub z niklu odznaczają się czasem artysty­
cznym wykonaniem. Zasadniczo torby są 
duże i pakowne, choć spotyka się czasem 
modele mniejsze.

Oczy tak samo jak i inne części twarzy 
wymagają dla zachowania swego piękna 
poświęcenia im trochę czasu i uwagi. Mimo 
różnorodnych anonsów, reklamujących śród 
ki mające przyspieszyć porost rzęs, jest nie­
wiele takich, któro okazują się skuteczne. I 
w tym wypadku najlepiej jest dokonywać 
zabiegi polegające na złudzeniu, przez na­
tłuszczanie rzęs oliwą, a następnie przez
■BHSHHHSHSHHH—SSBSSS^—-

RoiUrwj PUDER ABARID upiększa cer^

Najnowsze kostiumy narciarskie

Tegoroczna mada pozwala szyć kostiumy narciarskie z rotnycb grubszych odpowiednich na nie 
taworV*u>e '"anoki Sobarayny i cienkie lOdeny. Przybrania i zestawienia dowolne. 

Mote być barwny szalik wełniany i tahe same rękawiczki, mogą być orzy kurtkach wvłoai 
z materiałów kontrastowych albo * futra. Konieczne są efektowne, aoić duie auziku 9
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nakładanie nieco tuszu w stanie plynnyjn 
lub stałym, przez co rzęsy wydają się wy­
dłużone i wywołują wrażenie miękkości. 
Łatwiejszą jest już rzeczą zręcznie korygo­
wać brwi. “
wagę na rysunek, jaki mamy zamiar nadać 
nąszym brwiom. Jak we wszystkich dzie­
dzinach, tak i tutaj ideał pięknych brwi 
zupełnie się zmienił w ostatnich latach i 
dzisiaj noszenie gęstych, zarośniętych brwi, 
które często w środku nosa się schodzą, jest 
uważane za oznakę zupełnego braku pielęg­
nacji i braku kultury. Jest rzeczą pewną, 
że dobrze uformowane brwi nadają twarzy 
wygląd wypielęgnowany i młody. Najprost­
szą i najracjonalniejszą rzeczą jest pociera­
nie suchym ołówkiem do brwi, w kierunku 
przeciwnym ich porostowi, ażeby w ten 
sposób dokonać gruntownego zabarwienia 
tychże, następnie tym samym ołówkiem 
zbierając je razem, nadać im odpowiednią 
formę.

Ta metoda jest niezwykle prosta, skute­
czna i trwała. Zawsze jednak przy tych 
zabiegach należy się trzymać zdaleka od o- 
czu i przy używaniu środków kosmetycz­
nych i szminek należy zwracać uwagę, by 
były one w najlepszych gatunkach wypró­
bowane i które zostały zbadane przez urzę­
dy zdrowia.

Do zabiegów około oczu należy także na­
dawanie kształtu brwiom i barwienie rzęs i 
brwi. Trudno uwierzyć, jak wielki wpływ 
na wygląd całej twarzy wywiera odpowied­
nie kształtowanie brwi. Mamy dwie meto­
dy wykonywania zabiegów około formowa­
nia brwi: albo wyrywanie, albo też formo­
wanie za pomocą brzytwy. Należałoby po­
lecić nadawanie kształtu brwiom przy po­
mocy brzytwy o specjalnie do tego celu wy­
ciętym ostrzu, lub też za pomocą delikat­
nych, zakrzywionych nożyczek do paznokci 
wycinać zbędne włoski. Przy tym istnieje 
w świecie kobiecym dziwny przesąd. Panie 
sądzą, iż przez golenie brwi stają się ostre 
i niesfornie rosną, co jest poglądem zgoła 
błędnym.

Włosy brwi są całkiem innej budowy, niż 
np. niepotrzebny puszek, który stale mimo 
przeciwdziałania narasta. Włosy brwi nie 
przerastają nigdy ponad pewną określoną 
długość. Skoro kobieta osiągnęła 20 rok ży­
cia i włosy jej również osiągnęły swoją peł­
ną długość i ponad nią już nie wyrastają, 
a również ich właściwości się nie zmieniają. 
A zatem więc można spokojnie użvwać 
brzvtwy.

CIASTECZKA NA CHOINKĄ
Wziąć na stolnicę 25 dk mąki, zrobić w 

środku doleczek, w który włożyć 5 dk masła, 
dodać 1 żółtko, 4 łyżki białego’wina i 125 gr. 
cukru. To wszystko razem szybko zagnieść, 
cienko rozwałkować, wycinać foremką cia­
steczka. posmarować żółtkiem, posypać ko­
lorowym maczkiem i piec na jasno-żółty 
kolor.

Tu należy zwrócić specjalną u- Proporcja: 1 szkl. miodu, 1 szkl. śmieta-J 
ny, 1 szkl. cukru, 3 jaja cale, 1 łyżeczka so­
dy, 1 funt mąki, korzenie.

Miód rozpuszczamy na ogniu, następnie! 
wsypujemy cukier i zagotowujemy razemi 
Następnie przelewamy miód z cukrem do 
glinianej miski. rozwaJkowujemy wałkiem 
aż wystygnie. Dodajemy kolejno po jednym 
całym jajku, śmietanę, sodę i mąkę oraz 
szczyptę soli.

Kręcimy to wszystko przez jakiś czas 
w misce wałkiem az się połączy w masę. Na­
stępnie wlewamy lejącą masę do formy, wy­
łożonej pergaminem wysmarowanym mas­
łem i pieczemy w niezbyt gorącym piecu, 
próbując patyczkiem.

Jeśli chcemy zrobić małe pierniczki wg. 
tego samego przepisu, musimy dodać jesz­
cze ćwierć kg mąki do powyższej proporcji

Ryby na święta
KARP W GALARECIE

i Oczyszczonego i pokrajanego w dzwona 
karpia soli się na parę godzin przed ugoto­
waniem go w smaku z jarzyn i korzeni. U- 
gotowa.ną rybę wyjąć na półmisek, rosół u- 
gotować, aż będzie kleisty, wcisnąć soku z 
cytryny, szczyptę cukru, a dla zaklarowania 

. I dodać białko z jaja i łupkę zagotować i prze 
lać przez serwetę. Rybę ułożyć w podłużnej 
formte, ubrać jarzynami, cytryną i twarde- 
mi jajkami w plasterkach, następnie nalać 
rosołem i zastudzić.

KARP PO POLSKU
Drobno pokrajaną, oczyszczoną marchew, 

pietruszkę, seler, kilka porów i cebul zago­
tować w piwie, na pól z octem, dodawszy 
pieprzu i angielskiego ziela, liści bobkowych 
porę goździków, trochę skórki cytrynowej. 
Gdy się dobrze zagotuje włożyć oczyszczoną 
rybę, natrłunlałą i postawić na mocnym o- 
gniu. Gdy się znów zagotuje dodać szklaaikę 
wina, skórkę ehleba, cytryny w plasterkach 
(bez skórki i pestek) włożyć łyżkę maela, 
kawałek imbiru, cukru do smaku i znów go­
tować. Gdy już chleb i włoszczyzna są mięk­
kie, karpia wyjąć na półmisek, oblać prze­
tasowanym sosem, zafarbowanym karmelem 
i podać na stół.

KARP MARYNOWANY
Kawałki ostałego w soli karpia smaży się 

na dobrej oliwie z obu stron, układa w słoju 
i zalewa poprzednio ugotowanym i ostudzo­
nym octem z korzeniami, cebulą, skórką cy­
trynową ziarnkami pieprzu. Po 4 dnituch 
gotowy.

KARASIE ZE ŚMIETANĄ.
Usmażone karasie układa się na półmis­

ku, zalewa rozbitą śmietany obsypuje l 
wierzchu tartą bułką i wstawia w ciepły 
piec. Gdy się zrumlenią pddawać na tymże 

Ipółmieku.
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Z historii prastarego Grudziądza
Grudziądz -

W opisach zabytku naszego grodu, a 
-właszcza w malowidłach i na widokówkach 

Grudziądz przedstawiony bywa jako miasto 
starych śpichlerzy. Liczne i okazałe gmachy 
wojskowe wyrobiły mu miano „miasta ko­
szar'. W związku z obchodem 15-lecia zalo-

Stare Spichlerze grudziądzkie
Kenia szkoły Kawalerii, pewien korsspon- 
dent warszawski wyraża się o Grudziądzu 
jako „stolicy polskiej kawalerii" — „pol­
skim Sa<umur“ — „polskim Tor-di-Quinto“. 
Z uwagi na poważny rozwój szkolnictwa W

Spichlerz nr. „12" z r. 1771
naszym mieście, mówi się o Grudziądzu ja­
ko „mieście szkół", a w mowach powital­
nych zjazdów towarzystw, zrzeszeń i orga­
nize cyj, podkreśla się, że Grudziądz jest „sto 
licą przemysłu i handlu na Pomorzu". W 
pc wyższych określeniach przebija się chwa^ 
labny patriotyzm lokalny, który wynajduje 
właśnie te najcharakterystyczniejsze cechy 
i stawna je jako atrybuty naszego nadwiś­
lańskiego grodu.

Jeżeli mówimy o przemyśle i handlu 
m asła Grudziądza, należy przyznać, że ilość 
wielkich przedsiębiorstw w Grudziądzu, mi­
mo że po wojnie miasto utraciło swe pół­
nocne i wschodnie zaplecze \gospodarcze, 
pozostała bez większych zmian; niektóre z 
nich, jak Pomorskie Zakłady Ceramiczne, 
Dom Handlowy B-ci Korzeniewskich, firma 
Herzfeld i Victorius oraz „Unia" — najwięk-

sza w Polsce fabryka maszyn i narzędzi rol­
niczych, jedyna eksportująca w Polsce narzę 
dzia rolnicze, rozszerzyły znacznie swe war­
sztaty pracy. Natomiast szereg przedsię­
biorstw, które podciąga się zwykle pod ..han­
del". uległo pewnej przemianie. Obserwu­
jemy w ciągu ostatnich lat kilkunastu na. 
terenie miasta tendencję prowadzenia han­
dlu w nieco węższych niż dawniej ramach, 
niejednokrotnie nawet dążenie do t. zw. skle 
pikarstwa, w dobrem oczywiście tego słowa

miasto starych spichlerzy
znaczeniu. Znikł dom towarowy Roznera, 
dawny hotel pod Czarnym Orłem, szereg wi­
niarń, wielki zajazd przy Rynku Kartofla­
nym itd. W domach, które zajęte były przez 
jedno przedsiębiorstwo, mieści się obecnie 
2. 3 i więcej składów kupieckich. Wzrosła w

Grudziądzu ogromnie ilość najrozmaitszych 
sklepów i branż, tak — jak wzrosła po woj­
nie liczba jego mieszkańców.

Grudzią/dz, położony nad Wisłą na. pól 
drogi między Gdańskiem a Toruniem, był od 
wieków poważną placówką i jedną z metro­
polii handlu pomorskiego. Miasto, założone 
na grzbiecie wzgórz, w miejscu z natury u- 
twisrdzonym, obwarowano w dodatku mu- 
rem obronnym, olbrzymie masywne Spich­
lerze, które częściowo w pierwotnym stanie 
zachowały się do naszych czadów, od strony 
Wisły gwarantowały bezpieczeństwo mia- 
sta.

Handel jego opierał się w dawniejszych 
czasach przeważnie na zbożu. Zaplecze go­
spodarcze miasta było bardzo rozległe. Zbo­
ża. przeważnie pszenicy, dostarczały żyzne 
okolice Jabłonowa, Brodnicy i Biskupca a 
nawet Lidzbarka, Iławy i Działdowa. Zwóz­

Unta , najpoważniejsza w Polsce fabryka maszyn i narządzi rolniczych, jedyna eksportująca 
z kraju narzędzia rolnicze.

ka produktów rolnych była bardzo utrud­
niona, dokonywano jej przeważnie zimą, gdy 
twarde drogi umożliwiały komunikację ko­
łową. Zboże składano w Spichlerzach, które 
rzy brali w depozyt, maklerzy i komisjone- 
rzy brali w depozyt, by z nastaniem wiosny 
sypać je na szkuty, barki i gaJuny. Spusz­
czano je Wisłą do Gdańska. W 17 i 18 wieku 
gdy śpiechlerze przy Wiśle okazały się za 
szczupłe dla pomieszczenia podaży, kupcy 
stawiali śpiechlerze w śródmieściu, z któ­
rych m. in. jeden, przy ul. Solnej, zachował 
się w niezmienionej postaci do czasów o- 
becnych. Niestety liczba tych świadków 
wielkiego handlu zbożem naszego miasta 
maleje coraz bardziej. Spalił się przed kilku 
laty śpichlerz przy ul. Wodnej, a roku ub. 
rozebrany został wielki śpichlerz w podwó­
rzu przy ul. Mickiewicza.

Poza zbożem, przedmiotem ożywionego 
handlu, było drzewo, którego w nieprzebra­
nej ilości dostarczały lasy, położone na po­
łudnie i wschód od Grudziądza. W parze z 
handlem wielkim szedł drobny handel, roz­
wijało się rękodzielnictwo j przedsiębiorstwa 
drobnego przemysłu. Zaświadczają nam 
dzieje miasta, iż na początku 14 wieku przy 
rynku istniały sukiennice ze sklepami. Ro­
ku 1386 zbudowano wodociągi, które ze źró­
deł pod Węgrowem dostarczały wody do u- 
żytku domowego. Na ogół jednak miasto nie 
mogło się wówczas jeszcze tak rozwijać, jak 
było predestynowane z uwagi na swe geo­
graficzne położenie. Trudności polegały miar 
nowlcie na chciwości zakonu krzyżackiego, 
który jako konkurent w handlu dbał przede 
wszystkim o własny interes.

Dopiero później, po drugim pokoju To­
ruńskim, sdy Pomorze wróciło na łono Ma­
cierzy, gdy płody rolne z całej Polski oraz 
bogactwa leśne i całego kraju szły Wisłą 
w kierunku Gdańską rozwój handlu gru­

dziądzkiego wzniósł się do wyżyn, o jakich 
z dumą i zachwytem wyrażają się kronika­
rze. W połowie 16 wieku Grudziądz ma już 
16 śpichlerzy, kilka browarów, słodownie, 
10 garbarni i fabryki sukna. Młynami nad 
Trynką administrowało starostwo. Handel 
zbożem był tak ożywiony, że, jak pisze nie­
miecki publicysta Ksaver Froelich, drogi 
prowadzące do miasta, zatarasowane były 
w’ozami, w dzielnicy śpichlerzy panow'al w 
sezonie odsta.wy zboża nadzwyczajny ruch i 
nie do opisania ścisk, karczmarze, kowale i 
inni rzemieślnicy zaledwie podołali obsłu­
żyć klientów. Kupcy, których składnice u- 
ginały się pod ciężarem nagromadzonych 
via Gdańsk towarów zamorskich i przed­
miotów zbytku, jak jedwab, koronki, futra, 
biżuteria ze złota, srebra i drogich kamieni,

Spichlerz w Głogówku pod świeciem — jeden z najstarszych na lewym brzegu Wiały
sprzedawali towar z wielkim zyskiem. Były 
to czasy, kiedy kupiectwo grudziądzkie dla 
bliższych i dalszych okolic to samo miało 

dla.znaczenie, co wielki handel gdański 
Grudziądza.

Wzbogacone kupiectwo stawiało coraz 

NOWOCZESNE PIECE 
ciągłego palenia

Biura Sprzedaży i Wystawy-.
w Warszawie. Nowy 6wiat 31 i we Lwowie. Sooieskiego 3

WYRÓB KRAJOWY

Piece nasze wyróżniają się: 
estetycznym, nowoczesnym 
wyglądem, piękną emalją 
majolikową, wielką wy. 
dajnoicią, równomternem 
nagrzewaniem powietrza.

HERZFELD k VIITIIRIIJS, mika akdiiia

więcej śpichlerzy, wygodne domy mieszkał- Melanchtona, wielka ilość książek z dziedzi­
nę z wytwornem urządzeniem wnętrz o czem ny medycyny, dzieła starożytnych klasyków, 
świadczą np. bogato inkrustowane drzwi. I jak podręczniki prawne, setki dzieł w i*y.

misternie skonstruowane zamki i mosiężne 
okucia, których kolekcję (z mieszkania Du. 
monta) jako cenny zabytek przekazano w 
depozyt Muzeum miejskiemu.

Soichlerz z ozdobnym szczytem przy ul. Solnej 
późniejszy teatr niemiecki.

Samopoczucie kupiectwa w oparciu o bo­
gactwo było duże, a wyrazem tego niech 
będzie choćby nazwa „Ulica Pańska", przy 
ktćrej kupiectwo się przeważnie skupiało. 
Jeden z owych patrycjuszów grudziądzkich

Piotr Chomse. zdobył taką fortunę, te r. 
1799 kupuje po Konojadzkich, wielkie dobra 
rycerskie Orle pod Grudziądzem. A gdy król 
pruski Chomsemu, który, nie będąc szlach­
cicem według ówczesnego prawa nie może 
być właścicielem dóbr szlacheckich, nie da- 
je na razie przewłaszczenia, wówczas Chom­
se tworzy z Orla ordynację, zakłada insty­
tut familijny w Orlu, dla synów swych nie­
zamożnych braci, pastorów i oficerów, u- 
trzymuje dlań na własny koszt profesorów i 
wyznacza stypendia na ich dalsze studia.

Zmarły 1629 r. burmistrz Rftze-Ryckow- 
ski był nie mniej świetnie sytuowany; we­
dług pozostawionego testamentu dług za­
ciągnięty u niego przez okolicznych dzie­
dziców, wynosił ..sumkę" 50,833 floreny. W{ 
bibliotece zmarłego 1619 r. chirurga gru­
dziądzkiego Reteliusza znajdowały się m. in. 
niemieckie i łacińskie biblie, pisma Lutra i
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(Ci$g dalszy ze str. 2-giej)..
usunięcia istniejących dziś w Europie trud­
ności ekonomicznych i socjalnych. Mówiono 
przy tym wiele o konieczności prewencji w

stosunku do narastającej sytuacji ekonomi­
cznej. W tych warunkach sądziłem, że tak 
żywotne dla nas sprawy nie mogą być po­
minięte milczeniem.

Reforma Ligi Narodów
Powracam do sprawy reformy Ligi Na­

rodów.
Komunikat prasowy zaznajomił Panów z 

treścią naszych uwag, które złożyliśmy w 
komitecie Reformy Ligi. Ograniczę się za-

dla zapewnienia skutecznego i praktycznego 
wykonywania, naszych praw i zabezpiecze­
nia interesów w Wolnym Mieście w obliczu 
szeregu nowych zarządzeń, wydanych przez 
Senat gdański, 2) w celu usunięcia trudno-

Raz jeszcze chciałbym przpomnieć u- 
wagę z pierwszej części mego przemówie­
nia: : Stwierdzenie, że rozszerzenie zakresu 
naszej aktywności, cechującej politykę o- 
statniego okresu, wynikło jedynie z potrzeb 
narzuconych przez sytuację ogólną.

Nie chciałbym nigdy rozproszyć naszej 
polityki zagranicznej na zbyt wielką ilość 
spraw, a zwłaszcza spraw, któreby przecho­
dziły nasze realne możliwości. Bylibyśmy 
może szczęśliwszym krajem, gdyby nasza 
rola w polityce europejskiej miała mniej

Dyskusja nad nowela o organi* 
zacil gospodarki leśnej

(x) Warszawa, 18. 12. (tel. wł.). Dziś 
w komisji sejmowej toczyła się dość 
gwałtowna dyskusja w sprawie noweli­
zacji dekretu o organizacji gospodarki 
leśnej, w czasie której dwukrotnie prze­
mawiał p. minister Poniatowski.

Zwiększenie ilości notariatów
tern do wymienienia głównych motywów, 

jl^tóre posłużyły za podstawę do redakcji 
naszej odpowiedzi na ankietę.

Nie sądzę, ażeby już dziś warto było 
szczegółowo dyskutować przepisy i pa­
ragrafy. — Zresztą paragrafami samymi 
nie załatwia się tak poważnego zagadnienia. 
Uważałem jednak za swój obowiązek zwró­
cić uwagę opinii międzynarodowej na dwa 
bardzo poważne niebezpieczeństwa, przed 

! którymi stoi dziś instytucja genewska:
Pierwsze polega na tym. że mechaniczne 

1 czysto posuwanie się po dotychczasowej li­
nii mogłoby doprowadzić państwa świata, a 
w szczególności Europę, co nas bliżej inte­
resuje, do podziału na dwie kategorie: 
państw niczym nieskrępowanych międzyna- 

• rodowo w pobieraniu i realizacji swych de- 
cyzyi i państw krępowanych co raz bardziej 

lnie tylko zasadniczymi postanowieniami 
’ paktu, ale całą masą narastających ciągle 
I procedur ligowych. Wytworzyłoby to nie- 
i bezpieczeństwo zachwiania równowagi praw 
1 obowiązków — tego koniecznego warunku 

l każdej zdrowej organizacji.
Drugie niebezpieczeństwo na tej samej 

i drodze leżące. to tworzenie się znowu jakby 
DWÓCH BLOKÓW: ligowego 1 nieli- 
g o w e go. Tak. jak mieli Panowie sposob­
ność stwierdzić nie tylko głoszone przez 
rząd nasz zasady polskie j polityki, ale i pod­
stawa zbliżenia poglądów między nami a 

I szeregiem innych poważnych państw, pole­
ga właśnie na niechęci do zamykania się w 

i jakichkolwiek przeciwstawnych, jeśli nie 
wrogich blokach czy obozach. Już dyskusja 

' w sprawie Hiszpanii pokazała istnienie tego 
[niebezpieczeństwa. Konstatuję jednak z za- 
I dowoleniem, że mogliśmy się wspólnie z nie­
którymi innymi państwami tej tendencji do- 
I tychczas skutecznie przeciwstawiać.

Zagadnienie Gdańska
Nie mogę zamknąć rozdziału w związku 

ze sprawą Ligi, nie uwydatniając bliżej tym 
razem ZAGADNIENIA GDAŃSKA.

Sprawy Gdańska są dla nas czymś zna- 
I cznie ważniejszym, niż dodatkiem do kłopo­
tów ligowych, ponieważ obejmu ją szereg na­
szych codziennych i żywotnych interesów. 
Dla wyjaśnienia -jednak ich dzisiejszej fazy, 
i dla dania jej właściwego obrazu, muszę i 
te rzeczy od strony Ligi Narodów naświet­
lić. Przede wszystkim dlatego, że odnoszę 
wrażenie pewnego pomieszania pojęć w oce­
nie ostatnich zjawisk przez opinię polską.

POLSKA MA W GDAŃSKU SWOJE PRA­
WA I INTERESY, które są Panom znane i 
które sięgają znacznie poza dyplomatyczne 

„ zagadnienia.
Jeśli chodzi o zapewnienie respektu tych 

naszych interesów żywotnych, to nic się 
tej sprawie zmienić nie może 1 STANOWI­
SKO NASZEGO RZĄDU JEST PROSTE I 
NIEZMIENNE. Muszę zresztą stwierdzić, że 
we wszystkich swych oficjalnych oświadcze­
niach Senat Wolnego Miasta Gdańska ist- 

'nienie tych naszych praw w sposób jasny i 
kategoryczny potwierdza, podobnie jak my 

«nie mamy zamiaru praw Wolnego Miasta w 
niczym naruszać. BRONIĄC TWARDO 
SWOICH PRAW, TRZEBA UMIEĆ SZANO­
WAĆ CUDZE.

Komplikacje ostatniego okresu miały swe 
źródło w konflikcie między Senatem Wolne­
go Miasta a organami Ligi Narodów, a w tej 
dziedzinie mueimy stwierdzić duże różnice 
poglądów między tymi czynnikami i różni­
ce interpretacji istniejących postanowień u- 
mownych. Na życzenie Rady Ligi podjęliś­
my się w ostatnich miesiącach dwukrotnie 
roli dodatkowej, której celem było znale- 

i sienie praktycznego wyjścia z wytworzonej 
Sytuacji. <

Jedna akcja, t. j. likwidacja incydentu, 
jaki miał miejsce z okazji wizyty niemiec­
kiego krążownika w porcie Wolnego Miasta, 
zakończona została wymianą not, których 
wartość i znaczenie zostały uznane przez 
Radę Ligi Narodów.

W obecnym etanie rzeczy toczymy inten­
sywne negocjacje w dwóch kierunkach: 1)

ści, jakie powstały między przedstawicielem 
Ligi a Senatem. Od tygodnia negociacje te 
rozwijają się pomyślnie i mam nadzieję, że 
i tym razem będziemy mogli naszą misję wy 
pełnić.

Sprawy te są kłopotliwe, były one zresz­
tą kłopotliwe od kilku wieków, mam jednak 
przekonanie, że dobrze zrozumiany wzajem­
ny interes pozwoli nam zawsze znaleźć z 
Wolnym Miastem rozsądne iormy współży­
cia na naszym wielkim szlaku handlowym.

Wbrew moim poprzednim obyczajom za­
trzymywałem uwagę Panów po raz drugi 
znacznie dłużej. W roku zeszłym tłumaczy­
ło się to faktem, że mówiłem w Izbach po 
raz pierwszy po 12 maja 1935 r. W roku 
obecnym ilość spraw i wydarzeń skłania 
mnie do tego.

znaczenia. Ale to nie od nas zależy. Są 
pewne jasne konsekwencje, które wynikają 
z naszego położenia i z ogólnej ewolucji sto­
sunków. Sztuczne rozszerzanie naszej ak­
tywności politycznej byłoby z pewnością 
przeciwne tradycji naszej polityki. Zejście 
poniżej tej roli, jaka nam jest wyznaczoną, 
byłoby .ucieczką przed odpowiedzialnością 
za nasze dziedzictwo. ' ż \

(ch) Warszawa, 18. 12. (tal. wł.), ‘ Po 
wygłoszeniu expose przez min, .Becka, 
marszałek Senatu Al. Prystor podejmo­
wał min. Becka i wybitniejszych posłów 
i senatorów czarną, kawą w salonach 

| swego mieszkania służbowego.
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(ch) Warszawa, 18. 12. (tel. wł.). Mi­
nister Sprawiedliwości Grabowski usta-j 
lił ilość stanowisk notarialnych w Po­
znaniu na 13, w Gdyni na 7 i Kartuzach 
na 2.

6 letnia aplikac|a
przed wstąpieniem do adwokatury

(x) Warszawa, 18. 12. (tel. wł.). W naj­
bliższym czasie przedstawiony będzie 
sejmowi przez Ministerstwo Sprawied­
liwości1 projekt noweli do statutu o 
palestrze. .

Projektowane jest przedłużenie dc 
lat 6-ciu aplikacji dla kandydatów do 
adwokatury przez wprowadzenie przy­
musowej 3-letniej aplikacji sądowej, 
zakończonej egzaminem sędziowskim i 
3-letniej praktyki w kancelariach adwo­
kackich.

Milion dolarów za pamiętnik exkróla 
Edwarda VIII.

Paryż, 18. 12. (PAT). Havas donosi ż 
Nowego Yorku, iż jedno z wielkich wy­
dawnictw amerykańskich zapropono­
wało księciu Windsor za pośrednictwem 
lorda Bronlow milion dolarów za napi­
sanie pamiętników.

Za zniesławienie wojewody Grażyńskiego
red. Mackiewicz skazany na 3 miesiące aresztu

Katowice, 18. 12. (PAT) Dzisiejsza rozpra­
wa w procesie przeciwko red. St. Mackiewi­
czowi oskarżonemu o zniesławienie wojewo­
dy Grażyńskiego, wzbudziła duże zaintere­
sowanie, o czym świadczyła wypełniona pu­
blicznością sala sądu. Rozprawie przysłu­
chiwał się m. in. prokurator Sądu Apelacyj­
nego dr. Tokarski, oraz przedstawiciele pa- 
lestry śląskiej, jak również liczne grono 
dziennikarzy.

O godz. 10.15 przewodniczący, wiceprezes 
Sądu Stodolak otworzył rozprawę. Oskarże­
nie popiera prokurator dr. Początek. Broni 
oskarżonego adw. Szurlef z Warszawy.

Jak wynika z odczytanego aktu oskar­
żenia, red. Stanisław Mackiewicz obwiniony 
jest z art 255 o to, że w ogłoszonym w dniu 
21 października br. w „S ł o w i e“ artykule 
p. t. „Fuehrer i a bez ideologii" ża­

rzucił wojewodzie dr. Grażyńskiemu niezgo­
dnie z prawdą: 1) naginanie ustaw skarbo­
wych dla osiągnięcia celów politycznych i 
2) pogardę do chłopów i robotników, o czym 
świadczyć miało rzekome zmienienie przez 
wojewodę pierwotnego nazwiska rodzinne­
go.

Oskarżony Mackiewicz, przesłuchany na 
dzisiejszej rozprawie, oświadczył, że o na­
ginaniu ustaw skarbowych pisał tylko przy­
kładowo, co zaś do kwestii nazwiska, to u- 
ważał, że zmiana taka jest wynikiem zmia­
ny przekonań, lub przynależności do pew­
nej grupy ludzi.

Z kolei obrońca zaznaczył, że zrzeka się 
wniosku o przesłuchanie w charakterze 
świadka wojewody Grażyńskiego, prokura­
tor jednak wniosek ten podtrzymuje. Sąd

Jeszcze nie
Przedwczesna wiadomość o porozumieniu angielsko-włoskim

Londyn, 18. 12. (PAT). Reuter donosi: 
Wiadomość o dojściu do całkowitego po­
rozumienia w rozmowach angielsko- 
włoskich jest, jak zdaje się, przedwcze­
sna. W rzeczywistości pozostaje jeszcze

jeden czy też dwa punkty do przedy­
skutowania i opracowanie tekstu wza­
jemnych gwarancyj. Jeszcze do tego nie 
przystępiono i forma tych gwarancyj 
nie jest dotęd ustalona.

"W kotle eMkskim

Wojska chińskie alakuja zbuntowane dywizje
Szanghaj, 18. 12. (PAT). Komintang 

ogłosił odezwę do narodu, w której uza­
sadnia konieczność ekspedycji zbrojnej 
Nanklnu przeciw Czang - Tsue - Lian- 
gowŁ

Wojska rzędowe doszły do Sień - Jan 
w odległości 20 km. na północo - zachód 
od Sian - Fu, zmuszajęc zbuntowane od­
działy do cofnięcia się. Wojska rzędo-

we w rejonie Hua - Sień na wschód od 
Sian - Fu zatrzymały się w oczekiwaniu 
na posiłki. Samoloty rzędowe stwierdzi­
ły, że dywizja zbuntowana kieruje się 
ku północnej części Szen - Si, a jej stra­
że przednie sę w San - Juan w odległo­
ści 40 km. na północ od Sian - Fu. Trans­
porty wojsk zbuntowanych ukazuję się 
często między Sian - Fu i Kwej - Nan.

ku niemieckim i tp. Nie mniejszą uwagę 
zwracała biblioteka kupca Reimersa, jego 
księgozbiory, podzielone na specjalne dzia­
ły, zawierały dzieła z przyrodoznawstwa, 
prawa państwowości, prawa rzymskiego, poi 
skiego i niemieckiego, prawa miejskiego, 
kanonicznego, kościelnego, handlowego, rze­
miosł, działa z dziedziny filozofii, geografii, 
fizyki ftp. Podobne księgozbiory znajdowały 
się prawie w każdym zamożnym domu mie­
szczańskim.

Gdy w czasie wojen szwedzkich najeźdźca 
okupując kilkakrotnie miasto, wymierzał 
kontrybucje, na jakie miasto nie było w sta­
nia się zdobyć, gdy stosował sankcje „za 
sympatie dla Polski", niszcząc handel i doj 
brobyt, wówczas, jak przyznaje ten sam 
Froelich, mieszkańcy Grudziądza pragrtęlr 
powrotu „tłustych lat egipskich", jakich za­
żywali pod panowaniem Polski. Na Spich­
lerzach grudziądzkich wprawdzie i wówczas 
było zboża poddostatkiem, lecz stanowiło

ono własność intendentury szwedzkiej, wy­
ciśniętej drogą rekwizycji na producentach 
rolnych.

Po wojnach szwedzkich, gdy nastały caa- 
sy spokojniejsze, kupiectwo grudziądzkie w 
krótkim stosunkowo czasie wygoiło się z 
zadanych mu ran. Odbudowano spalone Spi­
chlerze, z których jeden oznaczony nr. „12", 
stanął jako ostatni 1771 r. Fronton jego zdo­
bi godło, wyobrażające młodą kobietę, trzy­
mającą rozwinięty żagiel, u stóp jej spoczy­
wa kotwica i oskrzydlona kulan, symbole że­
glugi i ruchu. Roku już 1792 zmagazynowa­
no w Spichlerzach grudziądzkich według 
Froelicha 64,487 korcy sarniego tylko żyta 
pomorskiego a 33,238 korcy z Korony.

Mieszczaństwo poczęło znów sobie uży­
wać. Ożywiły się winiarnie i piwiarnie, kon­
sumowano bez umiaru wina zagraniczne i 
wódki pochodzenia gdańskiego, młodzież 
bawiła się wesoło i oddawała hazardowi, w 
domach prywatnych urządzano luksusowe

przyjęcia, marnotrawiąc lekko zarobiony 
grosz. Podobna rozrzutność panowała wśród 
niższych klas, zwłaszcza w cechu „Sack- 
traegerów". Słowem, wiedziono życie swo­
bodne, beztroskie, wesołe, nie przypuszcza­
jąc, że zbliża się czarna, gorsza od szwedz­
kich najazdów, godzina w postaci — kolei 
żelaznych, które na zawsze zniweczyły han­
del zbożem kramarzy grudziądzkich, najob­
fitsze i najpewniejsze źródło lekkiego za­
robku.

Niebawem skończyły się kosztowne bie­
siady, podczas których podawano holsztyń­
skie ostrygi, zagraniczne wina 1 „Danziger 
GoMwasser". Ogół przez długi okres czasu 
poprzestawać musiał na skromnym śledziku 
pomorskim, zakrapiając go tanim wyrobem 
krajowym z najbliższej gorzelni.

Pustka więc zagościła w domach miesz­
czańskich, tak jak bezpowrotnie zapanowa­
ła pustka -w czcigodnych Spichlerzach gru- 
dziadzkicłu. Ł O.

postanowił powołać wojewodę Grażyńskiego 
na świadka.

Wojewoda Grażyński składa dłuższe oś­
wiadczenie, w którym na wstępie zaznaczył, 
że atak p. Mackiewicza co do zmiany na­
zwiska godzi w zasadniczą podstawę moral-; 
ną jego, jako człowieka i społecznika. Wo­
jewoda przypomina, że od lat studenckich 
pracował społecznie we swej wsi rodzinnej, 
a następnie po przybyciu na Śląsk organize-! 
wał chłopów i robotników po hasłem zespo­
lenia Śląska z państwem polskim. Co do( 
zmiany nazwiska, to oskarżony pomylił się,' 
gdyż nazwisko swe obecne świadek otrzy­
mał w spadkn po ojcu. Co do drugiego za-, 
rzutu, to również świadek odpiera go w spo-| 
sób zasadnieey. Wojewoda oświadczył, żei 
nigdy w swej działalności nie sięgał do me­
tod, które wskazano w artykule p. Mackie­
wicza, nigdy w stosunku do Niemców nie' 
naginał ustaw dla osiągnięcia sukcesów po-: 
litycznych.

Pracujemy nad wzmocnieniem 
żywiołu polskiego — oświadczył wo­
jewoda — sposobami kulturalny­
mi, a nie naginaniem ustaw do 
celów polityki narodowościo­
wej.

W dalszym ciągu woj. Grażyński zbijał 
poszzególnc ustępy cytowanego artykułu,| 
m. in. zarzut o rzekomym tępieniu rodowi­
tych Ślązaków, przytaczając na poparcie 
&wego twierdzenia dane cyfrowe.

Po zeznaniach wojewody, osk. Mackie­
wicz składa oświadczenie, w którym wobec 
wyjaśnień świadka, wyraża ubolewanie, że 
w ten sposób sprawę na łamach prasy po­
traktował i nigdy nie postawiłby tego zarzu­
tu, gdyby wiedział, że nazwisko obecna 
woj. Grażyński odziedziczył.

Na tym postępowanie dowodowe został® 
2akonczon6

Z kolei prokurator dr. Początek w dłuż-1 
szym przemówieniu wyraża nadzieję, że wy-l 
rok sądu stwierdził, że woj. dr. Grażyński 
pa dl ofiarą oszczerstwa. Oskarżyciel publi-; 
czny podkreślił przy tym, że sprawa dzisiej­
sza posiada symptomy szerzącej się choro­
by zaniku odpowiedzialności moralnej. Ka­
żda indywidualność wybijająca się u nas na, 
czoło pewnej zbiorowości, jest wkrótce 
przedmiotem namiętnych ataków. Prokura­
tor oba zarzuty oskarżonego pod adresem 
wojewody uważa za niezgodne z prawdą ij 
szkodliwe.

Następnie zabiera głos obrońca adw. 
Szurlej, który m. in. zaznaczył, że wzmian­
kowany artykuł zmierzał do wyjaśnienia o-) 
gólnej sytuacji politycznej, a nie miał na 
celu zniesławienia wojewody. _ Obrońca) 
prosi o uwolnienie red. Mackiewicza.

W końcu oskarżony Mackiewicz w ®-' 
statnim słowie jesnfcze raz oświadcza, że u-] 
bolewa, iż postawił wspomniane zarzuty li 
że działał w dobrej wierze.

Po przerwie Sąd ogłosił wyrok skazujący 
red. Mackiewicza na 3 miesiące aresztu 1 SW 
zł grzywny, oraz ponoszenie kosztów sądo­
wych. i

Tegoż dnia odbyła się rozprawa z oskar­
żenia red. Stanisława Mackiewicza prze-' 
ciwko red. odpowiedzialnemu „Polski Za­
chodniej", p. Cholewie, obwinionemu z art 
255 i 256 o zniesławienie i zniewagę w dru­
ku. Wobec tego, te oskarżony postawił 
wniosek, o wezwanie nowych świadków, sąd
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Kronika kulturalna
Przed przyznaniem Państwowej 

Nagrody Literackiej.
W poniedziałek, dnia 21 bm. odbędzie się 

w Ministerstwie W. R. 1 O, P. posiedzenie 
jury nagrody literackiej Ministra W. R. i 
O. P.

W skład jury wchodzą: prof. Julian Krzy­
żanowski i dr. Wł. Zawistowski, jako dole­
gać. Ministra W. R. i O. P., Wacław Siero­
szewski i Leopold Staff, jako delegad Pol­
skiej Akademii Literatury oraz Ostap Ort­
win. jako de’.igat Zarządu Głównego Zwią 
zku Zawód -.wego Literatów Polskich.

Witraże Mehoffera 
w katedrze włocławskie?.

Z inicjatywy ks. biskupa Karola Kaliń­
skiego katedra włocławska zdobędzie 2 wi­
traże gotyckie w absydzie presbiterium, wy­
konane przez znakomitego witrażystę Me­
hoffera. Projektowane witraże katedralne 
będą służyły za tło dla wielkiego ołtarza.
IL Międzynarodowa wystawa drzeworytów 

współczesnych.
W sobotę, dnia 19 grudnia w salonach 

wystawowych Instytutu Propagandy Sztuki 
?/ Warszawie odbędzie się uroczyste otwar­
cie Drugie] Międzynarodowej Wystawv 
Drzeworytów współczesnych, w której we­
zmą udział artyści z Austrii, Belgii, Bułga­
rii, Chin. Czechosłowacji, Danii, Estonii, 
Francji, Hiszpanii, Holandii, Italii, Japonii, 
Jugosławii, Kanady, Łotwy, Niemiec, Polski, 
Rumunii, Stanów Zjednoczonych A. P., 
Szwajcarii, Szwecji, Węgier i W. Brytanii.

Rejestracja artystów w Niemczech.
..Reichskammer der bildenden Ktinste“ 

wezwała artystów podległych jej kompeten­
cji do wypełnienia obowiązku meldunkowe­
go w Izbie. Izba ostrzega, że zaniedbanie 
tego obowiązku jest karalne. Chodzi tu o 
następujące kategorie artystów: architekci, 
dekoratorzy, rzeźbiarze, malarze, graficy, ry­
sownicy. kreślarze, rzemieślnicy artystyczni 
wszelkich branż, siły nauczycielskie w ezko- 
łach artystycznych, wydawcy i handlarze 
dzieł sztuki.

■ XXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXXXX1B

i OSTRZEŻENIE i
W związku z rozsiewanymi pogłoskami jakoby

dom towarowy „Bon Marche" w Gdyni
ul. Świętojańska 66-68

fi usiłował przemycić do Gdańska w oponach 5
ft samochodowych większą sumę pieniężną, fi
ft Firma ostrzega, że winnych rozsiewania ft
ft tych oszczerstw pociągnie do odpo- fi

wiedziałnc ści karno - sadowej, fi
■ ZxXXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXX! ■

Sport w kraju i zagranicą

ŚWIETNE WYNIKI ŁYŻWIARZY.
W Europie rozpoczął się już sezon łyż­

wiarstwa szybkiego. W Hamar (Norwegian 
odbyły się pierwsze zawody w jeździe szyb­
kiej na lodzie, na których mistrz świata' 
Engnestangen uzyskał na 500 mtr. wynik 
44,9 sek. przed Kjelsenem — 47,9 sek. Mło­
da nadzieja Finlandii, 15-letni Daehli w 
biegu tym uzyskał czas 50 sek.

W Budapeszcie odbył się bieg na 5.000 m. 
Zwyciężył Hedveghy w czasie 9:17,4 sek. 
przed Lindnerem — 9:23,2 sek.

W Zurychu na dystansie 500 mtr. Birge- 
len uzyskał czas 46 sek., zapowiadając «i< 
jako jeden z najszybszych łyżwiarzy Euro­
py-

POJEDYNEK PŁYWACKI NAJLEPSZYCH 
PŁYWAKÓW FRANCUSKICH.

W Paryżu odbył się pojedynek pływacki 
pomiędzy dwoma najlepszymi pływakami 
francuskimi, a mianowicie — Nakache i 
Cartonnet na dystansie 100 m. w stylu do­
wolnym. Zwyciężył Nakache wynikiem 
1:02 sek. przed Cartonnet 1:03,4 sek.

  
Przy utrudnionym wypróżnieniu i nie­

właściwym trawieniu naturalna woda gorz­
ka Franciszka.Józeta oczyszcza niezawodnie 
przewód pokarmowy, reguluje działanie je­
lit. wzmacnia żołądek, regeneruje krew, u- 
spakaja nerwy, przyczyniając się do dobre­
go samopoczucia. Zalecana przez lekarzy.

JEDYNY POLAK KUCHARSKI W REPRE­
ZENTACJI EUROPY.

Tygodnik niemiecki „Der Lelohtathlet** 
na zasadzie wyników ub. sezonu zestawia 
następujący skład Europy w związku z pro­
jektowanym przez Stany Zjednoczone me­
czem Europa — Ameryka w r. 1938, w New 
Yorku, lub w 1937 r. w Paryżu z okazji wy­
stawy światowej: 100 mtr. — Osendarp i 
Borchmeyer, 200 mtr. — Osendarp i Hanni, 
400 mtr. — Brown i Roberts, 800 mtr. — Łan 
zi i Kucharski, 1600 mtr. Beccali i Cornes, 
5000 mtr. — Hoeckert i Lehtinen, 10 000 m. 
— Salminen i Askola. Maraton — Harper i 
Tamila, 50 kim. chód — Whitloch i Schwab, 
110 mtr. plotki — Finley i Lidman, 400 mtr. 
płotki — Manticas 1 Kovacs. W zwyż — 
Kopkas i Weinkótz, w dal — Long i Lei- 
chun, tyczka — Larsen i Proksch, trójskok 
— Wóllner i Rajasaarl, dysk — Oberweger 
i Schróder, kula — Woellke i Baerlund, o- 
szczep — Stock i Nikkanen, młot — Hain 
i Blask.

FEŁSKA I BIEREGOWOJ NAJLEPSZYMI 
ZAWODNIKAMI POMORZA.

W Bydgoszczy odbyło się doroczne wal­
ne zebranie pomorskiego OZLA.

Okręg pomorski zrzesza 25 klubów i li­
czy 650 zawodników i zawodniczek. Najlep­
szą zawodniczką okręgu w ub. sezonie była 
Felska z Grudziądza, a najlepszym zawod-

niklem — BieregowoJ z Gdyni. Zespołowo 
przoduje w konkurencji żeńskiej — „Sokół** 
grudziądzki, a w męskiej WKS. Grudziądz.

Na czele nowego zarządu pomorskiego 
OZLA ponownie stanął dyrektor miejskiego 
urzędu WF J PVV w Bydgoszczy p. Matu­
szewski.

KONKURS p. z. p. n.
W wyniku uchwały walnego zgromadze­

nia P. Z. P. N. w roku 1936, zarząd PZPN 
rozpisuje konkurs na pracę pt. „Zadarła, 
obowiązki, przymioty i kwalifikacje kiero­
wnika sekcji piłkarskiej".

Konkurs został datowany 3-ma nagroda­
mi w wysokości 250, 150 1 100 złotych.

Termin nadsyłania prac (do PZPN) u- 
pływa z dniem 1 lutego 1937 r. Minimalne 
ujęcie pracy — 150 wierszy, maksymalne — 
300 wierszy pisma maszynowego.

WIMBLEDON DAJE CORAZ MNIEJSZE 
DOCHODY.

Największy doroczny międzynarodowy 
turniej tenisowy, nieoficjalnie mistrzostwa 
świata, w Wimbledonie, wykazują stale 
zmniejszający się dochód.

W r. 1933 zawody te przyniosły 13.000 
funtów dochodu. W r. 1934 — 9.000 funt., a 
w 1935 — 8.860 funt. W roku bież, turniej 
ten dał jeszcze niższą sumę dochodów’.

Ta stale zmniejszająca się suma czyste­
go dochodu pochodzi jedynie stąd, że z ro­
ku na rok wzrastają koszty utrzymania czo 
łowych tenisistów świata, startujących w 
tym turnieju.

Dodać należy, że angielski związek teni­
sowy jest najbogatszym tego typu stowa­
rzyszeniem świata. Dysponuje on mająt­
kiem wartości 67 tys. funt.

TURNEE UAJLEPSZYCH TENISISTÓW 
ŚWIATA.

Tilden, jako kierownik świetnej druży­
ny zawodowców tenisowych, zorganizował 
ostatnio czwórkę tenisistów, którzy wspól­
nie z Perrym odbędą wielkie tournee po A- 
meryce. W skład czwórki tej prócz Perry‘- 
ego wejdą: Vines, Barnes 1 Lott.

Po zakończonym tournee wymienionych 
.' i ma nowa sen- 
iena z Perrym.

czterech tenisistów nastąpić 
sacja w postaci walk Tlldeni

Mecze hokejowe zagranica
W BUKARESZCIE.

Węgierska drużyna hokeja lodowego B. 
K. E. rozegrała w Bukareszcie 2 mecze, od­
nosząc 2 zwycięstwa. Z mistrzem Rumunii, 
Bragadiru, wygrali Węgrzy 5:1, a z drużyna 
Telephon Club 2:0.

W PRADZE.
W międzypaństwowym meczu hokeja 10 

dowego Szwajcaria — Czechosłowacja, ro­
zegranym w Pradze w obecności 4 tysięcy 
widzów, wygrała drużyna szwajcarska 3:0
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Sa:lakiem wiejskich kościołów 
na Pomorzu

Regionalne tematy na toruńskiej fali
W ciągu dwóch dni bieżącego tygod­

nia na fali Rozgłośni toruńskiej Pol­
skiego Radia przewinęło się sporo te­
matów regionalnych, pomorskich. Aż 
cztery. Jak na dwa dni — to istotnie 
dużo. W środę usłyszeliśmy pogadankę 
p. Suker tow y-B iedrawiny 
o kaflach mazurskich, w czwartek w 

Nowy kościół Ikatolickł w Brzozie 
UZ niedzielę 20 bm. odbędzie się konsekracja 
nowowybuaowanego kościoła katolickiego w 
Brzozie now. bydgoskiego. Fotografia nasza 
przedstawia nową świątynie w chwili ukończe­

nia budowy.

audycji porannej dla szkół dziatwa szkol 
na wysłuchała pogadanki p. Zofii Bo­
gusławskiej o pierniku toruńskim. Te­
go samego dnia popołudniu p. mgr. 
J e s k e-C h o i ń s k a poprowadziła 
radiosłuchaczy „szlakiem wiejskich 
kościółków na Pomorzu**, opowiadając 
im barwnie o domach bożych, napot­
kanych na szlaku Chełmża — Radzyń. 
Wieczorem wreszcie Rozgłośnia nada­
ła nagrany na still'u reportaż z wieży 
Ratusza toruńskiego. Fakt uwzględnie-
nia w tym dość szerokim — jak na dwa 
dni — zakresie tematów regionalnych 
musimy zapisać na dobro Rozgłośni Po 
morskiej jako poważną zasługę.

Z przytoczonych powyżej pogadanek 
radiowych — transmisję z wieży ratu­
sza toruńskiego pomijam, będzie o niej 
mowa na innym miejscu — najwięcej 
zainteresować radiosłuchaczy mogła 
wędrówka „s z. lakiem kościół­
ków wiejskie h“. Autorka, p. 
Jeske - Choińska znalazła dla swej ga­
wędy właściwą formę, żywą i barwną. 
Każde słowo tchnęło życiem, gdyż oku­
pione było trudem, który autorka zada­
ła sobie, aby przemierzyć szlak, o któ- 
irym mowa. To też piętnaście minut, 
których udzielono jej przed mikrofonem 
owianych było dalą pól i mglistą szaru­
gą jesiennego dnia. Na szeroko nakreś­
lonym tle szczągóły historycznej ar­
chitektoniczne były podane lekko i mo­
gły zainteresować nawet słuchacza, dla 
któregoby sam temat mógł być najbar­
dziej obojętny.

Autorka znalazła także czas, aby po­
gadankę okrasić uwagami i spostrzeże­
niami, nie mającymi wiele wspólnego z 
samym tematem, a tym cenniejszymi, 
że mogą one naprawić niejedno zło, ja­
kie zachwaszcza wciąż jeszcze dziedzinę 
turystyki na Pomorzu. Przygody, ja­
kie spotkały wędrowców w poszukiwa­
niu wiejskich kościółków, trudności w 
aprowizacji i w uzyskaniu noclegu, wy­
tłumaczyć można może samym szlakie- 
kiem. Okolica to istotnie zaniedbana 
pod względem turystycznym, chociaż 
niesłusznie jak to wynika z pogadanki 
autorki, która „odkrywa" tam wła­
śnie cenne zabytki, sięgające czasów 
średniowiecza. Jak rzadko zaś turyści 
w te okolice zaglądają dowodzi przy­
toczony z opowiadania autorki szcze­
gół, iż uważano ją wraz z towa­
rzyszami za... domokrążców, handlu­
jących (z braku innego dostrzegalnego 
artykułu) ...aparatami fotograficznymi.

Zwiedzamy więc razem z autorka ka­

tedrę w Chełmży, kościółki w 
Dź wie rznie (jednonawowy gotyk 
z renesansowym grobowcem Konopac­
kich), w O r z achów i e (starożytny 
kościółek z końca 13 wieku), w Ryń­
sku, gdzie wędrowcy nocują w szkole, 
mieszczącej się w starym dworzyszczu, 
pełnym zawodzeń wichury w kominach. 
Docieramy do Płużnicy, Radzyna, Oko- 
pina. A wszędzie po wioskach pomor­
skich -z daleka już wita wędrowca syl­
wetka kościoła przeważnie jednonawo- 
wego z ciężką wieżą, który wraz z ota­
czającym go cmentarzykiem okala ni­
ski, gruby mur z kamienia polnego.

Na uznanie zasługuje także sama 
forma wygłoszenia pogadan­

Sprawa, która wymaga korektory
Społeczeństwo musi na

W Polsce egzystuje w obecnej chwili 7 
kościołów ewangelickich. Pomijając w tej 
chwili 3 z nich, pracujące poza terenem wo­
jewództw zachodnich, pozostają jeszcze 4, z 
których kościół Ewangelicko - Augsburski 
działa na terenie Śląska Cieszyńskiego, ko­
ściół ewangelicko - unijny z siedzibą zwierz 
chniej władzy w Poznaniu i drugą siedzibą 
w Katowicach, oraz kościół ewangelicko-lu- 
terski w Polsce Zachodniej z siedzibą wła­
dzy zwierzchniej w Rogoźnie.

W powszechnym prawie przekonaniu 
wszyscy członkowie kościołów ewangelic­
kich nie są Polakami. Tymczasem na Ślą­
sku, w Wielkopolsce, jak 1 na pograniczu 
mazurskim żyje duży procent Polaków wy­
znania ewangelickiego, którzy przedstawia 
ją wysoce wartościowy element narodowy. 
Identyfikowanie Polaka z katolikiem, a 
Niemca z ewangelikiem wypływa z tego, 
że Polacy naogól są katolikami, co jednak 
nie jest regułą.

Jdealne prexenty 
wprost po cenach fabrycznych
w składach przy ul. Starowiejskiej róg Pieracklego,

BURSZTYNY t MUSZLE.
Gdynia, przy ul. 10.go Lutego nr. 5 8998
BURSZTYNY, WYROBY ZE SREBRA, PLATERY, KRYSZTAŁY itp. 

poleca firma

Nadzwyczajny walny zjazd delegatów
Koła b. żołnierzy 3 p. p. Leg. Pol. i. 3 pp. Leg.

W sali oficerskiego kasyn* garnizonowe­
go w Warszawie odbył się nadzwyczajny 
walny zjazd delegatów. Kola b. żołnierzy 3 
pp. Leg. Pol. i 3 pp. Leg. (Trzeciaków).

Na zjeździe oprócz 55 delegatów z kół o- 
kręgowych. członków komendy Koła głów­
nej komisji rewizyjnej i głównego sądu ko­
leżeńskiego, wzięli również udział b. dowód­
ca 3 pp. Leg. Pol., gen. Józef Zając, inspek­
tor obrony powietrńiej państwa^ i b. dowód­
ca 3 pp. Leg. płk. em Michał Zabdyr — ser­
decznie powitani przez komendanta Koła.

Do prezydium zjazdu wybrano prof. Uni-, 
wersytetu Jagiellońskiego, dr. Biedę, płk. 
Turkowskiego i mjr. dr. Chmurę.

Na walnym zjeździć delegatów Koła, obok 
przyjęcia sprawozdania ustępującej komen­
dy i udzielenia* jej absolutorium, dokonano 
wyboru do władz Koła oraz załatwiono po­
zytywnie sprawę przyjęcia nowego regula­
minu Koła, przyjęto do zatwierdzającej wia­
domości zgłoszenie ustępującej komendy 
Koła i przystąpienia do Związku Leg. Pol­
skich po jego ostatniej reorganizacji.

Do komendy Koła zostali wybrani: gen. 
Zając, pik. dypl. Parafiński, płk. Turkowski

Chicago w Łodzi
Bandyci uprowadzili syna przemysłowca łódzkiego i zarządali pół miliona zł 

okupu — Sprawność policy łódzkie!
Wydział śledczy w Łodzi zaalarmowany 

został w nocy z środy na czwartek wiado­
mością o uprowadzeniu syna znanego prze­
mysłowca łódzkiego Salo Budzynera, preze­
sa gminy wyznaniowej, b. senatora, akcjo­
nariusza kilku przedsiębiorstw przemysło­
wych, 25-letniego Beniamina. Bandyci oko­
ło godz. 1 w nocy zawiadomili matkę upro­
wadzonego, gdyż ojciec bawi w sprawach 
handlowych zagranicą, o uprowadzeniu i 
zażądali okupu w wysokości pół miliona zł, 
grożąc w wypadku, gdyby okup nie był zło­
żony do godz. 13 w czwartek, zamordowa­
niem uprowadzonego. Uprowadzony Bu- 
dzyner pracował w firmie „Jarocimski" i 
wracał zwykle wprost z pracy do domu. Gdy 
około godz. 12 nie było go jeszcze w domu, 
zaniepokojona matką wszczęła noszukiwa- 

ki. Gdyby nie specyficzny sposób za- 
powiedzenia (inny jeśli sam autor mó­
wi, inny gdy czyta lektor, czy lektorka), 
nic nie zdradzałoby, że przed mikrofonem 
nie mówiła sama autorka. Pogadanka 
była odczytana tak żywo i barwnie, że sa­
ma autorka nie mogłaby uczynić tego 
lepiej.

Pani Sukertow a-B 1 e d r a w i- 
n a w swej pogadance o kaflach ma­
zurskich zapoznała radiosłuchaczy z tą 
ciekawą dzisiaj już do przeszłości nale­
żącą gałęzią rzemiosła mazurskiego, 
która rzuca charakterystyczne światło 
na stosunki narodowościowe na Mazu­
rach. Dzisiaj kafle te, z polskimi napi­
sami, przechowuje się skrzętnie w mu-

rawić błędy przeszłości
Tego rodzaju przekonanie przynosi na­

rodowym interesom polskim niesłychane 
szkody. Polacy - ewangelicy nie znajdują 
zrozumienia, zniechęcają się dla wszelkiej 
pracy państwowej, i w ten sposób stwarza 
się sprzyjającą atmosferę dla żerowania na 
tych różnicach wyznaniowych, co przez ak­
tywną ludność niemiecką z pastorami ko­
ścioła ewangelickiego narodowości niemie­
ckiej jest bezzwłocznie wykorzystywane.

Niejednokrotnie można się spotkać z tą 
nieznajomością stosunków, wśród pracowni 
ków administracyjnych, co już jest wręcz 
niedopuszczalno.

Społeczeństwo polskie musi dowiedzieć 
się o tym, i naprawić błędy przeszłości. W 
przeciwnym razie będziemy świadkami te­
go rodzaju faktów, że w pewnych ośrod- 

, kach liczba członków organlzacyj niemiec­
kich będzie przekraczała rzeczywisty odse­
tek ludności niemieckiej na tym terenie.

— jako diandydaci na komendanta i jego za­
stępców, płk. dr. Nadolski, płk. Zabdyr, nacz. 
Myśllński, ppłk. dypl. Rutkowski, mjr. Ptak, 
kpt. Complak. kpt. Partyka i kol. Czyński — 
jako członkowie komendy.

Komenda naczelna Związku Legionistów 
Polskich następnie zatwierdziła na komen­
danta Koła gen. Józefa Zająca, a na zastęp­
ców’ płk. dypl. Tadeusza Pa.rafińskiego i płk. 
Mariana Turkowskiego.

Do głównego sądu koleżeńskiego zostali 
wybrani: sędzia Jan Jakubowski, ppłk. Ta­
deusz Porębski, mjr. Stefan Gałyński, ppłk. 
Edward Czuruk. sędzia Józef Kotarba, kol. 
Bolesław Kuźmiński, na zastępców: kol. Hen 
ryk Jagiełło, kpt. Juilusz Niemczewski. kpt. 
Tadeusz Ryniewicz i kol. Józef Lewandow­
ski.

Do głównej komisji rewizyjnej zostali wy 
brani: pik. Leopold Toruń, kol. dr. Zdzisław 
Szymański i st. sierź. Józef Górka, na zastęp 
ców płk. Władysław Malinowski, mjr. Sta­
nisław Mazurek i mjr. Franciszek Smołu- 
cha<

Po walnym zjeździć odbył się na miejscu 
wspólny obiad koleżeński.

nia. W czasie tych poszukiwań około godz. 
1-ej wręczono Budzynerowej anonim, w 
którym tajemniczy osobnicy zawiadamiali o 
uprowadzeniu Beniamina Budzynera. Do 
kartki dołączony był Ust od uprowadzonego 
z prośbą o wykupienie. Budzynerowa poro­
zumiała się z rodziną i zawiadomiła o wy­
padku policję, która niezwłocznie wszczęła 
poszukiwania. W godzinach rannych jakiś 
osobnik zatelefonował do Budzynerowej, po­
nownie żądając okupu. W czasie omawiania 
warunków układu, zawiadomiono policję, 
która ujawniła prowadzącego rozmowę, are­
sztowała go, a także jego wspólnika. Aresz­
towani wydali miejsce pobytu porwanego.

O godz. 16 silnv oddział policji wyjechał 
do Andrespola, gminy Gałkówek, pow. brze­
zińskiego. udzie w willi Henryka Borucha

TliedMcufruofua. u/- jakości,

zeum mazurskim w Działdowie. Istnie­
je jeszcze jedno muzeum, w którym 
zgromadzono zabytkowe kafle. Tam je­
dnak wszystkie te eksponaty, na któ­
rych widnieją napisy polskie, umiesz­
czono tak, aby jaknajmniej rzucały się 
w oczy. Muzeutn to mieści się bowiem 
w... Niborku, w tym samym Ni- 
borku, w którym kafle te wyrabiała 
przed stu i więcej laty rodzina Karpowi­
czów, początkowo piszących się przez 
„cz“, później już, jak to widoczne na 
kafli z r. 1842, przez „tz“. Prleegntka 
omówiła w swojej pogadance także 
szczegółowo motywy, jakimi mazurscy 
rzemieślnicy zdobili swoje kafle. Dzi­
siaj piece z dawnych barwnych kafli 
rodzimej twórczości wyparły fabryka­
ty fabryczne, a nieliczne egzemplarze 
zabytkowych kafli trzeba odszukiwać, 
po strychach i rupieciarniach.

(c)

Informacyjna konferencja Dodat­
kowa w Min. Skarbu

Warszawa, W Ministerstwie Skai 
bu odbyła się konferencja informacyjna z 
przedstawicielami samorządu gospodarcze­
go. Przedmiotem obrad były kwęstie podat­
kowe, związane ze sporządzaniem i sząoowa 
niem inwentarzy towarowych w przedsię­
biorstwach, prowadzących księgi handlowe. 
Przeprowadzona na ten temat wymiana po­
glądów ułatwi Ministerstwu Skarbu uwzglę 
dnianie potrzeb i warunków życiowych pła­
tników zarówno przy rozstrzyganiu spraw 
konkretnych, jak również przy wydawaniu 
ogólnych zarządzeń.

Delegacja Związku Strzeleckiego 
u Ministra Oświaty

W dniu 17-tym bm. minister Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego prof. dr. 
Wojciech Świętoslawski przyjął delegację 
Związku Strzeleckiego w osobach prezesa, 
Paschalskiego, komendanta głównego płk. 
Frydrycha, i b. senatora Dobaczewskiego.

Delegacja przedstawiła dezyderaty Zwią 
zku, które zostały potraktowane życzliwie, 
przez pana ministra.

W Polsce ginie prsy pracy i 
codziennie 3 ludzi

Prof. Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej 
skiego w Warszawie, Biedrzycki, podaje da­
ne, dotyczące nieszczęśliwych wypadków 
przy pracy w Polsce. Wypadków śmiertel­
nych było w r. 1929 — 1214, w r. 1932 — 644. 
Ciężkich uszkodzeń: w r. 1929 20.667, w r.,
1932 — 17.232. Z tego wynika, że w Polsce' 
mają miejsce codziennie trzy śmiertelne wy 
padki oraz około 60 ciężkich.

znaleziono uwięzionego, którego pilnowali: 
Henryk Boruch wraz z jeszcze jednym osob­
nikiem. Borucha i trzech jego towarzy­
szów przewieziono w kajdanach do wydzia­
łu śledczego, a -następnie do więzienia.

Beniamin Budzyner po wyjściu z fabryki, 
wsiadł do stojącej przed fabryką taksówki, j 
prowadzonej, jak się okazało, przez jednegoi 
z członków bandy. Koło Wodnego Rynku 
taksówka zatrzymała się i weszło do niej; 
dwóch mężczyzn. Pod grozą rewolwerów; 
Budzynera związano, następnie przewiezio­
no go do Andrespola, gdzie koło godz. 8-ej 
wymuszono na nim napisanie listu z prośbą 
o wykup.

Na podkreślenie zasługuje sprawność 
łśdzkiej policji śledczej, która wyrkyła i »• 
jęła zbrodniarz? w ciągu 13 godzin.
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Cd naszych korespondentów

Bilans 5-letniej pracy straźactwa 
powiatu chełmińskiego

■ °teCc.0ŚCłI WnSZ^tkic?! przedstawicieli I wyboru prezesa Zarządu. Wpłynęła jedna | czący p. starosta powiatowy Biały w ostat-
placówek Straży Pożarnych powiatu cheł­
mińskiego zagaił w ub. sobotę prezes Rady 
Oddziału Powiatowego Zw. Str. Poż. R. P. 
p. starosta Biały walne zebranie sprawo­
zdawcze, witając przybyłego inspektora wo­
jewódzkiego Straży p. Roszczyka i delega­
tów.

Po odczytaniu protokołu przez sekreta­
rza p. Zaporowicza, prezes Zarządu Oddzia­
łu p. Szupryczyński w przeszło godzinnym 
sprawozdaniu z pierwszego pięciolecia istnie 
nia Oddziału chełmińskiego omówił sprawy 
organizacyjne, techniczne i wyszkoleniowe, 
stwierdzając na podstawie danych cyfro­
wych, że straże pożarne powiatu chełmiń­
skiego szczególnie w wyszkoleniu wysunęły 
się na pierwsze miejsce Straży Pomorza. — 
Świadczą o tym zdobyte liczne mistrzostwa 
i wicemistrzostwa jak również liczba wysz­
kolonego personelu strażackiego.

i W dyskusji nad sprawozdaniem zabrał 
głos p. Golenia z Pniewitego, podnosząc wy­
bitne zasługi prezesa zarządu p. Szupryczyń­
skiego, wobec czego wniósł o nadanie mu 
listu pochwalnego oraz poczynienie starań 
o nadanie powtórnej odznaki strażackiej. — 
Walne zebranie oba wnioski jednogłośnie 
zaaprobowało.

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej p. 
Homa potwierdził sprawozdanie skarbnika 
p. Makowskiego. W dalszej dyskusji zabrali 
jeszcze głos przewodniczący p. Starosta Po- I 
wiatowy, inspektor Roszczyk i inni.

Po 5-minutowej przerwie przystąpiono do

Cholnice
Zmiany personalne w policji
Dekretem Pana Ministra Spraw We­

wnętrznych przeniesiony został p. Teofil 
Krefft. komisarz policji śledczej — Kierow­
nik Wydziału Śledczego na równorzędne 
stanowisko do Tczewa. Na jego miejsce prze 
niesiony został równocześnie dotychczaso­
wy Kierownik Wydziału Śledczego w Tcze­
wie p. komisarz policji śledczej Balicki.

Pan komisarz Krefft odchodząc z Choj­
nic pozostawił po sobie jak najlepszą opi­
nię pod każdy mwzględem. Potrafił on so­
bie w czasie przeszło trzechletniego pobytu 
w Chojnicach zjednać sympatię całego miej­
scowego społeczeństwa, wszystkich stanów 
bez różnicy zapatrywań politycznych oraz 
saufanie władz. Był on wzorem urzęd­
nikiem policyjnym i właściwym człowie­
kiem na właściwym miejscu. Życzymy mu 
^wszelkiej pomyślności w dalszej jego pracy 
;na nowej placówce.

— Posiedzenie Rady Powiatowej. Dnia 30 
grudnia br. odbędzie się posiedzenie Rady 
Powiatowej w Chojnicach. Na porządku 

i m- >n- znajduje się sprawozdanie z re­
wizji w Kasie Powiatowej i w Pow. Kom. 
Kasie Oszczędności, ponadto wprowadzenie 
na rok 1937 dodatków komunalnych do 
państw, podatku przemysłowego, gruntowe­
go (podwyżka o 25 proc.).

i — Baczność inwalidzi! Zarząd Koła Zw. 
Inwalidów Woj. R. P. w Chojnicach wzywa | 
swych członków, by do dnia 23 bm. złożyli 
swoje legitymacje kolejowe celem przedłu­
żenia ich na rok 1937 w kiosku przy ul 
Król. Jadwigi (przed kinem). Opłata wvnosi 
25 gr.

— Sensacyjna kradzież biżuterii. Sensa­
cyjnej kradzieży dokonano w Chojnicach w I 
nocy z ub. piątku na sobotę. Nieznani do­
tychczas sprawcy wybiwszy okno składu 
złotniczego p. A. Tuszyńskiego przy ul. Gdań 
skiej zrabowali znajdujące się tam drogo­
cenne pierścienie, branzoletki, zegarki i in­
ne przedmioty na łączną wartość 4.000 zł.

Jak zdołano ustalić, złodzieje zabrali się 
j ? roboty" dość rafinowanie. Wybicia ekna 
dokonano bowiem w chwili, gdy przejeżdżał 
ulicą z wielkim turkotem niemiecki samo­
chód ciężarowy tranzytowy. W jakim po­
spiechu działał złoczyńca, świadczy okoli­
czność, że w okolicy miejsca czvnu zgubił 
U pierścionków, które jeszcze krytycznej 
nocy znaleziono i oddano poszkodowanemu 
Policja wdrożyła energiczne śledztwo celem 

I ujęcia sprawców.
— Kradzieże się mnożą. Nie ma dnia, abv 

nie zanotowano kradzieży.- We wsi Pawło­
wo skradziono rolnikowi Dobkowi porcela­
nę wartości około 70 zł. — W Ciechocinie 
włamano się do Spichlerza rolnika Jana 
Nel-x zał)rano 9 ctr. zboża. Szkoda wy­
nosi 90 zł. — W Zalesiu skradziono rolniko­
wi Janowi Stoltmanowi 5 gęsi wartości 30 
zł. W tych trzech wypadkach prawcy uszli 
nierozpoznani.

Dominice Głazowej w Czersku skradzio- 
z ęhlewa 2 KSsi- W wyniku dochodzeń 

znaleziono gęsi w mieszkaniu robotnika L. 
J. w Czersku. Miał on je wraz z 2 obrazami, 
skradzionemi poprzednio w szkole powsze- I 
chnej, ukryte pod podłogą. I

Ujęcie niebezpiecznego złodzieja. Tu- i 
t^jszęj policji śledczej udało się ująć nie- I 
bewiecDwgo złodzieja, mianowicie nie ja-i

kandydatura p. Szupryczyńskiego, wybrana 1 
jednogłośnie. Do zarządu wybrano kolejno 
pp. Golonię z Pniewitego, Gawrona z Cheł­
mna i Gwoździeckiego z Robakowa. Do ko­
misji rewizyjnej pp. Homę z Chełmna, Ewer- 
towskicgo z Robakowa i Ornasą z Kokoska. 
Jako delegatów do Rady Okręgu wybra.ro 
pp. burm. Kleina z Chełmna i wójta Tatarka 
z Dąbrowy Chełmińskiej.

W wolnych głosach walne zebranie u- 
chwaliło wniosek zarządu o ubezpieczenie 
strażaków w kasie strażackiej przy Zakła­
dzie Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu.

Wyczerpując porządek obrad przewodni-

nim słowie podniósł karność strażaków po­
wiatu chełmińskiego, ich ofiarność w służ­
bie strażackiej i niespotykany w takim stop­
niu w innych organizacjach posłuch. Każde 
wezwanie władz strażackich wywołuje na­
tychmiast pożądany efekt. Za to złożył w 
imieniu Rady strażakom podziękowanie, 
stwierdzając, że pod tym względem strażac- 
two powiatu chełmińskiego może być wzo­
rem dla innych organizacyj.

O godz. 14,15 zamknięto zebranie prowa­
dzenie w tonie zrozumienia ważności poru­
szanych spraw, podejmowanych zawsze w 
myśl strażackiego hasła: „Bogu na chwalę, 
bliźniemu na pomoc".

Na czarną listą
Polskiemu Związkowi Zachodniemu 

do wiadomości
Jak nas informują p. Jakubowska, 

właścicielka gospodarstwa 72 ■ morgo­
wego w Tuszewie pod Grudziądzem, 
pięknie zabudowanego, bez grosza dłu­
gu, położonego w pobliżu lotniska, sprze­
dała swe gospodarstwo Niemcowi, Wal­
terowi Schweinhauptowi za 20,000 zł. w 
gotówce. W myśl hasła rzuconego przez 
Polski Związek Zachodni, że Polska 
musi być również niepodległą pod 
względem gospodarczym i że nie wolno 
oddawać ziemi polskiej w obce ręce, 
zwłaszcza tu na Pomorzu — zwracamy 
na ten fakt uwagę Polskiemu Związ­

Zjazd dziennikarzy pomorskich
Dziś, t. j. w sobotę, Bydgoszcz wita człon­

ków Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich, 
przybywających na doroczny zjazd z udzia­
łem wiceprezesa Związku dziennikarzy R, 
P, red. Wierzyńskiego.

Obrady poprzedzi msza św. w farze byd­
goskiej.

Otwarcie zjazdu nastąpi o godz. 10,30 w

kowi Zachodniemu.
Jeżeli się ciągle mówi i powtarza o 

konieczności silnego frontu polskiego 
na Pomorzu, nie można dopuścić, by 
wśród Polaków znajdowali się sprze- 
dawczykowie oddający dobrowolnie zie­
mię w ręce obce. Trzeba tych sprzedaw­
czyków zamieścić na czarnej liście. Jak 
wiadomo p. Jakubowska nie była zmu­
szona sprzedawać tego gospodarstwa. 
Niedawno sprzedała ona kilkanaście 
mórg ziemi za 8,000 zł., jest ona ponad­
to właścicielką kamienicy w Grudzią­
dzu.

sali posiedzeń Rady Miejskiej.
Po przerwie, podczas której odbędzie się 

koleżeńskie śniadanie, rozpoczną się o godz. 
15,30 właściwe obrady.

Zamiejscowi dziennikarze pomorscy zwie­
dzą nowe osiedla bydgoskie i ciekawsze u- 
rządzenia miejskie.

Tuchola

Ze zjazdu b. działaczy niepodległościowych 
z przed wojny światowej

IP. Ignacego Mościckiego, Marszałka Ed­
warda Śmigłego Rydza i Ks. Prymasa Hlon­
da, oraz rezolucje zjazdu przeciw nieustan­
nym zakusom na terenie W. M. Gdańska, 
wywoływanym przez hitlerowców. Na za­
kończenie wniesiono o nazwanie jednej z u- 
lic im. dr. Karasiewicza i umieszczenie ta­
blicy pamiątkowej w gmachu Banku Ludo­
wego. Następnie wygłosili kolejno stosow­
ne deklamacje: p. Schulz, p. Pryllówna. a 
następnie wnuczka śp. dr. Karasiewicza Ka­
zia Praisówna, po czym przez powstanie 
z miejsc uczczono pamięć zmarłych działa­
czy. Poza tym p. red. Teska z Bydgoszczy 
wygłosił obszerne przemówienie, w którym 
przedstawił działalność śp. dr. Karasiewi­
cza.

Po skończonym przemówieniu odśpiewał 
Chór Kościelny „Gaudę Mater" i‘„Nieśmier­
telność", po czym na zakończenie wszyscy 
razem śpiewali „Boże coś Polskę".

W imieniu matki, która z powodu choro­
by i podeszłego wieku na uroczystość nie 
mogła przybyć, oraz w imieniu reszty fami­
lii dziękował ks. Karasiewicz wszystkim, 
którzy przyczynili się do uświetnienia dnia 
rocznicy zgonu jego ojca. Dziękował też 
przewodniczący zjazdu p. Augustyński 
wszystkim za gremialny udział w tej uro­
czystości. Po skończonej uroczystości odbył 
się wspólny obiad. '

Kazimierza Karasiewicza, niezmordowanego 
działacza niepodległościowego, niestrudzo­
nego lekarza-społecznika, odbył się w nie­
dzielę, dnia 13 bm. zjazd byłych Jego współ- 
pracowników-działaczy niepodległościowych 
z przed wojny.

Zbiórka zaproszonych towarzystw i b. 
działaczy niepodległościowych odbyła się o 
godz. 8.30 w „Browarze", skąd nastąpił wy­
marsz do kościoła parafialnego na nabo­
żeństwo żałobne. Nabożeństwo tu odprawił 
ks. Karasiewicz, syn śp. dr. Karasiewicza, a 
ks. wik. Binkowski wygłosił podniosłe oko­
licznościowe kazanie. Po nabożeństwie or­
ganizacje i działacze uformowały pochód, 
którym udały się na cmentarz, gdzie po zło­
żeniu wieńca na grobie śp. dr. Karasiewi­
cza, odprawieniu modłów za dusze wszyst­
kich zmarłych niepodległościowców i prze­
mówieniu okolicznościowym ks. prefekta Ro­
manowskiego, oraz odbyciu apelu zmarłych 
i poległych działaczy i na koniec odśpiewa­
niu pieśni „Witaj Królowa" przeszli wszys­
cy do „Browaru", gdzie odbyło się uroczy­
ste zebranie.

W stosownie udekorowanej sali zagaił 
uroczyste zebranie p. Augustyński przywi­
taniem pp. przedstawiciela Starostwa, burm. 
Saganowskiego oraz rodzeństwo Karasie- 
wiczów, jak również działaczy i licznych 
gości. Z kolei odczytano szereg telegramów 
i listów od działaczy i gości, którzy na uro- 

kiego Edwarda Pausiga, bez stałego miej­
sca zamieszkania. Ma on na sumieniu sze­
reg kradzieży i włamań. Grasował na tere­
nie powiatu od dłuższego czasu. W toku 
dochodzeń przyznał się do 9 kradzieży w 
Zbeninach, Powałkach, Kłodawie i Chojni­
cach. Zachodzi jednak podejrzenie, że jest 
on sprawcą wielu innych przestępstw.

• 7? £<>nJór świń. W chlewach Zakładu O- 
pieki Społecznej w Chojnicach stwierdzono 
urzędowo pomór świń. Starostwo wydało 
zarządzenie w celu zwalczania choroby.

Brusy, pow. chojnicki
— Nagła śmierć nieznanego. We wsi 

Brusy w gospodzie Alojzego Kiedrowskie- 
go zmarł uari*' udar serca nieznaov

żęzyzna, w wieku około 70 lat. który tam 
się na krótko zatrzymał. Zmarły nie miał 
przy sobie żadnych dokumentów.

proboszcza. Duszpasterz 
parafii Konarzyny (pow. chojnicki) opusz­
cza swoje stanowisko, przeniesiony na pro­
bostwo w Płowężu koło Brodnicy. Ks. prób. 
Tychnowski w ciągu ąwego 4-letniego urzę­
dowania zaskarbił sobie miłość i przywią­
zanie wszystkich parafian. To też żegnają 
go z żalem.

Jak się dowiadujemy, obejmie probostwo 
w Konarzynach dotychczasowy proboszcz 
parafii Pawłowo (k. Chojnic) ks. Sobisz. I

Uwaga rolnicy!
Sekcja Rolnicza Wydziału Wykonawcze­

go Centralnego Komitetu Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym, zwraca się z apelem do rolni­
ków o dostarczenie zaofiarowanego zboża 
według norm, przyjętych przez poszczególne 
województwa na pomoc zimową dla bezro­
botnych, możliwie w okresie przedświątecz­
nym.

Według wskazań sekcji rolniczej zbiórka 
zboża musi być zakończona do dnia 1 lutego.

Rolnicy, śpieszmy z dostawą zboża przed 
świętami Bożego Narodzenia, niech każdy z 
nas, siadając do stołu wigilijnego ma prze­
świadczenie wypełnionego obowiązku wo­
bec dotkniętych ciężkim losem bezrobocia 
naszych bliźnich.

Pod <s6rz

Z walnego zebrania Ligi Morskiej 
i Kolonialnej w Podgórzu

W ub. wtorek o godz. 17 w sali posiedzeń- 
Rady Miejskiej w Podgórzu odbyło się zebra 
nie walne LMK.. które zagaił p. not. Za­
krzewski z Torunia. Mówca mówił szcze­
gółowo bardzo szeroko i obszernie o zadaniu 
i celach, jakim służy LMK, podaąc do wia­
domości, że fundusz zebrany z składek zu- 
żytkowuje się na budowę stoczni w Gdyni.

Na> przewodniczącego walnego zebrania 
powołano przez aklamację jednogłośnie p. 
Edmunda Szulca, do zarządu weszli p. Ed­
mund Szulc, p. Tadeusz Kulczyński, p. Bru­
non Michliński, p. Władysław Kobędza, p. 
Józef Szych, st. ogniomistrz p. Aleksy O- 
strowski, p. Starżewska nauczycielka, p. 
Bernard Dobrowolski, p. Kopp, p. Bartoszak 
ogniomistrz, zaś do komisji rezwiz. powoła<- 
no pp.: kpt. Górala, Józefa Nowaka, kpt. 
Święcickiego, Pniewskiego i Alf. Glicha. Na 
prezesa Ligi Morskiej i Kolonialnej wybra­
no p. Edmunda Szulca na sekretarza p. Ta­
deusza Kulczyńskiego, na skarbnika p. Jó­
zefa Szycha. Zgłoszenia nowych członków 
przyjmuje sekretarz p. Tadeusz Kulczyński, 
Zarząd Miejski, pokój nr. 4.

Trójmetz
Bydgoszcz - Grudziądz - Toruń
Które z miast pomorskich przoduje w 

siatkówce męskiej: Bydgoszcz, Grudziądz 
czy Toruń? Kto chce otrzymań szybką odpo- 

I wiedź na to pytanie niech pospieszy w nie- 
I dzielę 20 bm. do hali Okr. Ośr. WF. Tam o 

godz. 16 rozpocznie się pierwszy turniej 
I miast pomorskich w siatkówce męskiej z u- 
I działem drużyn Bydgoszczy. Grudziądza i 
I Torunia. Rozgrywki te będą niewątpliwie 
I stały na wysokim poziomie i dostarczą wie­

le emocyj, boć przecież walczą reprezenta­
cyjne drużyny miast, składające się z naj­
lepszych zawodników. Skład zespołu gru­
dziądzkiego przedstawia się następująco:

Bielicki, Tatlewski, Bączyński (Sokół I). 
Smoczyński (PPW). Pylewski, Szczerbińsk! 
(Sokół III), rez. Dołek, Paczkowski (Sokół). 
Żywiński (PPW). Drużyna bydgoska opiera 
się na WKS CW. Tech. Lat. Skład Torunia 
został ustalony następująco: Betlejewski (Pq 
morzanin), Tomaszewski, Koralewski (Gryf), 
Horyza (Sokół), Jankowski Boman (KS ZS), 
Patyczek, rez. Bełczykowski, Perkowski 
(Gryf), Marciniak, Stawski (Pomorzanin). 
Spotkania rozlosowano o godz. 16: Toruń — 
Bydgoszcz; 2) Grudziądz — Toruń; 3) Byd­
goszcz — Grudziądz. Kto chce zatem zoba- 
czyć ciekawe i piękne walki, 
dzielę na godz. 16 pospieszy 
Ośr. WF. I

Również przed południem 
ciekawe walki, a mianowicie: 
grywki o mistrzostwo Pomorza w siatkówce 
żeńskiej (Gryf — KPW Bydgoszcz — mistrz 
podokręgu bydgoskiego) oraz w męskiej 
(zwycięzca dzisiejszego meczu Gryf — Po­
morzanin walczyć będzi/e z mistrzem podo­
kręgu bydgoskiego i grudziądzkiego tj. 
WKS CWT. Lot Bydgoszcz i Sokół Gru­
dziądz). Początek tych rozgrywek o godz. 10.

Ponadto przypominamy o dzisiejszych 
ważnych rozgrywkach w siatkówce męskiej 
kl. A o godz. 18.30 Gryf — Pomorzanin, o go­
dzinie 19,30 Sokół — KjS ZS

nie.
Okr.

niech w 
do hali

odbędą 
finałowe

się 
rdz-

-5

WKS. Grudz<gdi — najleoszy 
klub lekkoatletyczny Pomorza 

na rok 1936-37
W ubiegłą niedzielę, dn. 13 bm. odbyła 

się w Bydgoszczy w dali Rady Miejskiej u- 
roczyste wręczenie, przedstawicielowi W. K, 
S. „Grudziądz", przechodniej nagrody im. 
dyr. Wody dla najlepszego klubu męskiego, 
który w konkurencjach, mistrzowskich zdo­
będzie największą ilqść punktów.

Nagrodę im. dyr. Wody wręczył W. K, 
S. „Grudziądz", wśród długotrwałych okla­
sków i gratulacyj wiceprezes Pcm. O. Z. L. 
A. p. Jan Głowacki, w obecności przedsta­
wiciela Okr. Urz. WF ,,i PW z Torunia p.l 
prof. Krugera i przedstawicieli 21 klubów 
pomorskich.

Po dwuletnich bojach w ogólnej punk­
tacji prowadzi WKS. .^Grudziądz" 354 pkt. 
przed T. G. „Sokół I" Bydgoszcz 313 pkt. i 
B. K. S. „Polonia" Bydgoszcz 187 pkt.

Ze swej strony i my przyłączamy się do 
ogólnych gratulacyj dla tego sympatyczne­
go i stojącego na wysokim poziomie sporto­
wym Klubu i życzymy mu. by w swej dal­
szej. pracy przynosił laury dla swoich barw 
i sportu polskiego.
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KALENDARZYK
Sobota. 19. 12,: Dariusza
Niedziela, 20. 12.: Teofila 1 Zenona

- Poniedziałek, £1. 12.: Tomasza

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
Na ogół chmurno i mglisto z drobnym gdzie- 

jiegdzie deszczem. Na wschodzie nocą lekkie przy­
mrozki. poza tym temperatura w ciągu dnia od 6 
do 10 st. powyżej zera. Słabe lub umiarkowane 
wiatry południowo • zachodnie.

STAN WODY W WIŚLE
Stan wody w Wiśle wynosił dnia 18 grudnia br. 

o godzinie 7 rano (w nawiasach stan z dnia po­
przedniego) : Kraków — 2,49 (2,58); Zawichost -f- 
1,72 (1,52); Warszawa + 1.18 (1,16); Płock +
1,03 (1,03.); Toruń -f- 1,17 (1,16); Fordon + 1,13 
(1,10); Chełmno + 1.07 (1.03); Grudziądz + 1.19 
(1,20); Korzeniewo -j- 1,29 (1,32); Piekło + 0,64 
(0,68); Tczew + 0,61 (0,66); Einlage + 2,22 
(2,18); Schlewenhorst + 2,42 (2,36).

Temperatura wody w Wiśle 0,8 (0,7).
=============

Z miasta
— Podziękowanie. Zw. Pracy Obywatel­

skiej Kobiet dziękuje serdecznie wszystkim 
Paniom i Panom artystom - amatorom z 
pp. Orzechowskim i Sobotą na czele, którzy 
byli łaskawiWziąć udział w rewii humoru 
w dniu 13 hm..i tym samym przyczynić się 
do zasilenia funduszów Z. P. O. K.

— Z okazji nadchodzących świąt przy­
pomina się, że najtańszym i najszybszym 
rodzajem przesyłek pocztowych są „paczki 
żywnościowe". W paczkach żywnościowych 
można przesyłać wszelkiego rodzaju żyw­
ność na terenie całego państwa za mini­
malną opłatą. Paczki żywnościowe prze­
wozi się najszybszymi pociągami, a po na­
dejściu do miejsca przeznaczenia doręcza 
się je natychmiast adresatom. Paczki żyw­
nościowe może również każdy sam odebrać 
w odnośnym urzędzie czy agencji poczto­
wej bez uiszczenia opłaty za doręczenie.

— Nowo utworzone pośrednictwo pocz­
towe. Z dniem 1 bm. zostało uruchomione 
pośrednictwo pocztowe Nr. 5 przy ul. Gdań­
skiej nr. 18 w Bydgoszczy, które poza sprze­
dażą znaczków i druków poczt, przyjmuje 
krajowe listy polecone w dni powszednie od 
godz. 8—21 bez przerwy.

— Wielkopolskie Towarzystwo Rybackie 
wraz ze Związkiem Pań Domu dziękuje p. 
dyr. Klimczakowi za bezinteresowne zain­
stalowanie gazu oraz piecyków gazowych 
na „pokaz przyrządzania ryb", p. Śmigiel­
skiemu za bezinteresowne wypożyczenie na 
czyń i półmisków, pp. instr. Gosp. Dom. Su- 
rowskiej, Węglikcwskiej i Hofmanównie za 
ich pracę oraz wszystkim, którzy dopomo­
gli do zorganizowania pokazu.

— Osiągniętą nadwyżkę ze zlicytowa­
nych przez Oddział Zastawniczy w dniach 
10, 11, 12 i 14 grudnia 1936 r. oraz z poprzed­
nich licytacyj zastawów do nr. 88 647 wy­
płaca za przedłożeniem dowodu zastawu 
Komunalną Kąsa Oszczędności miasta Byd­
goszczy.

— Pianino jako prezent gwiazdkowy 
sprawia zawsze największą radość. Dlatego 
też fabryka pianin O. Majewskiego w Byd­
goszczy (ul. Kraszewskiego 10) udostępnia 
każdemu nabycie pięknego instrumentu po 
cenach najniższych, bo wprost z fabryki, 
na bardzo dogodnych warunkach. Przed 
kupnem pianina radzimy o tym się przeko­
nać.

— Komunikat radiowy. Zakłady radio* 
techniczne „Natawis" podają do wiadomo­
ści, że odbiorniffl typu Herold są wyprze­
dane i nowa seria będzie dostarczana po 
Nowym Roku. Odbiorniki zaś typu Picco­
lo (popularny), Imperator (trzyobwodo- 
wy) i Cezar (siedmioobwodowy superhet) są 
w dalszym ciągu do nabycia w lepszych 
składach radiotechnicznych. Zarazem poda 
jemy do wiadomości, że w każdym więk­
szym mieście Pomorza i Poznańskiego są u- 
ruchomione jeden, dwa punkty sprzedaży 
Natawisów, przy czym na życzenie przed­
stawiciel f-y Natawis p. St. Ustynowicz, za­
mieszkały w Bydgoszczy, ul. Gamma 2, tej. 
2203 podaje pisemnie lub telefonicznie a*i 
dresy firm, w których w każdym mieście 
Pomorza i Poznańskiego można nabyć 'Od­
biorniki Natawis.

We własnym interesie przed kupnem 'od­
biornika radiowego posłuchajcie jak gra od 
biornik Natawis. Odbiorniki Natawis są w 
cenie od zł 160 do zł 550 — na każdą kieszeń 
i na każdy gust.

Dzidzia
Jeszcze ten loczek z lewego boku. Tak! 

Teraz pięknie jest zakręcony. Jeszcze tro­
chę pudru, ale tylko troszeczkę, aby zakryć 
zbyt wyraziste raczki wzruszenia. A oczki 
płoną, jak dwa rozżarzone węgle, a twa­
rzyczka piecze, a uszki palą, ale na szczę­
ście zakryte są do połowy jasnymi loczkami. 
Serce bije mocno — mocno, jakby chciało 
pierś rozwalić.

Jakże nie ma bić, kiedy pan Kazik zapro­
sił ją dziś do teatru. Już mają bilety do 
prawej loży. Pójdą sami. Takie zaprosze­
nie coś oznacza, do czegoś już zobowiązuje 
ludzi dobrze wychowanych. Widocznie pan 
Kazik myśli poważnie. Może dziś przy tej 
okazji oświadczy się?

— Boże'
Panna Ddzidzia drży cala. Czy to lęk? 

Czy to radość nieokreślona. Ach, pan Kazik! 
Taki przystojny! Taki miły! (słowa kochany 
nie miała jeszcze odwagi wypowiedzieć). 
Panna Dzidzia jeszcze stoi przed dużym lu­
strem. Uśmiecha się sama do siebie. Mru­
ży świecące oczki, przechyla filuternie głów- 

,kę to na jedna to na drugą stronę. Jest za­

Wdowy i biedne dzieci kolejowców 
otrzymały już „Gwiazdkę**

Dnia 17 grudnia br. odbyła się w 
świetlicy K. P. W. przy ul. Zygmunta 
Augusta, urządzona staraniem Komite­
tu gwiazdkowego Rodziny Kolejowej w 
Bydgoszczy, uroczystość gwiazdkowa 
dla najbiedniejszych wdów i sierot po 
pracownikach kolejowych.

W sali ustawiono tradycyjną choin­
kę. Po odśpiewaniu przez zebranych ko­
lędy, wygłosił okolicznościowe przemó­
wienie przewodniczący sekcji zapomo­
gowej p. Sikorski. Następnie ks. Sie- 
bers w' pięknych słowach podkreślił zna-

Biała gwiazdka Harcerzy
W niedzielę, dnia 20 bm. na Stadionie 

im. Marsz. Piłsudskiego będziemy świadka­
mi dziwnej, a pełnej uroku chwili. Harce­
rze będą mieli swoją wigilię. Będzie to wi­
gilia urządzona prosto, a pomysłowo — po 
harcersku. Wspaniale drzewko stanie na tle 
wieczornego nieba, wyzłoconego tysiącami 
gwiazd. Przed drzewkiem maszt będzie, a 
na nim polska flaga. Naokoło staną kar­
nym szeregiem harcerze. Popłyną kalendy 
i pieśni. Popłyną słowa gawędy wigilijnej.

Harcerze bydgoscy doceniają powagę

„Nowa Drogeria** przoduje...
Zaledwie rok minął niedawno od chwili 

otwarcia na Rynku im. Marszalka Piłsuds- 
w Bydgoszczy „Nowej Drogerii', a już pla­
cówka ta zdołała spopularyzować się nader 
szeroko wśród, obywatelstwa miasta i po­
wiatu.

W czym tkwi „tajemnica powodzenia" 
tej napraw-dę nowej, bo jedynej w swoim ro­
dzaju Drogerii?

Otóż przede wszystkim zapewnie w tym, 
iż właściciel „Nowej Drogerii" p. Walerian 
Baumgart zaliczać się może do rzędu pio- 

■ nierów młodego polskiego kupiectwa i jest 
fachowcem w pełnym znaczeniu tego słowa 
rutynowanym. Pracę zawodową rozpoczął 
w drogerii „Irys" p. Starka w Bydgoszczy, 
pogłębił ją w największej tego rodzaju pla­
cówce drogerii „Uniwersum" w Poznaniu, 
odbył praktykę w aptece „Pod Lwem" w 
Bydgoszczy na Okolu, w Aptece Wojskowej 
w Toruniu, wreszcie po dłuższej praktyce na 
stanowisku kierownika znanej hurtowni ar­
tykułów drogeryjnych p. Kapczyńskiego w 
Toruniu — rozpoczął samodzielną pracę na­
leżycie przygotowany do roli drogerzysty i 
kupca. W ciągu swej przeszło rocznej pra­
cy samodzielnej w Bydgoszczy p. Baumgart 
dowiódł, że umie przeciwstawić się fali za­
lewu żydowskiego (w rodzaju „Wolwortów"

dowolona z siebie. Wie, że jest piękna, zgra­
bna, miła. Wzięła dziś tę suknię w kolorze 
..bleu". — W tej sukni jej najlepiej. A ko­
lor też coś oznacza — podobno stałość. 
Niech pan Kazik wie o tym! A teraz jeszcze 
ten srebrny kwiat. Jak go najlepiej przy, 
piąć?

— O, tak! Tak jest dobrze!
Panna Dzidzia zadowolona jest z si bie.' 

Mogłaby się sama w sobie zakochać. Ale 
pan Kazik to jednak coś innego!

A teraz jeszcze prędko trochę kolacji. 
Pąn Kazik lada chwila może nadejść.

Prędko, prędko, chociaż jedną bułeczkę 
i łyk herbaty!

W tym dzwonek.
— Boże, to Kazik!
Panna Dzidzia zrywa się od stola, by po­

biec otworzyć drzwi, ale w zdenerwowaniu 
potrąca rączką szklankę i całą herbatę wy­
lewa na sukienkę.

— Co za okropność!
Długa aż do ziemi mokra plama szpeci 

sukienkę.
— Co ja teraz zrobię! Co ja zrobię!

— Panna Dzidzia nie wie, czy zmienić pręd­
ko strój, czy biec otworzyć drzwi. Biegnie 
sama nie wie dokąd. Spazm płaczu wyry­
wa jej się z serca. Pada orawie omdlała w 

czenie „Gwiazdki" w życiu rodzin kato* 
lickich, po czym członkowie Komitetu 
gwiazdkowego podzielili się z zebrany­
mi opłatkiem i rozpoczęli rozdawanie 
podarków świątecznych.

Ogółem obdarowano 77 wdów i o- 
kolo 120 sierot. Wdowy otrzymały pa­
czki z mąką, cukrem i słoniną, oraz po 
kilka metrów ciepłej flaneli, chłopcy 
natomiast buciki lub materiał na ubra­
nie; a dziewczynki wełniane swetry.

otrzymało poPonadto każde dziecko 
| paczce ze słodyczami.

chwili i wiedzą, że najpiękniej uczczą Je­
zusa, dając skromną ofiarę na pomoc dla 
bezrobotnych. Złożą więc w wigilijnej ofie­
rze te grosze, które miały być na wspólną 
wieczerzę wigilijną harcerzy. Bo harcerze 
w każdym widzą bliźniego i każdemu niosą 
chętną pomoc.

Sympatykom harcerstwa komunikuje­
my, że Gwiazdka Harcerską odbędzie się o 
godzinie 19 i, że harcerze będą szczerze zo­
bowiązani tym, którzy tłumnie zaszczycą 
ich swą obecnością.

i innych przedsiębiorstw „groszowych"), a 
posługując się umiejętnie nowoczesną re­
klamą doprowadził placówkę do rozkwitu. 
W dalszej swej pracy planuje p. Baumgart 
rozszerzenie „Nowej Drogerii".

Na ulicach Bydgoszczy często wzbudza 
sensację pojawienie się „wysokiego repre­
zentanta" Nowej Drogerii w postaci wiel­
koluda reklamowego. Ostatnio p. Baumgart 
wziął udział w interesującym towarzyską 
Bydgoszcz konkursowym „koncercie zagad­
kowym" w kawiarni „Pod Orłem", zyskując 
sobie powszechne uznanie.

Takich drogerzystów i kupców, jakim 
jest właściciel „Nowej Drogerii", życzyćby 
sobie należało jak najwięcej. Zaznaczyć 
należy, iż p. Baumgart bieże również czyn­
ny udział w szeregu organizacyj zawodo­

wych i społecznych, by wymienić tylko- 
Zw. Drogerzystów, B. T. W„ w klubach nar­
ciarskim, samochodowym i in.

fotelu i płacze, płacze i szlocha.
— Panno Dzidzio, co się stało? Co się stało 

tak strasznego, że aż tak serduszko zabola- 
ło? To ja, Kazik! Ach, ta plama na su­
kience! To jeszcze nie tak wielkie nieszczę­
ście. Pójdziemy jutro do teatru. Jutro też 
dają „Polską krew". A dziś pójdziemy na 
koncert pod „Orła".

Ujął jej białą rączkę, przycisnął do serca, 
potem pogłaskał jej jasne loczki i patrząc 
w jej zapłakane oczki, rzeki:

— Panno Dzidzio, Dzidzio złota! Pozwól, że 
tak powiem dziś po raz pierwszy. Ten twój 
płacz serdeczny tak mnie ujął, że już nigdy, 
nigdy ciebie nie zapomnę!

Panna Dzidzia podniosła główkę. Uśmiech 
szczęścia rozpromienił jej zapłakaną twarz. 
Powiedziała tylko jedno słowo:

— Kaziu!
Patrzyli sobie długo, długo w oczy. Ja­

kieś szczęście mistyczne nurtowało w głębi 
ich duszy. Rozumieli się bez słów, bo byli 
Wtej chwili jak dwa równobrzmiące kamer- 
tony, jak dwa równe chóry śpiewające je­
den i ton sam hymn szczęścia.

— Dzidzia! Za tydzień Róże Narodzenie! 
Święto polskiej rodziny! To będzie nasze 
święto, prawda?

Padli sobie po raz pierwszy w objęcia!
(«>)■

TELEFON?
— Pogotowie pożarowe 08.
— Pogotowie ratunkowe 26-15,
— Straż Pożarna 2610.
— Policja Państwowa (centrala) 27 00,
— Zarząd Miejski (centrala) 26 00.
— Dorożki samochodowe 22-50 (postój 

Jagiellońska) 22-51 (postój: Gdańska),
— Muzeum Miejskie otwarte codzienni 

od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. O 
bccnie w Muzeum wystawa doroczna „Ple 
styków Bydgoskich". |

DYŻUR APTEK
— Dyżur nocny aptek do dnia 20 bm.. 

włącznie pełnią: Aptek i p'd Aniołem, ul. 
Gdańska 65. tel. 33-85; Apt"ka przy pl. Tea-' 
halnym, ul. Marszałka Focha 10. tel. 19-62 
i Apteka Tarasiewicza ul Orla 8. tel. 31-46.

— Dyżur lekarza kolejowego. W niedzie­
le dyżuruje dr. Kubc. ul. Gdańska 36, tel. 
18-40.

Scena i kulisy
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W sobotę odbędzie się premiera pogod­
nej komedii M. Bałuckiego „Dom otwarty** 
w koncepcji reżyserskiej J. Szyndlera. Świe 
tria ta komedia znajdzie w naszym teatrze 
rewelacyjną wprost obsadę, którą tworzą 
pp.: Hermanowa, Michalska, Podgórska, 
Szabelakówna. Dytrych, Gajdcęki, Jaglarz, 
Koczanowicz Korecki, Leśniewski. Loch- 
man. Nowakowski. Połoński, Serwiński i 
Ziemski. Nad stroną taneczną przedstawie­
nia czuwa p. Soboltówna. Komedia Bałuc­
kiego będzie wystawiona z wielkim pietyz­
mem i dostosowaniem oryginalnych kostiu­
mów i dekoracyj.

W niedzielę o godz. 16 ukaże się po raz 
ostatni piękna baśń T. Konczyńskiego „Kró 
lewna Lilijka" dla dzieci i rodziców. Pozo­
stałe bilety w cenie od 10 gr. do 1,15 zł. na­
bywać można w kasie teatru.

W niedzielę wieczorem teatr nasz po­
wtórnie rozbrzmiewać będzie śmiechem na 
przedstawieniu „Dom otwarty", tej pełnej 
pogody i słonecznych uśmiechów komedii 
M. Bałuckiego.

Dwa przedstawienia po cenach od 10 gr. 
do 1,15 zł. — W poniedziałek, dnia 21 1 wto­
rek dnia 22 bm. o godz. 20 ostatnie dwa 
przedstawienia w okresie przedświątecz­
nym. W poniedziałek ukaże się świetna 
sztuka Bus-Fckete „Trafika Pani Generało­
wej" w pierwszorzędnej realizacji reżyser­
skiej i aktorskiej, we wtorek zaś „Czwarty 
do brydża", komedia A. Grzymały-Siedlec- 
kiego z udziałem pp.: Paszkowskiej, Szabe- 
lakównej, Jaglarza, Polońskiego i Serwiń- 
skiego.

KINA.
ADRIA: „Sztandar" i nadprogram.
APOLLO: „Nocne motyle!' j nadprogram.
BAŁTYK: „W obronie prawa" i „Nocne ży­

cie bogów".
KRISTAL: „Pieśń milionów" i liczne cie­

kawe dodatki.
MARYSIEŃKA: „Anna Karenina" i „Niesa­

mowity dom".
REWIA: „Srebrne ostrogi" i nowy program 

widowiskowy.

E.ha niedzielne! Rewii Humoru
W niedzielę, 13 bm. w sali malinowej 

„Pod Orłem" odbyła się staraniem Związku 
Pracy Obyw. Kobiet „Rewia Humoru", w 
której wziął udział zespół amatorski z pp. 
Orzechowskim i Sobotą na czele.

Rewia spotkała się z życzliwym i żywym 
przyjęciem ze strony licznie zebranej pu­
bliczności, a poszczególne numery przyj­
mowane były hucznymi oklaskami.

Wykonawcom - amatorom należy się u- 
znanie za rzetelny wysiłek, który przyczy­
nił się do zasilenia funduszy świetlic i 
przedszkoli prowadzonych przez Związek 
Pracy Obyw. Kobiet.

Służba pocztowa w n edziele
Celem umożliwienia publiczności korzy­

stania w jak najszerszej mierze z usług po­
czty w dniu 20 grudnia rb., tj. w nadchodzą­
cą niedzielę, wszystkie placówki pocztowe 
w Bydgoszczy będą otwarte dla publiczno­
ści od godz. 9—11 i 18—18.

sportu
BOKS ASTOBIA — GOPLANIA.

Dzięki ruchliwości miejscowej „Astorii" 
Bydgoszcz ma bardzo ożywiony sezon pię­
ściarski. W niedzielę będziemy znowu 
świadkiem ciekawego spotkania bokserskiej 
go Astoiia — Goplania. Dobra klasa „Ku­
jawiaków" jest dostatecznie znana. Również 
poziom Astoriaków podniósł się znacznie. 
Astoria ma dziś w swych szeregach zawod­
ników klasyiikowanych dość wysoko w Pol 
see. Taki np. Urbaniak zajmuje w Polsce 4 
miejsce. Wojtkowiak i Dorsz mają też już 
swoją dobrą markę. Sala „Patzera" zapełni 
się zapewne w niedzielę znowu publiczno­
ścią żądną emocji. Początek zawodów o go­
dzinie 20-tej.

ŁOTWA ZAPRASZA WILEŃSKICH 
HOKEISTÓW.

Hokeiści ogniska wileńskiego otrzymali 
szereg propozycyj na rozegranie zawodów 
towarzyskich. Między innymi hokeiści Ło­
twy chcą rozegrać w Wilnie dwa mecze w 
dniach 19 i 20 grudnia, a następnie gościć 
u siebie Wilnian w meczach rewanżowych. 
Wilnianie prawdopodobnie, skorzystają * 
propozycji.



SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 19—20 GRUDNIA 1938 R.

Na falach eteru

Hallo, hallo! - tu Bydgoszcz!
BYDGOSKIE STUDIO RADIOWE UKOŃCZONE — WYNIKI PIERWSZYCHPRÓB — CO USŁYSZYMY PO DIA­

BELSKIM JEŹDŹCU" — JUŻ NAM ZAZDROSZCZĄ! — ROZMAWIAMY Z KIEROWNIKIEM STUDIA, SEKRETARZEM 
TEATRU P. POLAKIEM — WSZYSCY, KTÓRZY MAJĄ COŚ DO POWIEDZ' NIA — DO MIKROFONU!

Długofalowcy, średniofalowcy i krót­
kofalowcy, radioci - abonenci i radiopa- 
jęczarze, słowem wszyscy, którzy któ­
regoś z ostatnich wieczorów wysłucha­
li audycji do końca — jeśli po odegra­
niu hymnu narodowego i wysłuchaniu 
sakramentalnej zapowiedzi o uziem- 
nieniu anten nie wyłączyli aparatów — 
usłyszeć musieli dziwną jakąś, „nie­
ziemską muzykę". Czy to fale jakieś 
zbłąkane odbiły się o inną planetę i wró­
ciły na skrzydłach eteru do naszych an­
ten i głośników?

Na falach eteru hasał pozaprogra- 
mowo „Diabelski jeździec".

Skoszny wesołek ucieleśnił się „au- 
kustycznie" w bydgoskim Teatrze Miej­
skim, sobie tylko i garstce nielicznych 
wtajemniczonych wiadomym sposobem 
wdarł sią na kabel telefoniczny, z szyb­
kością 300.000 km na sekundę, czyżby 
niby promień słoneczny przebiegł po 
drucie do stolicy Pomorza, jednym 
skokiem minął skomplikowane zwoje 
cewek aparatu, wspiął się na niebosięż­
ny szczyt wieży — odbił się siłą kilku­
nastu kilometrów energii elektrycznej 
od „igły Kleopatry" i w tej samej pra­
wie chwili, rozlawszy się milionowej 
długości ramienia fali — pozwolił się 
złowić w czujne głośniki.

„Diabelski jeździec" wyłowiony dru­
tem anteny z eteru zatrząsł głośni­
kiem, zadrgał tysiąckrotnie membra­
ną i znowu zamienił się w postać u- 
shwytną dla ucha ludzkiego.

Swawolny chochlik w’ypelnil głoś­
niki i słuchawki radosnym jazgotem, 
wzmacniał, to znów naprzemian osła­
biał swój głos, próbując sił cewek tar­
gających membraną...

O północy w teatrze bydgoskim, w 
nowym studio odbyły się pierwsze pró­
by radiofoniczne.

Bydgoszcz w eterze.
Tak — Bydgoszcz! Już wkrótce w 

czasie normalnych, programowych audy- 
cyj Polskiego Radia rozlegać się będzie i 

-spokojny, dźwięczny głos speakera:
— Hallo, hallo! Tu Polskie Radio 

' Bydgoszcz;
Budowa studia dobiegła bowiem 

। końca. W chwili obecnej przeprowadza­
ne są ostatnie prace. Cud ten zawdzię­
cza Bydgoszcz gorącym zabiegom p. 
prezydenta Barclszewskiego. Niemało 
do realizacji projektu budowy przyczy­
niła się Rada Artystyczno - kulturalna, 
w gronie członków R. A. K. p. mjr. Po- 
łudniowski.

Kierownikiem studia wyznaczony zo­

ODCINKI TYGODNIOWE.

Zacznę dzisiejszy felieton dosłownie od 
Własnego nosa. Gwoli prawdy muszę powie­
dzieć, że jest niezmiernie długi i zakończo­
ny ostro jak szpilka. 1 chociaż to niejedne­
mu może się nie podobać, to cóż ja na to 
poradzę — cóż ja na to poradę, że taki nos 
właśnie oznacza ciekawość i wścibstwo. To 
już nie ja zawiniłem, ale ..autorzy" tego no­
sa. A propos „autorzy" swędzi mnia język, 
aby opowiedzieć nie kawał, ale prawdziwe 
zdarzenie, jakie niegdyś miało miejsce w 
jednym z teatrów wcale nie tak podłego 
miasta w Polsce. Otóż tea r ów przez dłuż­
szy czas wystawiał sam - sztuki współczes. 
ne. napisane przez ży.ąoyah autorów. Sajno 
nieomal prapremiery, Szedł R°ztworoWskl 
Perzyński, Grzymała - Siedlecki. Utarł się 
zwyczaj, że na premierach byli również au­
torzy, a publiczność w czasie jakiejś przer­
wy niemilknącymi okrzykami: „autor", „au 
tor!“... wywoływała ich na scenę, chcąc ,im 
złożyć hołd. I zdarzyło Się tak, że bezpo­
średnio po Perzyńskim, czy Siedleckim po­
szedł Szekspir. Na tak zwanym „Olimpie", 
czyli na galerii pełno „studniarzy", którzy 
dostawali się tam w ten prosty sposób, że 
garderobianej płacili 10 czy 15 groszy i kwi­
ta. Gdzieś po drugim akcie któryś że stud­
niarzy powiada:

— Wiara*, zrobimy kawał! Przekonamy 
się czy publika z pierwszych rządów orien­
tuje się w sztuce. Na komendę raz, dwa, 
trzy! — z-aczniemy ryczeć: „autor"! Zobaczy­
my co z tego wyniknie.

Studenteria zaczęła, ryczeć. Za nimi nie- 
mai cała widownia „autor11, „autor"! Niektó 
rzy chcieli wyjaśnia/, protestować, ale prze- 
głuszono ich. Powstał nieopisany rwetes. 
„Autor" „autor"! Dyrekcja była w kłonócie 

stał na wniosek prezydenta miasta przez 
Polskie Radio sekretarz Teatru Miej­
skiego p. Władysław Polak.

Przyznać trzeba, że odpowiedzialna 
ta funkcja dostała się w godne ręce. Se­
kretarz teatru p. Polak zapobiegliwoś­
cią swoją wypełnia liczne zakątki wspa­
niałego przybytku bydgoskiej Melpo­
meny, to też nie ulega wątpliwości, iż 
czujności jego nie ujdzie skromna napo-

Jutro, w niedziele 20 bm. wszystkie składy 
w Bydgoszczy otwarte od godz. 13 do 18.

Wielki pokaz drobiu, gołębi 
i królików w Poznaniu

Towarzystwo Ornitologiczne w Pozna­
niu, Stow, zajestruwanc, założone w 1889 r„ 
postanowiło podobnie jak w latach poprzed 
nich urządzić w dniach od 31 stycznia do 
2 Iptego 1937 r. w Poznaniu Wielki Pokaz 
Drobiu, Gołębi rasowych i pocztowych, kró-

Stały wzrost radiosłuchaczy w Polsce
Na dzień 1 grudnia 1936 r. zarejestrowa­

nych w Polsce radioabonentów było 606 298, 
czyli o 32.906 więcej niż 1 listopada rb. a o 
147767 więcej niż 1 grudnia 1935 r.

Największy przyrost abonentów wyka­
zuje Dyrekcja Warszawska — 14.464, Lwów 
ska — 3.861, Wileńska — 3.356, Krakowska

Warowna „Świątynia złotego cielca** w Ameryce

Stany Zjednoczone przewiozły wszystkie 
swoje zapasy złota do fortu Knox w stania 
Kentucky, który specjalnie w tym celu zbu­
dowano kosztem olbrzymich sum. Dostępu 
dc- ska<rbów bronią przewody wysokiego na­
pięcia, płyty stalowe potwornej grubości, 
krużganki, które każdej chwili można zalać 
wodą. Drogę do samego skarbca, mieszczą- 

niewledząc co robić, bo jakże zciągnąć z za­
świata Szekspira! Wreszcie któryś z akto­
rów w.padł na szczęśliwy pomysł. Wyszedł 
przed kurtynę 1 rzek!:

— Autor naszej sztuki niestety od kilku­
set lat nie żyje. Ale zdaj? mi się nie o tego 
autora naszej szanownej publiczności idzie. 
Jesteśmy wszyscy oczarowani koncertową 
grą pani N. Porwała ona nas wszystkich. 
Jesteśmy wszyscy pad jej urokiem. Otóż za 
ęhwilę zjawi się jej „autor" — szanowny oj. 
ezulek, który obecny jest na premierze i któ­
remu zapewne państwo pragną złożyć należ­
ny hołd, że dał scenie polskiej tak genialną 
artystkę.

«— Brawo! Brawo! — rozległy się okrzyki.
— Niech żyje ,,autor“l Sto lat, sto lat 

niechaj żyje nam!
I kwiaty, kwiaty, aż nie starczyło po tym 

dla artystów.
O, to się nazywa entuzjazm dla tearfru! 

To jest zrozumienie sztuki. Nie tak jak u 
nas w Bydgoszczy. Chociaż przepraszam! 
Nie mogę Bydgoszczy postponować. Jeszcze 
się kto na mnie obrazi i co ja biedak po tym 
zrobię! U nas też jest entuzjazm, ale bez tak 
hucznych oklasków, bez °krzyków_ A zro­
zumienie też jest, o czym świadczy chociaż­
by to, że „Fantazy" tak wychwalany przez 
jakichś tam literatów padł zaraz po pre­
mierze.

Ale właściwie nie o tym miałem mówić. 
Zacząłem od swego nosa, a przeskoczyłem 
do teatru.

— Co ma piernik do wiatraka! Co ma 
ostrze mego nosa do teatru!

— Chociaż i tu znalazłyby się jakieś 
związki przyczynowe.

Co ja jestem temu winien, że mam ostry 
i wścibski nos? Niema już na to rady, że 
lubię się „szwendać" tam, gdzie nikt mnje 
o to nie prosił, mówić o tąm, co wsnaniaio-

zór kabina mieszcząca się na II piętrze 
gmachu Teatru Miejskiego — obecna du­
ma Bydgoszczy — studio radiowe.

Wraz z kierownikiem p. Polakiem u- 
dajemy się do studia. Mijamy scenę, 
kilka partVj schodów-, w pewnej chwili 
znajdujemy się w zawrotnej wysokości 
mając pod sobą najeżone akcesoriami 
teatralnymi deski sceniczne — w-reszcie 
jesteśmy u celu. Po drodze dowiaduje- 

lików i zwierząt futerkowych, oraz psów 
i kotów rasowych. Deklaracje wysyła i zgło 
szenia na wzięcie udziału w Pokazie przyj­
muje Zarząd Towarzystwa Ornitologiczne­
go w Poznaniu, ulica Bukowska nr. 17, m. 
10.

3.268, tj. te dyrekcje gdzie stosunkowo naj­
więcej jest radiosłuchaczy detektorowiczów.

Z pośród miast największy przyrost wy­
kazują: Warszawa — 5.252, Lwów — 3.986, 
Łódź — 2.548, Wilno — 1.636 i Kraków — 
1.615.

cego się w głębi ziemi znają tylko nieliczni 
wybrańcy, strażnicy i wysocy urzędnicy. Aby 
skarbiec zabezpieczyć także przed napaścią 
wojsk nieprzyjacielskich, zbudowano go W 
głębi lądu amerykańskiego, w odległości 2100 
mil od wybrzeża zachodniego i 600 mil od 
wybrzeża atlantyckiego.

myślnie powinienem przemilczeć Itd. Mój 
nos zaprowadził mnie również wczoraj jesz­
cze o 12 w- noty do Berenta. Pa<trzę kto tam 
tak samotnic siedzi: mój przyjaciel!

— Serwus. Bernard! Co tak dumasz przy 
tjj czarnej? Zdaje mi się, że twoje myśli są 
tak czarne, jak ta kawą — może jeszcze 
czarnlejszj.

Ani stawa odpowiedzi. Podparł tylko 
mocniej głowy c rękę i przenikliwiej pa­
trzał do cznrmj zawartości szklanki.

„Toć boli, kiej chłop kijem goli. Ale bar­
dziej boli kiedy luba inszego woli" — śpie­
waj jakiś poeta średniowieczny.

— Ben, miłość?
Am słowa odpowiedzi.
„Kto miłości nie zna. ten żyje szczęśliwy,' 

f noc ma spokojną i dzień nis tęskliwy”
— Prawda, Ben, no powiedz!
— Wariat!
No już jedno słowo przynajmniej — my­

ślę sobie. Trzeba tylko dalej ciągnąć aż coś 
więcej wydobędę. Od czego mam wścibski nos.

— „I nie miłować ciężko. I miłować nę­
dzna pociecha"... stwierdził już Szarzyński. 
— Prawda, Ben?

— Idź do cholery! Ty zawsze z swoimi 
głupimi wicami. Nawet z tobą nie można 
już uczciwie porozmawiać!

Aha. już go mam — myślę sobie. w
— Ależ Ben! Tak siedzisz tu sam... nawet 

gazety nie czytasz...
Czekam. Wyczekujące milczenie wyda­

wało mi się w tej chwili najodpowiedniejsze 
i nie omyliłem się. Pc chwili Ben oderwał 
swoje oczy od dna szklanki i skierowując 
powoli głowę w moją stronę powiedział:

— Romie, piorunie! Czy nie uważasz, że 
człowiek tu zdycha w tej Bydgoszczy, że do-. 

my się, iż przyszli „klienci" studia będą 
mieli do swej dyspozycji krótszą drogę 
— poprzez specjalnie do tego celu przy­
stosowane schody boczne. U wejścia 
do studia mieści się sygnalizator świetl­
ny, zamykający bezpardonowo drogę 
wszystkim podczas audycyj. Tuż obok 
czuw-ać zacznie wkrótce technik w spe­
cjalnej kabinie, który ze słuchawkami 
na uszach śledzić będzie przebieg trans­
misji. Umożliwi mu to stały kontakt 
telefoniczny z Rozgłośnią Pomorską w 
Toruniu.

Jesteśmy w studio. Kroki tłumi gru­
ba warstwa filcu nałożona na podłoga 
Ściany kabiny wyłożone zostały spe­
cjalną warstwą izolującą — okna zao­
patrzono w niemalże hermetyczne zam­
knięcia, które całkowicie odosobnią stu­
dio od miasta. Ani jeden szelest, ani je-, 
den zbyteczny szmer nie może się dostać; 
do mikrofonu. ,

Studio bydgoskie urządzone zostało: 
według wymogów najnowszej techniki,- 
to też już teraz... budzi zazdrość speców 
z poza Bydgoszczy.

Pierwsze próby przeprowadzone przez 
„Radio Bydgoszcz" dały jak najlepsze 
rezultaty.

Dowiadujemy się u kierownika o 
projekcie dalszych audycyj. Ze wzglę­
dów budżetowych przez pierwsze mie­
siące audycje nie będą miały formy sta­
łej. Najbliższy program przewiduje: w 
dn. 3 stycznia rb. o godz. 13 prelekcję 
dr. Piechockiego (przegląd teatralny 10 
min.), 6. 1. 37. o godz. 19,35—20,05 słu­
chowisko „Boże Narodzenie w poezji i 
pieśni" p. Marty Chmielarskiej, w dniu 
9. 1. 37. r. koncert p. Krysiewiczowej 1 
prof. Roesslera (godz. 18,30—45 „pieśni 
warmijskie").

A więc — jak stąd widać — myśl 
radia bydgoskiego wyszła już poza sfe* 
rę „pobożnych życzeń11. Wszyscy, któ­
rzy „mają coś do powiedzenia", wszyscy, 
którzy mogą i chcą współpracować — 
do mikrofonu. Wszelkie zgłoszenia przyj­
muje (wyłącznie) kierownik studia p. 
Wl. Polak, sekretarz Teatru Miejskiego 
w Bydgoszczy. (Czek.)

Stan oraanizacy|ny 
C. T. O. i K. R.

Stan organizacyjny C. T. O. i K. R., p» 
dany w ostatnim sprawiozdaniu, wynoai n« 
terenie 8 województw (Warszawa. Kielce 
Łódź, Lublin, Białystok, Wilno, Nowogró 
dek, Łuck) ogółem 6697 ogniw organizacyj­
nych z 163.835 członkami. Z tego pracuji 
4279 kółek rolniczych z 106.099 członkami 
2006 kół gospodyń wiejskich z 39. 770 człon 
kiniami, 87 kół kontroli obór z 2362 człon­
kami, 69 kół hodowlanych — 2936 człon 
ków, 52 kół ogrodniczych — 3128 członków 
16 kół pszczelarskich — 976 członków, 17* 
innych kół — 10.700 członków. Pod wzglę 
dem ilości kółek rolniczych stoi na pierw 
szym miejscu województwo warszawskie > 
888 kołami, pod względem ilości członków 
w kółkach — województwo warszawskie i 
22.289 członkami. Największą ilość kół go­
spodyń wiejskich posiada województwo kił 
leckie (398), kół kontroli obór — warszaw­
skie (25), kół hodowlanych — bialostockił 
(3), ogrodniczych — białostockie (31), pszczt 
Jarskich — warszawskie (7).

woli zasycha jak grzyb spleśniały? Pomyśl 
żyj'emy w tak ciekawych czasach, jakich 
ludzkość jeszcze nigdy nie przeżywała 
Tyle zmian wszędzie! Tyle przeobrażeń w 
naszych oczach! Tak szybko życie idzie na­
przód! Z chaosu rodzi się nowy człowiek, 
— człowiek przyszłości. Trzeba tylko obser­
wować i myśleć. A tu wszędzie obojętność i 
bierność. Niema nawet z kim porządnie po­
rozmawiać. A przecież czasami człowiek 
chcialby się swymi myślami podzielić, wy­
słuchać zdania kogoś innego, podyskutować. 
To porządkuje myśli, pozwala im wyjść z 
chaosu sprzeczności. No i niema z kim ucz­
ciwie porozmawiać. I człowiek męczy się i 
męczy się i męczy sam ze swymi myślami 
i spala się bezproduktywnie.

— Ależ mój kochany — mówię — za duto 
od ludzi wymagasz. Rodzina, dobry Obiad, 
stroje, ploteczki lekkostrawno były i pozo­
staną treścią życia.

— Za mało, mój drogi, to trochę za mało! 
Bydgoszcz to taki wielki trakt handlowy, 
gdzie gromadzą się różni ludzie interesu 
dla postoju czy załatwienia transakcji. Nie­
ma tego milieu, teffo przywiązania do tere­
nu, tego patriotyzmu lokalnego, który jsst 
podstawą wszelkich poczynań kulturalnych 
w innych środowiskach. Dlaczego Toruń a 
nawet Inowrocław mogą mieć Towarzystwo 
Naukowe, a u nas cisza, grobowa cisza, na­
wet wołać w tej sprawie nie wolno, aby nie 
przeszkodzić w trawieniu utrudzonym po­
dróżą pasażerom.

— No kiedyś taki mądry, to sam zacznij 
robotę. Poka<ż co potrafisz! Krytykować kał- 
dy potrafi — pracować nie każdy.

— I zacznę pracować — pracować w bólu 
i tęsknocie, bo to wstyd. Może z czassm 
znajdą się również inni, młodzi, no i ty tak- 
że.
_ — Zobaczymy.) (La*)
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Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIBu 

z dola 18 grudnia 1936 r.
Dewizy

Belgia 88,65—89,83—89,47; Berlin 212,36—212,78 
—211,94; Gdańsk 100,30—99,80; Amsterdam 290,70 
—291.40—290.00; Kopenhaga 116,35—116,64—116,06; 
Londyn 26,06—36.13—25,99; Nowy Jork czeki 5,30 
—5,39%—5,28%; kabel 5,30%—5,31%—5,29% ; Oslo 
131,05—131.38—130,72; Paryż 24,78—24.84—24.72; 
Praga 18,70—18,75—18,65; Sztokholm 134.73— 
ne; 3 proc. poż. inw. 2-ga em. 64,50 serie nienoto- 
99,20—98,80; Mediolan 28.02—28.12—27.92; Hel­
sinki 11,53—11,47; Montreal 5,31—5,28%.

Tendencja niejednolita.
Walnty

Belgi belg. 89,83—89,40; doi. amer. 5,31—5.28; 
doi. kam 5,30%—5,27%; floreny hol. 291,40—289,70; 
fr. franc. 24,84—24,70; fr. szw. 122,20—121,40; funty 
ang. 26,18—25,97; guld. gd. 100.20—99.80; korony 
czesk, 17.99—17.50; kor. dun. 116,64—115,80; korony 
norw. 131,05—130,10; kor. szw. 134.73—133.75; liry 
wł. 25,10—24,60; marki fln 11,53—11,00; marki nie­
mieckie 128.00—118,00; szyi, austr. 96,00—95,00; mar­
ki niem. er. 132,0<h—127,00.

Akcje
Bank Polski 106,00—106,25; Cukier 28,00—28,25; 

Ostrowiec 25,50—26,00—25,75. Tendencja utrzyma­
na.

Papiery wartościowe
3 proc. poż. inw. 1-eza em, 65,90 serie nienotowa- 

ne; 3 proc. poż. inw. 2-ba em. 64,50 serie nienoto- 
wane 5 proc, konwer. 51,25—51,50; 6 proc. doi. 
62,50—62,25; 4 proc, premj, doi. 46,75; 4 proc stabil. 
456,50—456,50 ostatni dr. 450,00 setki kupon 88,60; 
4 i pół proc. PZK seria K 44,75; 4 1 pól proc. ziem. 
48.00—47,75—48,00; 5 proc. Warsz. Nowe 53,50—54,00 
—53,75; 6 proc. obi. Warszawa 8 i 9-ta emisja -55,50.

Tendencja dla pożycżek niejednolita dla listów 
mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻ.-TOWAROWA W BYDGOSZCZY 
z dnia 18 grudnia 1936 r.

Żyto 45 ton 20,25—20,50—20,80; psz. st. 24,75—25; 
Jęczmień browarowy 24—25; 661—667 g-1 21,50—22; 
643—849 g-1 21.25—21,50; 820,5—628,5 g-1 20,25—20,50; 
Owies 16,30—16,50; Mąka żytnia wyciągowa gat. 1 
0—50 proc. wł. w. 31,25—31,75; gat. I 0—65 proc. wł. 
w. 29,75—30,25; gat. U 50—65 proc. wł. w. 24,75— 
25,50; razowa 0—95 proc. 24,50—25,25; mąka 
pszenna gat. 1 wyciągowa 0—20 proc. wł. w. 41,25— 
42,75; gat. IA 0—45 proc. wł. w. 40,25—40,75; gat. IB 
0—55 proc. wł. w. 30,50—40; gat. IC 0—60 proc. wł. w. 
38,75—39,25; gat. ID 0—65 proc. wł. w. 38—38,50; gat. 
HA 20—55 pr. wł. w. 34,25—35.25; gat. HB 20—65 
proc. wł. w. 33,75—34.75; gat. IIC 45—55 proc. wł. 
w. 32,75—33,75; gat. IID 45—65 . procent wł. w. 
32—33: gat. HE 55—60 proc. wł. w. 30,75—31,75; 
gat. HF 55—65 proc. wł. w. 27,75—28,25; gat. IIG 
60—68 proc. wł. w. 26,75—27,25; razowa 0—95 proc, 
wł. w. 29,75—30,25; otręby żytnie wymiął standart. 
13,50—13,75; pszenne miałkie 13—13,50; bre­
dnie 12,75—13,25; grube 13,75—14; otręby jęczmienne 
1 1.75—15,25; rzepak zimowy bez worka 44,50—45,50; 
rzepik zimowy bez worka 41,50—43,50: mak niebie­
ski 60—63; gorczyca 28—30; siemie lniane 40—43; 
peluszka 19,50—20,50; wyka 18—19; seradela 16 
—18; groch polny 20—21; groch Wiktoria 21— 
26; groch Folgera 21—24; łubin niebieski 
10—11; żółty 12,50—13,50; koniczyna biała 90—125; 
czerwona surowa 90—110; czerwona czyszczona 
97 pr. 115—130; ziemniaki jadalne pomorskie 3,50—4; 
jadalne nadnoteckle 8—3,50; fabryczne franko fa­
bryka za kg pr.0,19; płatki ziemniaczane 16—16,50; 
makuch lniany 21—21,50; rzepakowy 17—1750; sło­
necznikowy 40/42% 21.50—22,50; słoma żytnia praso­
wana 3,35—3,50; siano nadnoteckie luzem 4—5.

Ogólne usposobienie: epokjne.

Zagadnienie najaktualniejsze
Najaktualniejszym zagadnieniem okresu 

gwiazdkowego jest pytanie co komu kupić 
na gwiazdkę. Budżety nasze są skromne, 
trzeba więc rozstrzygnąć to pytanie w spo­
sób najpraktyczniejszy. Przede wszystkim 
więc nie można sobie pozwolić na obdarza­
nie każdego członka rodziny indywidual­
nie. Racjonalna „gwiazdka" powinna więc 
dogadzać wszystkim jednocześnie i nie wy­
woływać wzajemnych zazdrości lub nieza­
dowoleń. Obiektem najbardziej dzisiaj po­
żądanym przez wszystkich jednakowo jest 
bezwątpienia radio. Dobry radioodbiornik 
uszczęśliwia wszystkich odrażu. Takie na- 
przykład superheterodyny Lord, Arystokra­
ta lub Magnat albo nawet doskonały od­
biornik Premier, krajowej fabryki Telefun- 
ken — to przecież prawdziwe szczyty radio­
techniki, to odbiorniki dające wszystkie mo

Programy radiowe
Sobota, 19 grudnia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze" 6.33 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien­
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.06 Audy­
cja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 „Śpiewaj­
my piosenki" — audycję poprowadzi prof. Bronislaw 
Rutkowski. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.93 Koncert zespołu Pawła Rynasa. 12.40 Dzien­
nik południowy. 12.50 Programy lokalne. 14.50 Te­
atr Wyobraźni dla dzisci: Słuchowisko p. t. „Gwiazd­
ka Marcina" według Kkstnera w radiofonizacji Je­
rzego Tępy, reżyseria Ady Artz (ze Lwowa). 
15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Programy lokal­
ne. 16.15 „Na północy" — koncert w wykonaniu or­
kiestry pod dyr. Adama Hermana (z Krakowa). 
17.00 Koncert solistów. Wykonawcy: Eugeniusz 
Szumplich — tenor, Marceli Neumlller — skrzypce. 
17.50 „Przegląd wydawnictw" — prof. Henryk Moś­
cicki. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości 
aportowe. 18.20 Programy lokalne. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Audycja dla Polaków za granica: 
„Wrażenia z koncertów polskich sa granicą" — 
wygłosi Władysław Burkarth: Pleśni polskie w wy­
konaniu Michała Zabeydy - Sumickiego. 19.30 Kon­
cert rozrywkowy w wykonaniu Orkiestry Wileń­
skiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego (z Wilna) i Chó­
ru Orlanda (z Warszawy). 20.30 Nowości literac­
kie omówi Stanislaw Adąmczewski. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Muzy­
ka taneczna w wykonaniu Małej Orkiestry P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 21.30 „Na dobra­
noc" — audycja muzyczna w wykonaniu chóru so­
listów Konserwatorium port dyr. Jerzego Kołacz­
kowskiego. Partie solowe odśpiewa Karol Gross _
tenor (ze Lwowa). 22.00 Wesoła Syrena. 22.30 Ro­
bert Schumann: Fantazja C-dur op. 17 w wykona­
niu Ryszarda Wernera: a) Fantastico appassiona­
to, b) Moderate con energia, c) Lento sostenuto. 
23.00 Programy lokalne. 23.30—0,30 Program lokal­
ny dla Lodzi.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Muzyka _

Płyty (z Warszawy). 12.50—13.00 Pasza treściwą w 
żywieniu krów — pog.. wygłosi inż. Władysław 
Skrzypek. 13.00—14.00 Wszystkiego po trochu (pie­
ty). 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 życie kultural­
ne Pomorza. 15.40 Karnawał (płyty). 16.05—1615 

żliwości dalekosiężnego odbioru melodyj i 
głosu ludzkiego z całego świata. A przytym 
aparaty te wyróżniają się wśród wielu in­
nych wspaniałych, naturalnym tonem, da­
ją możność regulacji nasilenia i 
barwy głosu, są bardzo łatwe w 
manipulacji, są wyposażone we 
wszystkie techniczne udogodnienia, sta­
nowią zewnętrznie śliczne cacko, piękny, 
zdobiący mieszkanie „mebel". Cóż to za ra­
dość niesłychana, kiedy przez cały dzień 
bez przerwy można słuchać dalekich i bli­
skich audycyj radiowych. A przy tym — 
sam proces nabycia Telefunkena — to obe­
cnie sprawa bardzo łatwa, dostępna dla ka­
żdego: po wyborze aparatu w każdym po­
ważniejszym sklepie radiowym można przy 
stosunkowo niewielkiej wpiacie kupić To- 
lefunken na dogodnych spłatach- 9358

Nasz program. 18.20 Gawęda gdańska. 18.30 Melo­
die ludowe (płyty). 18.45—18.50 Program na jutro, 
23.00—23.30 Tańce (płyty).

Niedziela, 20 grudnia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

8.00 Sygnał czasu i pieśń. 8.03 „Gazetka rolni­
cza4’. 8.10 Programy lokalne. 8.50 Dziennik poranny. 
9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła O. O. Do­
minikanów we Lwowie. Mszę św. odprawi O. Joa­
chim Nowak. Kazanie wygłosi ks. prof. Eugeniusz 
Kapusta. Śpiewać będzie mieszany chór cecyliań- 
ski pod dyr. Adama Smoleńskiego. Po nabożeńst-' 
wie programy lokalne. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Poranek muzyczny z Filharmo­

nii Krakowskiej (z Krakowa). Wykonawcy: Or­
kiestra Filharmonii Krakowskiej pod dyr. Zbignie­
wa Dymka 1 Bronisław Gimpel (skrzypce). 14.00 
Reportaż z życia. 14.15 Programy lokalne. 14.45 
,.Audycja dla wsi*’: 1) „Darmozjadom oszczędniej” 
-- pogadanka — wygłosi Antoni Piątkowski, 2) 
..Przegląd rynków produktów rolniczych” —. red. 
Stanisław Prus - Wiśniewski. 15.15 Koncert w wyko- 
naniu zespołu Pawia Rynasa. 16.00 Klasyczny Te­
atr Wyobraźni wznawia cykl dialogów Platona 
p. t. „Tragedia Sokratesa" — część II p. t. „Obro­
na Sokratesa". Przekład i słowo wstępne Stefana 
Srebrnego, prof. U. S. B. 17.00 ..Podwieczorek przv 
mikrofonie" — transmisja z sali restauracji hote­
lu „Bristol". W przerwie około godz. 17.55 Ogłosze­
nie wyniku konkursu orkiestr mandolinistów oraz 
przyznanie upominków radiosłuchaczom. 19.00 „Se­
zon i epoka" — szkic literacki Andrzeja Rybic­
kiego. 19.15 Programy lokalne. 20.20 Wiadomości
sportowe ze wszystkich Rozgłośni P. R. 20.35 Pro­
gramy lokalne. 20.40 Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 „Na wesołej lwowskiej 
fali": „Szopka lwowska", w opracowaniu W Bu­
dzyńskiego, z muzyką Czesława Halskiego. 21.30 
Franciszek Liszt: Sónata h-moll w wykonaniu Bo­
lesława Woy to wieża. 22.00 Koncert w wykonaniu 
orkiestry T. Seredyńskiego. 23.00—28.30 Programy 
lokalne dla Warszawy 1 Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA !
. i ., T-?.'50 Audycja dla wsi z Warszawy. Po na- i bozeńatwle: Fragmenty operowe (płyty). Około go- 
zdiny 13 00 Przegląd teatralny — omówi Stanislaw | 
Riess. 14.15—14.45 Koncert reklamowy. 19.15 Pro-' 
gram na jutro. 19.20 Recital wiolnczelowy Tadeu-1 
sza Kowalskiego.

BOLESŁAW WOYTOWICZ 
PRZED MIKROTC::ZM

Wybitny kompozytor i ceniony powszechni® pia­
nista, Bolesław Woy to wica wystąpi w Polskim Ra­
dia dnia 20. 12. o godz. 21.30. Tym razem poś­
więcił artysta cały swój recital jednemu tylko li­
tworowi — Sonacie h-moll Liszta. O Sonacie tej 
insze Wagner w liście do kompozytora: „Sonata 
jest piękna ponad wszelkie wyobrażenie; potęż­
na, pełna wdzięku, głęboka i szlachetna — pod- 
niosła..." Tak zapatrywał się na to dzieło wielki 
mistrz z Bayreuthu. Warto więc posłuchać tej 
audycji.

ZAKOŃCZENIE RADIOWEGO KON­
KURSU ORKIESTR MANDOLINISTÓW 
Radiowy podwieczorek przy mikrofonie

Dnia 21. 12. o godzinie 17.00 organizuje Polskie 
Radio podwieczorek przy mikrofonie. Miły ten 1 
rozrywkowy koncert urozmaicą. tym rażeni wy­
stępy Lucyny Szczepańskiej, Wawy, Kazimierza 
Krukowskiego, Aleksandra Wasiela, oraz chóru 
Wiehlera. Mała Orkiestra Polskiego Radia pod dy­
rekcją Zdzisława Górzyńskiego przygotowała sze­
reg melodii przebojowych. W przerwie około godzi­
ny 17.55 nastąpi ogłoszenie wyniku konkursu orkiestr 
mandolinistów, oraz przyznanie upominków radio­
słuchaczom. Wszyscy więc, którzy brali udział w 
tym radiowym plebiscycie będą oczekiwać zape­
wne z zainteresowaniem tej audycji.

„OBRONA SOKRATESA* 
w Teatrze Wyobraźni

Po raz pierwszy nadała Polskie Radio „Obronę 
Sokratesa" z Wilna w roku 1929. z Zelwerowiczem 
w roli tytułowej. Oddźwięk, jaki ten utwór zna­
lazł w najszerszych kolach radiosłuchaczy można 
śmiało nazwać rekordowym. Później wznowiono 
„Obronę" dwukrotnie z Jaraczem w Warszawie, 
rozszerzając audycję do ram trylogii. Obeenie 
drugą część dialogu Platona usłyszą radiosłucha­
cze dnia 20. 12. o godzinie 16.00 z Aleksandrem Zel­
werowiczem w roli tytułowej. Część trzecia — 
„Kriton" nadana zostanie 21. 12. o godzinie 17.15.

„NA DOBRANOC** 
Pogodny koncert radiowy

Miłym zakończeniem tygodnia będzie sobotnia 
audycja radiowa dnia 19. 12. o godzinie 21.30 u- 
trzymana w charakterze pogodnym, rozrywko­
wym. Udział w niej weźmie cieszący się ogólną 
sympatią radiosłuchaczy chór solistów Konserwa­
torium pod dyrekcją Jerzego Kołaczkowskiego, 
prsy czym partie solowe odśpiewa Karol Gross. 
Audycja ta nadana ze Lwowa przysporzy nape- 
wno słuchaczom wiele przyjemnych chwil.

„WIELKA WYGRANA** 
Wesołe słuchowisko z udziałem 

Ćwiklińskiej
Dnia 19 grudnia o godz. 22.00 Teatr Wyobraźni 

wznawia wesołe słuchowisko G. L. Weissa w prze­
kładzie Stefana Elmira — „Wielka wygrana”. Ro­
lę główną gra świetna aktorka Mieczysława Ćwi­
klińska. Premiara tego słuchowiska wzbudziła 
wśród radiosłuchaczy wielki entuzjazm, spodziewać 
się należy że i tym razem spędzą wszyscy pełne 
humoru pół godziny przy aparatach radiowych.

Ostań ii?
w neszym 
dzienniku 
opłata sie 

stokrotnit!
WEJHEROWO

Skład 
pieczywa z wszelkim urzą: 
dzeniem od zaraz. Zgłoszę: 
nia do „Gazety Morskiej 
Ilustr.** Wejherowo. *>381.

TCZEW
Mieszkanie

2 pokoje z kuchnią z ante: 
ną do radia na prąd zmień: 
ny do wynajęcia. Czynsz 
z góry, Tczew, ul. Lipowa 
4 m. 6. (Przy Placu Br. 
Pierackiego). 9383.

Wydzierżawiamy 
nowoczesne kuchnie gazowe, kuchenki gazowe, żelazka do praso­
wania, najnowsze piecyki do ogrzewania za opłatą 50 gr. do 5,— zł 

miesięcznie.
Po 2 wzgl. 3 latach aparat gazowy przechodzi na własność 

konsumenta.
Bliższe warunki i wyjaśnienia 9070

w Administracji Przedsiębiorstw Miejskich
m , w Grudziądzu
Telefon 1887 ul, Mickiewicza nr. 3b-

—ai
W Gdańs&u

kupuje się korzystnie narzędzia 
i wszystkie towary żelazne

w firmie :

fmil Jt. f3aus
Gdańsk, Gerbergasse 6/7. 9375 ?

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Dnia 23 b. m. o godz. lo.tej przed poi. sprzedam 

za gotówkę najwięcej dającemu: ciężarki, 3 szafki szklą: 
ne do towaru, 1 szafę oszkloną, puszki blaszane, zioła 
lecznicze, butelki do mleka i wiele innych rzeczy dto: 
geryjnych. Oszacowane na łączną sumę 170 zł. Zbiórka 
licytantów w Chełmży przy qi. Toruńskiej nr. Rep. Kom. 
■994:i53l:i538:i995:i<)97:i<)4 4/36. 9344

Chełmża, dnia ib grudnia 1936 r.
—) Gramowski Fr., komornik Sędu Grodzk. w Chełmży

Wystawa
Kilimów Gliniańskicb, serwet 
oraz toledo ręczny c b

Toruń.Różanal Michał Horodyski
urządzona bezpośrednio przez wytwórców!

Przyjmujemy Poiycikę Narodową, 
Inwestycyjną i Konsolidacyjną.

Dogodne raty miesięczne,

Wystawi trwi tytki id 11-31,XII. r. w doi powszednie i ś wi|li
Grudziądz, Wybickiego 2-4.

Present 
gwiazdkowy dla gospos: to 
wirówka do mleka najle: 
pszej marki u K. Kujawski, 
Toruń, Grudziądzka 31.

93O7C<

Udzielam 
tanio korepetycyj i 

■ekcyj 
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na forte» 
pianie. Adamska, Toruń 
SukieaHiczął, 4531 Cj
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KOMUNALNEJWiniaK

KASY OSZCZĘDNOŚCI
MIASTA BYDGOSZCZY

,rH-a

prezentów

9IOJ

fyódki,

Teatralny

(9IOł

Książeczka 
Oszczędnościowa

PIERWSZORZĘDNE 
SPECJALNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
FUTRZANE

BYDGOSZCZ
UL. DWORCOWA 35, 

TELEFON 1341,

BYDGOSZCZ 
ul. Gdadska 33 Tel. 10-96 

Przyjmujemy asy gnaty spótazieim „Kredyt".

..deKORs"
Skład dywanów 

I artykułów dekora- 
oyjnyob. BYDGOSZCZ 

Gdańska 22.
k tel. 3226.

8972

Wódki iip.

Przyjmujemy asygn. 
Spółdzielni Kredyt

TRWAŁY, praktyczny podarek
Modne oKulary lub binokle, lornetka, lorgnon 
barometr, termometr, aparat fotograficzny etc,

WYBÓR, CENY, FACHOWA OBSŁUGA.

ST. ZAKASZEWSKI f
tel. 1099 Bydgoszcx, Gdańska 9 tel. 1099

0/f^m’Wafmi"5,Geff09
JŁŁŁFON 38t3

we wielkim wyborze poleca
WUJ TOM Bydgoszcz, ulica Gdańska 22

Bydgoszcz 
Długa 6, tal. 13-43, 

38-99
poleca
Żyrandole
i oprawy do oświetlenia 
elektr. własnego wyrobu. 
Nowe modele — bardzo 
niskie ceny.
odbiorniki radiowe: 
ElektritTelefunken, Philips, 
Natawis, Kosmos i >nne. 
Dogodne warunki spłaty.

Niskie ceny.
8983 Fachowa obsługa.

orzechy, pierniki, ** 
owoce, najlepsze delikatesy poiet« 

DOM DELIKATESÓW 

flenon Jagła

Bydgoszcz 
ul. Długa 10. — Tel. 30-14 

^c. £. Jttateettt

1936 

letnia firma

Na gwiazdka 
polecamy

ó r praktycznych

$Wf'efa

. ^noici

obsl"8a - *ele,o,> 3< dilD.Ziętak
Bydgoszcz IRastauxx 7

Przyjmujemy asygn. Spółdzielni Kredyt.

Długotrwała radość przez podarek 
zakupiony u nas ■ łlj fl

_----znTTi -
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Doftre samopoczu­
cie Pani spotęguje 
pielęgnowanie ciała 
pudrem Va s e n o I. 
Puder Vasenol 
utrzymuje skórę 
zdrowo i sucho i za­
pobiega poceniu 
się.Vasenol

■Preporaty VASENOL sq polskim produktem. Nofeźy wystrzegać się 
maśladownictw. Zaki. Przem. Vasenol, Tczew. _____

Puder 
do pielęgnowania tlała

LuKsusowy i najwyKwintniejszy

„MASCOTTE"
zaprasza na przebojowy program grudniowy, z fe» 

nomenainą parą tancerzy:
Jeanette de Lasso 

solstka Lilita Grabowska

w asyście znakomitego humorvsty 
ALEKSEGO KAŁUŻY 
przy akompaniamencie orkiestry

W soboty i niedziele 9290
fJUre o’clock — tocioil Dar.

Licytacja przymusowa
Dnia 21 grudnia ’936 r. o godz. 10,ej sprzedane będą 

w składnicy Urzędu Skarbowego przy ul. Starowiejskiej 
50 za gotówkę najwięcej dającemu: II stołów restaura, 
cyjnych, 35 krzeseł giętych, 1 bufet, 1 lada sklepowa, 
1 lustro ścienne, I warsztat stolarski, 2 szafki kuchenne 
w surowym stanic, 40 sztuk dykty, 1 biurko dębowe, 
1 radioaparat z głośnik:em. 1 płaszcz męski gabradyno, 
wy, 6 płaszczy męskich zimowych, 6 mtr. materiału na 
ubrania, 3 korpusy sprężynowe na tapczany i 15 puszek 
farby. .

Naczelnik Urzędu 
(E. Grzybowicz)

9373Zlecenie Nr. 623

GDYNIA
Polecamy następujące firmys

GDANSK

ANTYKI
dzieła sztuki, brązy, por, 
celanę, obrazy olejne, szty, 
chy, dywany, perskie, sta, 
rożytną biżuterię i t. d. ku, 

puje i sprzedaje.
OTTO GORKS

GDAŃSK, Jopengaiie 12 
telefon 21023 9376

Zgubiony
paszport zagr., wystawiony 
przez Kom. Gen. R. P. w 
Gdańsku na nazwisko Fi, 
szel Rozenbaum, unieważ, 
nia się. 9377Gk.

Zgubioną 
legitymację tymczasową wy, 
stawioną przez Kom. Gen. R. 
P. w Gdańsku, na nazwisko 
Alojzy Bartz, unieważnia 
się. 9378Gk.

Nasze niskie ceny su Dowszethnie zim I 
p 
p 
p 
p 
p

Świeczki choinkowe . . 
Lameta .... . • . . 
Zimny ogień...................
Włosy anielskie . . . , 
Szklane kule na choinkę

paczka 40
s 

23 
20

sztuka od 7

po niskich cenach, w opakowaniach świątecznych.

Seifenhaus Lawendelgasse 9
Gdańsk, naprzeciw hali targowej i LangebrucKe 32 
tel. 25826 przy Krantor tel. 2S826
9380

■GCłłO
Nowy luKsusowy odbiornik na prąd zmienny typ 231-Z 
3 lampy — 3 zaKresy fal — najwyższa seleKtywność — 
duży glośniK o pięKnym tonie — odbiór stacji zamorsKich.

sprzedaż w większych sklepach radiowych • *

PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE- I RADIOTECHNICZNE W WARSZAWIE.

Komfortowe Unieważniamy 
zagubione zgłoszenie na, 
skład nr. 670/35 Urzędu 
Celnego Molo Pasażerskie, ■ 

j. przyw. 5<>3/7 z >6- VII,3 pokojowe rrreszkania na wzgórzu Focha, natychmiast rej. przy w. 563/7 z 16. VII, 
tanio do wydzierżawienia. Zgłoszenia u dozorcy Miko, 35, Schenker i oka, Uoj, nia.

9291łaja Reja nr. 7, 937°Mk

GDYNIA

Artykuły biurowe i
piśmienne przybory szkolne, wieczne pióra, albu, 
my, pocztówki, karty do gry, gilzy i t. p. poleca 
3&VS Roman Morawski 
Abrahama 2. Fiok zał. 1926, tel. 1504. Dla biur znaczne rabaty

Najnowsze
aparaty - Radiowe 2O°lo wplitj.

reszta rozłożona na 13 miesięcy

PHILIPS - KOSMOS-TELEFUNKEN
pisemna gwarancja na rok.

Bogato zaopatrzony skład w nowoczesne żyrandole, 
sasio abażury, lampy na stoliki nocne, żelazka do pra­

sowania. poduszki elektr. i t. p.
W Nadzwyczaj tanie baterie do lamp kieszonkowych w opakowaniach świątecznych, Jg

8 S. DERESIN & CO, GDAŃSK |
X Langgasse 19. XS Usługa polska I 9282 Oczekujemy Was!

MXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
- ■ —.. —------------

5 
5

z ostatnich targów Leningrad zkich i Wileńskich na 
rok 1936V37 w wielkim wyborze poleca 5614

jEDYNY WILEŃSKI SKŁAD FUTER L. PRE SM AN 

Telefon nr. 20-U5. GDYNIA świętojańska 63, Ip.

F-TE-iH/l STARO WIEJSKA 3
1 — telefon 1469
OKucia. budowlane, 

piece, rury, 
Kolana.

ORSETY NAJNOWSZE 
talony po cenach zniżonych poleca f,ma 

„Janina”
Świętojańska 23, róg Zygmuntowskiej. (6224

AWA-IIIERBAIA-HAKAO 
W. Machwitz — Palarnia kawy 

GDYNIA, ul. Lipowa 3.
telefon 28-15. 8695 telefon 28-15.

6736

OLENDA GUSTAW i SYN
Najprzedniejsze niateijaly na ubrania, 
płaszcze, /tostjump i spodnie it.p

Skład fabryczny Bielskiej fabryki sukna
GDYNIA, św. Jańska 18 tel. 12.84

0
BtiWlŁdT.Ki..m;.Kte

WIELKI WYBÓR — NISKIE CENY1 
SKŁAD OBUWIA M. WIN06R0DZKI 

1O lutego 25.6793

AD11OODBIORNIKI
najnowszego typu, poleca nowootwarta

WYTWÓRNIA RADIOTECHNICZNA „POL-RA 
Gdynia, ulica Mściwoja 10. Telefon 30-22.

Bogato zaopatrzony skład wszelkich materiałów i części 
radiotechnicznych własnego wyrobu oraz znanych 
fabryk krajowych i zagranicznych* 6498M

HILLMAN” SKODA” „HANOMAG”
AUTOSALON - WŁ. SERWA 

ODYMIA, ul. Swlętujaftika M.
Posiadamy na składzie samochody okazyjne.

M 5909 PROSIMY ŻĄDAĆ OFERT.

Poszukujemy 
odpowiedniego pracownika do buchalterii. 
Oferty z powołaniem się na referencje 
prosimy składać na poste-restante Gdynia, 
sub „bankowiec". 9368

U N K E N
Premier 8629M

Lord
Arystokrata 

Magnat 
ER, łnż.-GDYNIA

więtoiaAeKa 65. Telefon 8390.

RADIO
TŁLEFUNKEN - KOSMOS - ECHO . 
NATAW1S . ROWERY fabrykatu Tornedo 

na dogodne raty poleca

GDYŃSKA HURTOWNIA ROWERÓW
3319GDYNIA* Starowiejska 22 — telefon

9r*uJfnuje>nu obligacie 
s>i76M fToiiycaceft &ań9tn>onwcfi-

Meble
wszelkiego rodzaju. Spe, 
cjalność: kuchnie, sypialki, 
jadalki i tapczany. Żarnie 
niam meble używane z do, 
piątą na nowe. „Stała Oka, 
zja“ Gdynia, Świętojańska 

83 a. 6455M

Meble biurowe
oraz wszelkiego rodzaju, 
najlepszego wykonania na 
dogodnych warunkach po 
cenach najniższych poleca

DOM MEBLI
H. CHOMICKA

Gdynia, świętojańska 63. 
tel. 21,83. Firma nagrodzo, 
na została złotym medalem, 

8556M

Kupują
wszelkie skóry zwierząt 

dzikich. Skład broni
J. Szynal, Gdynia, Święto, 
jańska 33z35-8620M

Akwizytorzy
w całej Polsce dobrze wpro> 
wadzeni w sferach urzędni, 
czych poszukiwani do sprze, 
darzy aparatów radiowych 
za Pożyczki Państwowe. 
Wysoka prowizja. Radio, 
Pbonet, Gdynia. Świetojań, 
ska 50. 9008

2 pokoje
z kuchnią i łazienką do wy» 
najęcia od zaraz. Gdynia 
Kamienna,Góra willa „Ra, 
dowid" obok „Domu Zdro 
jowego**. 9041M.

Zgubiono 
zgłoszenie na skład celny; 
za nr. 241 r. p. 1084/106 
na jądra orzechowe, wysta, 
wionę przez Urząd Celny 
w Gdyni. Dom Transp. 
Eksped. „Ankerlager" Gdy, 
nia. 928gMk

Unieważniamy
zagubiony konosament cel, 
ny na KUBUŚ 1085/87, 
1092, mą, 1118 i 1120 — 
7 beczek jelit—rej. przy w,; 
342/34 z 13 maja 1935 r.

Schenker i Ska, Gdynia, i 
9292

Z powodu
posiadania 2-ch składów 
meblowych, wydzierża­
wię lub sprzedam jeden; 
od 1 stycznia 1937 r. Do-' 
wiedzieć się Gdynia, ul. 
Świętojańska 77 lub 73 
Skład Mebli, Gabała.

■______________9341M
Unieważnia

się legitymację nr. 26/IV na 
nazwisko Jerzego Żmijew. 
skiego, wydaną przez Lice* 
cm Handlowe w Gdym, 

036gMk«,
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Sutrg, lisy, stiórUi

aabyi można w składzie papieru, materiałów 
bimwych I przyborów szkolnych firmy

ROMAN MORAWSKI
wł. S. Nowacka «»sM

obecnie tylko sri. Starowiejska 7 I Abrahama ż
(•kłady połąezon. przejściem)

Od uL Abrahama: wyroby monopolu 
tytoniowego, wódki, likiery, koniaki i wina.

NURT! RokzaL >986 • tel: ijo4 DETALI

w dużym wyborze, po cenach niskich

■ poleca

| Jf. 'Wierońsfzi
Zakład kuśnierski

“,sM Gdynia
ul. Ant. Abrahama nr. 18.

f

<

Przgjmaje wszelkie przeróbki.

GWIAZDKĘ *yZ>n » anteri y’ sZkle ^**'*ŁŁ

: Tuuh^-b-^

NA GWIAZDKI t«iM'

PODAREK ELEKTRYCZNY
nfc ' Poleca:
/ ZEGARKI, ZEGARY, 
J ŚLUBNE OBRĄCZKI.

PAPIEROŚNICE, SZTUĆCE 
BIŻUTERIE. BURSZTYNY, 

w wielkim sykana CMtck przystępu.

Aea Senftleben

SKLEPU M. Z. E.
Miejskie Zakłady Elektryczne w Gdyni, TELEFON 29-67 
sprzedają na dogodnych warunkach kuchnie, żelazka, 
wszelkie przyrządy elektryczne, radioodbiorniki i żyrandole.

i,

Bezkonkurencyjnej

86S9M

4 Jakości

f Rękawiczki *

8668M

WŁASNA 
PRACOWNIA

zegarmistrz

GDYNIA
Starowieyska nr. 7.

SP. z O. o.

Ceny niskie.

Chcesz kupić 
podarek 
gn>i<i2dfton>u

Spiesz do

ANFLINKOWEJ 
GDYNIA, ul. 10 Lutego 27 
Pulowerki

Swetry 
Bluzki 

Szlafroczki 
Pończoszki

Ręka wi ezki 
i wiele innyeh praktycznych przed* 
miotów znajdziesz tam 
w wielkim wyborze.

RADIOodbiorniki na 1937 rak 

znanych marek^.
na najdogodniejszych ratalnych warunkach.

ŻYRANDOLE nowoczesne
w wielkim wyborze

Lampy, żelazka, czajniki.
Materiały instalacyjne.
Tanio — solidnie.

Inżynier

ul. Świętojańska 59 — Tal. 28-38

W. KORZUN
GDYNIA

Świętojańska 48

Wykwintne obuwia 
poleca

MAGAZYN OBUWIA - JURCZYŃSKI 
GDYNIA, ul. Świętojańska 9 

szewc z Odessy 
Założyciel cechu szewskiego

U66M-

Kupić Meble

HURTOWNIA TOWAROW KOLONIALNYCH 
KOMISOWA SPRZEDAŻ SOLI 

IMPORT EKSPORT
TELEFONY, 34-00 i 34-08

to tylko w Firmie

GADAŁA
Świętojańska 73
poleca: stołowe, sypialki, ga. 

binety, kuchnie, tap­
czany, fotele i krzesła.

Proezę zapamiętać!
8667 M. Nr. 73 domu I składu.
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Na gwiazd^ Junikea teina i wyroby spirytusowe. ।
9283 polecają się nastr^o cennifta

^/Jla śnięta
polecamy nasze znane 

piwo eksportowe, 
jasne eksportowe i słodowe. 

Piwo mocne (Statkbier) w rodzaju monach.
w beczkach, butelkach i syfonach

Xsi«ąj. (Bmmor ffuttxunsHi (Tychy
Wyłączna sprzedaż dla W. M. Gdańska

RICHARD TEMPLIN
Gdansk. Kneiphof 4, tel. 27805.

Hurtownia piwa i sprzedaż pierwszorzędnych wód mineralnych firmy: 
O. Goetz Nachf. I Heiligenbrunnenquelle 

G. m. b. H. Gdańsk

9337

X

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:
00®®®®®®®®^®®®®®®®®®®®®

Jia grwiazdfrę
pijemy tylko

Springera specjalności
Springer Urvater-Springer Privatbrand 
Springer Edelkorn - Springer Curacao 

Danziger Domherr - Baumeister 
Starkstrom - Olympia Tropfen

NOWE! EDELKIRSCHE! NOWE!
9256

Zapraszamy do zwiedzenia
naszej wystawy 9285 G

.(Nakryty stół**
Motocykl

Gdańsk, Zeughauspassage.
Porcelana, szkło, kryształy, 
ceramika, artykuły podarunkowe

J. S. Keller Nachf.

»Quick« 
silny, nowoczesny, 2,75 
H. P., zużycie benzyny 
2. Itr. na 100 km. 2 prze* 
kladnie, szybkość 55 km. 
wolne od podatku 
i „prawa jazdy" wyko* 
nanie oryginalne tylko

Zł. 750.—
(eona gotówkowa) wyłączna 

Gp”.bdHż Auto-Service
Gdańsk, Elisabeth wali 9. 

Telefon 22743 orax

STADIE-AUTOMOBILE
Sp, z o. o. BydgoszczFabryka likierów gdańskich.

Specjalności: Goldwasser - Kurjiirsten 
Christophorus - Eiskiimmel - Goldkirsche 

Jagd - i ReiterlikOr

Polska 
pracownia kapeluszy 

przefasonowywuje i czyści 
kapelusze męskie i damskie, 
na najnowsze fasony. Cena 

guld. 1.80.— 
Wielki wybór w nowych 
kapeluszach zawsze na 

składzie
GdańiK, III Damm Nr. 6 I.

75°7Gd

Spn.daź butelkowa Gdańsk, przy Lan.gas.er Tor
9334 Telefon 221 SI, 2211S

RUDOLPH MISCHKE k
Gdańsk, wlaśc. Otto Dubke, Langgasse 5 |

Towary Żelazne. 6019 
narzędzia.towary stalowe 
Solingen oraz wszelkie 
artykuły gospodarcze.

MEBLEM

I
 sypialnie, jadalnie, stoły 

kuchenne i wysuwane, oraz 
różne meble pojedyncze.

Ewentl. ułatwianie w spłatach 
móbłlhaus 

dahsK, Vorst. Graben 52

Reklania ftiuii W
Pierwszorzędny 

warsztat reperacyjny obuwia. 
Pieniądze oszczędzi każdy, 
kto buty swoje daje repe* 
rować u Kotznika, Gdańsk, 
Pfefferstadt 60 suter. Prima 
zelówki, dobra praca. 

9154 Gd.

Do-moczenia bielizny: H E N K 0, toda ^do prania i bieleni^ ,

Zyskaciel
jeśli potrzebując mebli przyjdziecie 

natychmiast do nas.
Sypialnie, wykonanie nowoczesne cale

polerowane G. 470.—
Jadalnie, eleg. nowości G.475.—
Kuchnie, pierwszorzędne wykonanie G. 136.—
Szafy na ubrania, G. 85.—
Wszystko to sa modele,

które napewno przypadną Wam do gustu.
Poledyńcze meble I meble wyściełane, 

w wielkim wyborze z pisemną gwarancją.

Móbelhaus Fingerhut
7863Gd Gdańsk, Miichkannengasse 16.

=3 0

q Proszę zwiedzajcie, bez przymusu
n kupna moje R

Obrazy olejne
akwarele, sztychy i t. o- no

= bardzo przystępnych cenach. =

Bilderfraus

| Louis Schróder j|
Gdańsk, Gr. Scharmachergasse 3

Telefon 25028.

y 8959 Specjalność; Oprawa obrazów

:ś Ę\

Damskie torebki ręczne

Nowoczesne oświetlenie
9286Abażury, elektr. aparaty do ogrzewania 

i gotowania, ogrzewa ze, aparaty Fóne, 
żelazka do prasowania i t. p.
Radio-aparaty 1936/37
Telefunken, PhiHps, Kosmos w wszystkich 
cenach. Oglądać można beż zobowiązań. 
Spłata ratami możliwa.

Berthold Weidemann o.
Gdańsk, Hundegasse 99 — Telefon 22138.

od najzwy* 
czajniejsiego 
aż do najele* 
gantszego wy 
konania, omz 
wszystkie in* 

ne towary
, ,. . . . skórzane, w

Obdarowywać jest przyjemnie. wjellcjm
borze po najtańszych cenach w firmie:

H. Lemberg & (o
Gdańsk, Gr. Woll-webergasae B.

Pfefferstadt 3b.
Mag.eyn apecjalnx towarów akńr«aaxah 
9153 TeL 321463.
Prosimy oglądać nasze okna wystawowe.

9336

Dom św. Józefa 
(St. Josephs Haus) 

poleca 

sale, ubikacje dla towarzy­
stwa, do zabaw i zebrań. 

Franciszek Him.

SPECTROL
usuwa plamy

A//EłATWOPALA/V
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Mieszkanie
3>pokojowe na II. piętrze 
do wynajęcia. Adres tilia 
„Dnia Pomorza" Toruń.

9226C

o dar ki 
^niaxdkone 
wielki wybór, niskie ceny 

poleca 
Hartowna drogeria

T. WTMK0W5KI
Toruń, Szeroka 43- (9025C

Książki handlowe 
do każdej buchalterii i wszel 
kie przybory biurowe dostar, 
cza 1.. Wioch, Toruń Przed, 

zamcze 15, tel. 1726. 
923OCk

I Sielda prqti/|

Prawnik
władający dobrze językiem 
niemieckim potrzebny. Ofer» 
ty du filii „Dnia Pomorza" 
Toruń. 9279C

8 Kamieniarzy
poszukuje przedsiębiorst­
wo w Gdyni od zaraz do 
wydobywania i obróbki 
kostki brukowej na se­
zon przygotowawczy zi­
mowy. — Płaca 4 gr. od 
wyrobionej kostki: kost­
ka I kl. za ms — 40 zł; 
kostka II kl za m* — 12 
zł; kostka III kl. za m’ — 
8,— zł. Oferty do Filii 
„Dnia Pomorza" Toruń.

9311C

J u 'Wientka
Telef. 1345 TORUŃ Mostowa 38

। znajdziesz praktyczne
podarki tkniiaxdfimve— ... n,,.

OPRAWA KSIĄŻEK I OBRAZÓW.

l

TORUŃ

SPRZEDAŻ

Pończochy
gumowe

rupturowa
Wkładki

pod płaskie stopy 
DOSTARCZA

fachowo wykonane

A.Kamiński
Toruń, Sw.Ducha 21

tel. 2120 9O93Ck

0
£ D 

0
B

HHHHHHRHF
9252

Krawaty
■V najnowszych dese­
niach po cenach fabr od 
10 gr. poleca Chrześci- 
ińska Wytwórnia Kra- 

" Mów. To’,”ó. Most Pau- 
liński 1. Wielki wybór.

(6681

Porztńu/ki św’4‘eczne 1 ''*•*•*w nlH noworoczne 

Podarki gwiazdkowe 

Szachy klubowe 

Kartv d°fgry 1p nut aj poleca najtaniej

A. MarasińsKi 
teł. 1281 Toruń, 8990 
naprzeciw kościoła Gamiz.

NAJTANIEJ 
NAJKORZYSTNIEJ
KUPISZ

'Wina 
Wódfri 
JCifcicry 

u 

MltKOfflBKJ 
TORUŃ, SZEROKA 24

FRANCUSKIE 
REŃSKIE

MOZELSKIE 
WĘGIERSKIE 

WŁOSKIE 
KRYMSKIE 

KAUKASKIE 
HISZPAŃSKIE

POLECAn. n
TORUŃ, Stary Rynek 5, 

tel. 1815.

9349

3 pokoje
na parterze do wynajęcia. 
Adres filia „Dnia Pomorze" 
Toruń- 9324C

2 pokoje
z kuchnią, ptr., wynajmę. 
Wiadomość tilia „Dnia Po. 
morza" Toruń. 9227c

Inteligentna 
osoba — wolna lat 31 szuka’ 
zajęcia u samotnego pans 
wzgl. obejmie zarząd kasyna 
— kantyny — pensjonatu. 
Oferty do filii „Dnia Pom." 
Toruń. 8039

Polecam
z mej kwiaciarni kwiaty w 
doniczkach i cięte, oraz 
wieńce. Danuta Kuczyńska 
Toruń, Piekary 23, bl;sko 
Łuku Cezara 9346Ck
Uwaga 1

Kamienice
handlowe, prywatne, domy, 
wille, gospodarstwa wszel< 
kiego rodzaju sprzedaje ko» 
rzystnie Lubiewski Toruń, 

Rynek Nowomiejski 3.
935°Ck

8374
w pierwszorz. wykonaniu.

Cukiernik 
specjalność wyroby dese­
rowe — samotny, poszu- i 
kuje zajęcia. Łaskawe o- I 
ferty do Filii „Dnia Po- I 
morza" — Toruń. 9314C '

Ekspedient 
rutynowany z branży , 
bławatów i konfekcji po- . 
szukuje posady. Oferty I 
do filii „Dnia Pomorza" .I 
— Toruń. 9324C

FRYZJERSKI 
Byd goska 58

TRWAŁA 
i WODNA 

ondulacja 
MANICURE

Skład
kolonialny z towarem urzą. 
dzeniem wygodne mieszka, 
nie dobry punkt sprzedam 
za i,3oo zł. Adres „Dzień 
Pomorza". 935iCk

Wszyscy wiedzą, że

MEBLE 
wszelkiego rodzaju najtanie 

kupujesz w firmie 
B. Włudarczak 

Toruń, Prosta 5. 3862 C

ROBÓTKI

POLECA 

R. DALKQWSKI 
. sztanda Rów

1 HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH
TORUŃ SZEROKA 25. 

(9141C)

4 Na gwiazdkę
poleca w elki wybór

I ZABAWEK

I
 Wózki dla lalek 
wózki dla dzieci 
po najniższych cenach
M. Sieckmann

TOBUN. SZCZYTNA 4.
*674

Dom
na ul. Kopernika, 4 ptr. 
Czynsz miesięczny 400 zl. 
Cena 35-000. Wplata 15.000 
do sprzedania. Wiadomość 
filia „Dnia Pomorza" Toruń.

9223C

8863

Jako prezent dla pani v 
to napewno elegancka bielizna jedwa- 

bna, wełniana lub pończoszki, a te 

posiada w najlepszych gatunkach, 
w największym wyborze po nie wygóro­

wanych cenach firma

Jfnna (Sinic A, Soruń
J’xervRa 27.

BD fi A a mu ° ’ ej 9 KwH przybory my, 
śliwskie sprzedaj eko«» 
rzystnie

Pomorska Spółka Myśliwska
Toruń, ul. Łazienna nr, 33, 

telef. 15,77. (8394

chcesz dobre a tanie 
MEBLE 

zwróć się z zaufaniem
SM C tylko
do Fabrycz. Składu Mebli

WiBtentj *
Toruń, ul. Prosta 21 

vis a vis ul, Wysokiej
Obsługa rzetelna.

Na gwiazdkę 
polecam w wielkim wyborze 
zegark', zegary, pla. 
tery, obrączki Ślubne 
na dogodnych warunkach

Ceny reklamowe. 
KAZIMIERZ BIBIK 
mistrz zegarmistrzowski 

Toruń, Stary Rynek 39, 
tel. 1292.

Kredyt na asygnaty. 
9267C

Pianino i Fortepian I 
używane okazyjnie sprzc> 
dam. Turostowska Skład 
Fortepianów Toruń, Św. 
Ducha 14. 93S4Ck.

PSanTwolneI Wszelkie roboty 
Ślusarskie, 
wiercenia studelen

Choinki
najtaniej kupisz na placu 
vis a vis Starostwa Grodz, 
kiego. Duży wybórl To.
ruń. 92690k

SWETRY
RĘCZNEJ. ROBOTY
POŃCZOCHY 
SKARPETY 
BIELIZNĘ DAMSKA

POLECA

R. DAŁKOWSKI
TORUŃ SZEROKA 25 

9141C

1000 portretów 
darmo jako prezent gwiazd, 
kowy w dodatku do foto, 
grafii pocztówkowych lub 
gabinetowych wykonuje 

f. JAKOWCZYK
Toruń, Różana 4 «tel. 15*79 

Pracownia portretów 
Laboratorium dla prac ama* 

torskich 8778

Plnczerka
młodego czystej rasy 
sprzedam. Toruń, św.Ducha 
18. " 936»Ck.

Koionialka
korzystnie do nabycia w 
pełnym biegu wśród miasta 
Adres w „Dniu Pomorza" 
Toruń.93>?Ck

Szafa
do akt biurowa z żaluzjami 
biurka, różne meble, koń, 
na biegunach wózek dla laL 
ki i dziecięcy, lampy e]ek« 
tryczne, 4 krzesła gdańskie 
i stół okrągły, sprzeda tanio, 
Okazja Toruń, św.Ducha 18. 
_________________9362Ck.

Mebla
wszelkiego rodzaju najtaniej 
kupisz tylko Toruń, Prosta 5, 
Przekonaj się — Spamiętali 
Powiedz — drugiemu. 7448

2 pokoje
kuchnia, — 80 zł, — 1 po. 
kój i kuchnia 60 zł,— wszel. 
kie wygody, do wynajęcia. 
Wiadomość: Gdynia, Kasz, 
telańska 6, u p. Patalona 
(niedaleko Komisariatu, wej. 
ście ul. Kopernika) — par. 
cele T. B. O. Redłowo, 
obok Hetmańskiej. 9378Ck

wykonuje szybko i tanio 
Firma „PEDAB" 

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 <4526

umeblow. gabinet i sypiab 
nia osob. wejście, ewent. 
utrzymanie, centr. ogrzew. 
telefon do wynajęcia Toruń, 
Szopena 19 m. 2. 93480k

ffwntołtĄ 

ondulatfę 
i farbowanie włosów we 
wszystkich odcieniach 

wykonuje 
Zakład Fryaferski

Toruń, W. Garbary 15, 
tel. 3577. (7«>55

Najniższe ceny.
Wielki wybór.

Porcelana Szkło 
Fajans

Sprząty kuchenne.
TORUŃ, SZEWSKA 13.
Kupującym doaa/emy bez­

płatnie upominki.
9373C

Nowość!
Pogotowie krawieckie 
prasowanie ubrania . . 1.90 

„ płaszcza . . 1.85 
Dzwonić 26.45

Odbieram I odsyłam 
ST. ŁUCZAK

Mickiewicza 43 
9O74Ck

Ozdoby choinkowe 
wielki wybór, ceny konku< 
rencyjne (tuzin od 32 groszy) 
w Księgarni Konriaa 
Szmidta. Toruń, Wielkie 
Garbaty ai, Prosimy spraw* 
dziel 9Ioa

Radio
na prąd i bateryjne gramo« 
fon szafkowy sprzeda tanio. 
Okazja Toruń, św. Ducha 18.

93Ć2Ck,

Zabawki
Galanteria 

Pończochy
Swetry

najtaniej Czesław Deutsch, 
Toruń, ul. Św. Katarzyny 
12 — ul, Kościuszki 9. Kre, 

,dyt n> asygnaty. 9368C

Mieszkanie
5 pokojowe z kuchnią — 
elektr-, łazienka I ptr., 
zaraz wynajmę. —Wiad. 
Filia „Dnia Pomorza" — 
Toruń.9229C

5 pokoi
z kuchnią, łazienka zaraz 
wynajmę. Adres wskaże 
Filia „Dnia Pomorza" — 
Toruń. 9230C

3 pokoje
na I piętrze do wynajęcią. 
Adres filia „Dnia Pomorza" 
Toruń. 9335c

Mieszkanie
3 i 4.pokojowe z kuchnią, 
elektr., balkon, słoneczne, 
łY ptrA . wvnaięcia. Adres 
filia „Dnia Pomorza" Toruń, 

9228C

Pianino
krżyżowe, bandonium, gi. 
tarę.skrzypce, patefon,cytrę, 
sprzeda bardzo tan.o. Oka. 
zja Toruń, św. Ducha 18.

93Ó2Ck

Pokój
stołowy dąb — mahoń jak

-.odP°w' do dworu 
plebanii, mieszk. reprez. 

sprzedam tanio 
Zieliński, Toruń Szopena 
10 teL 1981 93480k

Lokal
handlowy

w gmachu Dworu Artusa 
(obok głównego wejścia) o 

płaszczyźnie 5o m!

Oferty z podaniem wyso* 
kości proponowanego czyn, 
szu składać można do dnia 
24. XII. br. w Zarządzie 
Miejskim, ratusz pokój nr. 
5i. 9182G
Zarząd Miejski w Toruniu.

Zginął
ratlerek Neli. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem Toruń, 
ul. Słowackiego 59, m. 2.

9204

LEKCJE

Szkoła tańców
Janiny Werny wyucza szy< 
bko tańczyć. Ostatnie no« 
wości na sezon karnawału 
lekcje pojedyńcze i w kom. 
pietach. Toruń. Stary Ry< 
nek 16. 9347Ck

Zakłady przemysłowe 
poszukują 3 wytaczarzy 
na wytaczarkach, 3 to­
karzy do robót precyzyj­
nych — 3 ślusarzy z du­
żą praktyką w montowa­
niu maszyn i 3 formia- 
rzy odlewników. Płaca 
dla odlewników akordo­
wa — dla wytaczarzy, to­
karzy od 3 — 4 zł dzien­
nie plus premia. Praca 
wyłącznie dla inwalidów 
woj. lub wojskowych- 0- 
ferty do Filii „Dnia Po­
morza" — Toruń. 9312C

Odlewnia
poszukuje odlewnika — 
gisera doświadczonego i 
samodzielnego pracowni­
ka do odlewów fosfor - 
broniowych, wałków i 
tulei. Warunki od umo­
wy. Miejsce pracy — Ra­
dom. Oferty z odpisami 
świadectw do Filii „Dnia 
Pomorza" — Toruń.
_________________9313C

Ogłoszenie 1
Przyjmę do mej kance­
larii notarialnej zdolne­
go, władającego języ. 
kiem polskim i niemiec­
kim, mającego za sobą 
dłuższą kancelaryjną pra 
ktykę notąrialną, obrot­
nego kierownika. Poda­
nia z załączonym życio­
rysem i oznaczeniem do­
tychczasowego wynagro­
dzenia proszę nadesłać 
do; „Dnia Pomorza", pod 
Kierownik kancelarii no­
tarialnej________ 9266C

Akwizytorzy
energiczni do sprzedaży 
maszyn do szycia, radio­
aparatów i rowerów za 
Potyczki Państwowe po­
szukiwani na całą Pol­
skę. Wysoka prowizja. 
Olbrzymie możliwości. 
Zjednoczone Składy Te­
chniczne. Warszawa, Wa 
1‘ców 6. 9213C
Przedstawicieli

do sprzedaży materiałów 
sukiennych oraz dywa­
nów na raty poszukuje­
my. „Pomoc" Lwów 15, 
ul. Cerkiewna 18. 9343C

Cukiernik 
dobry fachowiec, szuka od< 
powiedniego zajęcia. Oferty 
do filii „Dnia' Pomorza" 
Toruń. 8940

%'

Ekspedientka 
z branży rzeźnickiej e 
długoletnią praktyką o- 
bejmie posadę od zarań. 
Oferty do Filii „Dnia Po- I 
morza" — Toruń. 9325C

Księgowy - bilansista \ 
z pierwszorzędnymi świa­
dectwami poszukuje po­
sady. — Oferty do Filii 
„Dnia Pomorza" Toruń. 
___ _____________9323C

Bluralista
.Pomorzanin— długoletni 
kierownik kancelarii a*, 
dwokackiej poszukuje po 
sady. Oferty do Filii 
„Dnia Pomorza" Toruń. 
_ ________ ______ 9322C

Maszynistka 
biegła — stenografuje w 
języku niemieckim — po- 
szukuje posady. Oferty 
do Filii „Dnia Pomorza * 
Toruń. 9321C

Maszynistka
biegła — pisze pod dyk-' 
tando w języku polskim 
i niemieckim — poszu­
kuje posady. Oferty do 
Filii „Dnia Pomorza" — 
Toruń. 9320C

Robotnik
z liczną rodziną prosi • 
jakąkolwiek pracę. Ła­
skawe oferty do Filii 
„Dnia Pomorza" Toruń.

9319C
J 1 ■ III. 110

Krawiec
żonaty z liczną rodziną 
poszukuje pracy poza do 
mem. Oferty do Filii!
„Dnia Pomorza" Toruń.; 
________________ 9317C'

egzaminowany poszukują 
zajęcia. Oferty do Filii 
„Dnia Pomorza." Toruń.

9318C

Młodzieniec 
lat 17 — syn uczciwych 
rodziców pragnie wyu­
czyć się w zawodzie ślu­
sarsko - mech. Łaskawe 
oferty do Filii „Dnia Po­
morza — Toruń. 9316C

Pani Inteligentna 
obejmie zarząd kasyna * 
kantyny — pensjonatu— 
pierwszorzędne polecenia 
— także do samotnej o- 
soby. Łaskawe oferty pro 
szę kierować do Filii 
„Dnia Pomorza" Toruń. 
_______ 9315C

WĘGIEL - KOKS
GORNÓŻLASKI HUTNICZY

BRYKIETY
z węgla kam. i brunatnego polecają z dostawą 

franko dom

BRACIA - PICHERT
9361Sp. zoo.

tel. I627. ul. Przędz'incze 7/9. tel. 1679.
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NA RATY!i Najmilszy podarek, gwiazdkowy!

to radioodbiornik
Elektrit, Teletunken, Prems, Hornyphon, Natawis, Echo, Kosmos, 

Philips, względnie patefon, żyrandol lub rower 
poleca najkorzystniej i najtaniej

jRADIO-LIETZ
/ Grudziądz, Plac 23 Stycznia 21, telefon lóóó. Tczew, ul. Piłsudskiego 22, telefon 1247.
"5 Przyimulemy wszelkie pożyczki państwowe. 8953

g^F^^re^Fw^T^WW^^s^F^s^Fw^Fw^F^^Fe

NOWOCZESNE PIECE 
ciągłego palenia 
systemu amery!tańsLie<io

S-5 ■= 3R

•I
Wesołych ftriąt
łosiego (Roku

tyczą
swym (Dostawcom i Odbiorcom

„8AIT
Beboniarnia-Grudziądz
ftiła

Toruńska 3 • Chełmińska 40 • Wybickiego 46
9302

Ml

RADIOAPARATY
PHILIPS 

! ELEKTRIT
TELEFUNKEH

■ajnowsze modele i własne w wielkim wyborze 
poleca

WALENTY KUCHARSKI
Tel. 1930 GRUDZIĄDZ Rynek 21

Mawiarnia
£rris<Ixi<i<ix, ul- Legionów 7, tel. 1117
9123 poleca na gwiazdką
TORTY, STRUCLE MAKOWE, PISTACJOWE. 
MIGDAŁOWE, PONCZOWE, BABKI, PLACKI 
la HERBATNIKI t. zw. „BRISTOLKI" 

po najniższych cenach.
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia.

SPECJALNY SKŁAD CUKRÓW ■ OWOCÓW 

„Witamina” 
Grudziądz

£?Iac 23 JłtVc«nia 2 — fTel, T7-27
POLECA:

9»74

PIERNIKI TORUŃSKIE
wyborowe
CUKRY — CZEKOLADY 
gwiazdory, marcepany, bombo* 
nierki. strój choinkowy — 
ORZECHY — OWOCE

Krajowe i zagr. po najniższych eonach.

l. KOWALSKI — skład że.ua 
Grudciąds, PI. 23 Stycznia i'— Te,,

do pieców ciałopalnych, koki, brykiety, weelel 
fmnZATrrw i L ro, 1Ir a * ____ __ ■ .

Piec* nasze wyróż­
niają się: estetycz­
nym, nowoczesnym 
wyglądem, pię k n ą 
emalją mąjolikową. 
wielką wydajnością, 
rów nom i er nem na-

Biura Sprzedaży I Wystawy:
w Warszawie, Nowy świat 311 we Lwowie. Sobieskiego 3

WYRÓB KRAJOWY

j)

2) 

&

9)

r

Przybory 
tapicerskle 

jak sprężyny, drut, płótna 
dreliczki, gobeliny, trawa 
indyjska oraz pakuły naj>
taniej Antoni Gekrmann, 
dawn- Z Balcerowicz, skład 
skór, Grudziądz, ul. Mickiem 
wieża 23, tel. 1658. 6993G

HERZFELD iVinORIBspomA aucyina

Skóry 
wszelkiego rodzaju oraz 
pasy zapędowe w naj­
większym wyborze po ce­
nach bezkonkurencyj­
nych poleca Antoni Gehr* 
mann, dawn. Z- Balcero­
wicz — Skład Skór Gru­
dziądz, ul. Mickiewicza 
22. tel 1658. 6993Gk

Bufetowa
rutynowana kawiarniona.re* 
stauracvjna znająca dobrze 
maszynę „Ekspress" mote 
się zgłosić. Zgłoszenia Hotel 
Królewski Dwór, Grudzią, 
dz. 93S6G.

Wynajme
3 i 5’Pokojowe komfortowe 
mieszkanie. Grudziądz, Pil, 
sudskiego 109 935SGk.

Praktyczne Podarki Gwiazdkowe 
żelazka elektryczne, kuchenki, piekarniki i grzejniki elektryczne 
fabrykatu ,.G r ó d e k“ poleca na bardzo dogodnych warunkach.

Administracja Przedsiębiorstw Miejskich
Telefon 1887 ul. Mickiewicza 36

(Blokowa taryfa przewiduje dla celów
9069 G------ grzejnych najniższą cenę.) — —

Wszystkim naszym Klientom, Zarządom 
fabryk i przedsiębiorstw, Organizacjom 
społecznym, pp. Kierownikom szkól i insty- 
tucyj, wszystkim pasażerom

najserdeczniejsze

Życzenia świąteczne 
i Dosie&o tfłnftu

9301

„Vistula"
Oddział w Grudziądzu

Przystań nad Wisłą

Oazą rozrywki w Grudziądzu jest
naprawdę bar i lokal rozrywkowy

9066

Caza g
j>rasif ul. 2>łutfiej ZS.

Lokal otwarty od godz. 9 -ej wieczorem do 5-ej rano. 
Gustownie urządzony, rzetelna obsługa i niskie ceny sprawiają, 
że jest to lokal najczęściej przez wszystkich odwiedzany.

Najradykalnieiszy środek dla cierpiących na najbardziej 
zastarzałą i DOTEDIIIf I f||E gdy nawet operacje 
największą ■ Kfcfcr UnLiIlĘ i opaski różnych za, 
granicznych specjalistów nie pomogły, oraz wszelkie 
fałszywe wynalazki n e poskutkowały, usuwa jedyny 
specjalista z długoletnią praktyką dla cierpiących na 
rupturę zapomocą mojego opatentowane®) bandaża 
Nr. 1209 który przynosi prawdziwą pomoz mężczyznom 

i kobietom: 9006
S. KON - WARSZAWA, SOSNOWA 13

PROSPEKTY na iądanfe bezpłatnie. Przestrzegam przed naiAla- 
dnwnietwem .nojego s.odka przez fałaty wy cL specjalistów. Kto 
zupełnie jut stracił nadzieje, znajduje a mnie prawdziwą pomoc.

MEBLE
po cenach przystępnych 

tylko w firmie
GÓRECKI, Toruń
Żeglarska 27, telef. 1251.
. j6bo

jako praktyczny podarek na gwiazdkę
POLECA OBUWIE

ŚNIEGOWCE i KALOSZE
927 a

ZNANEJ JAKOŚCI — CENY ŚWIĄTECZNE.

F-a 1AN ZIELIŃSKI
TORUŃ, Szeroka 31 BYDGOSZCZ, Gdańska 12

telef. 2032 telef. 1652
Przyjmujemy aaygnaty „KREDYT"

Prawdziwe Toruńskie

PIERNIKI9140

najlepszej jakości a doskonałego smaku 
jako prezent ^miazdUom/ 

sprawiają największą radość

A. ROST DAWN.

HERRMANN THOMAS
N. Rynek 4. Szeroka 38.

Wielki wybór. Ceny fabryczne.
Skrzynki z dtborowym kompieiBm w rozmaitych tenatb.
Na prowincję odwrotna wysyłka pocztą.

Chemika Dr. Franzosa, środek (nacieranie) 
przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzałowi,

- • f ischiasowi.
Do nabycia tylko w aptekach.

Wyrób I główna sprzedaż
APTEKA MIKOLASCHA

Lwów, Kopernika 1. 8327

Zł 160,— gwarantowane 
MASZYNY do SZYCIA 
najprzedniejszych marek światowych, 
z przyb. do haftowania, mereikowa- 
nia, oerow. Hd. GOTÓWKĄ — RATA­
MI I Dostawa na koszt firmy. Ilustro­
wane cenniki wysyła bezpłatnie: 
CENTRALA MASZYN, Kr8kÓW 
ul. Józefa Dietla Nr. 109 B. 7816
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Swia wszedzip
towei

myciasławy

Nowe fonoplastyczne odbiorniki

IhMi

113031znajdziesz

BYDGOSZCZ
Chceaz wnieść radość 

w domu progi 
korzystaj z fachowej 

przestrogi.
Gdy prezent ma być

PROD. ZACHODNIE TOW., OLIV4 BK03

HOILANDĄ/s

DENSDORP

MEBLE
JADALNIE. SYPIALNIE 
GABINETY - KUCHNIE 
FOTELE - TAPCZANY 
DYWANY

Solidne wykonanie Niskie ceny —
poleca firma

BRACIA TEWS
TORUŃ, ulica Mostowa 30.

Od 40 lat przodujące przedsiębiorstwo na Pomorzu!

„ARNOLD FIBI6ER1'
instrument wspaniały!

fabryka: Kalisz, Szopena 9
PRZEDSTAWICIEL

OT„ H. TUROSTOWSKA 
9 43 skład fortepianów

Nl.kie ceny. Dogodne spłaty. TORUŃ, Św. Ducha nr. 14.

Dzisiaj iui niema dwóch zdań 
teu Kapczyńs kieso 

wybór największy, ceny najniższe, 
HURTOWNIA 

artykułów drogeryjnych i gospodarczych
Toruń, ul. Szeroka 35. Ck 9168

'smarna

wprawiają w podziw najbardziej wybrednych słuchaczy. 
Do nabycia na dogodnych warunkach spłaty 

w firmie

W. TYBORSKI
właśc. Wacław Tyborskl | Józef Weyna

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 25, tel. 3515. 9387

23 grudnia godzina 9 sprzedaje przy ul. N. Rynek 
18 przymusowym przetargiem za gotówkę bufet i kredens 

Brunon DuplicKi 
komornik Sądu Grodzkiego 

w Toruniu ul. Św. Jakóba 7.

na. mensel
włwc W.SIERPINSKI i I.KASPRZAK

BYDGOSZCZ ul.Dworcowa4

Zakład optyczny
Oskar Meyer Jasieńska I Zeller 
zat. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. tel. 13*89 

furnienne rrijftonanie 
»»s»v®<fełc/ii otiularón 
Fachowa i rzetelna obsługa. 5684

Najkorzystniejszy 
zakup

broni, amunicji
i Przyborów 8746B

myflfwsklch tylko w specjalnym 
składzie broni

..Jfuftertus**
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8 

(narożnik Mostowej). 
Reperacja broni. Kupna okazyjne

FUTRA 
najsolidniej, najmodniej i 
najtaniej wykonuje chrześa 
cijańskie, największe i oaj, 
popularniejsze na Pomorzu, 
kuśnierstwo, STANISŁAW 
RUDAK, Bydgoszcz, ulica 
Dworcowa 70 telefon 19*05 

5J22B

Pianina
krzyżowe, pięknie wvkonai 
ne poleca korzystnie Majew­
ski fabryka pianin, Byd* 
goszcz, ul. Kraszewskiego 10, 
(Obok Grunwaldzkiej). 936',

-^pumps
9363

rł

STEREOFONICZNY
> OBWODOWY. NA RATY MIEŚ. PO ZL 20 *2

SCHWENKGRUB - RADIO
autoryzowana sprzedaż

TORUŃ, Łazienna 17. Tel. 16-65

II ^fsyperfto
. zaprzysiężony rewizor ksiąg i biegły sądowy |

załatwia wszelKio sprawy z dziedziny 
Księgowości. 8961

Skórki futerkowe 7861 
wszelkiego rodzaju i różnego koloru na kołnierze 
damskie i męskie i na obsadę do płaszczy i ko­
stiumów, skórki na futra, kożuchy i na baranice 

sprzedaje po cenach jak najniższych

POMORSKA CENTRALA SUROWCÓW, Tczew
_____________ul- Zamkowa 8 — telefon 1093

Em. radca Agapit Fiut i.... kołnierzyki

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej , . n ,
■w tekście na pierwszej stronie ,
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie .... 2 . * n'sn 
w tekście na dalszych stronach....................................... ? 0 50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym’ dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25 proc 

drożej.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25 proc, zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz. k 1
Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzeż, miejsca 20 procent 

Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 
y zny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 

JioA "sy*ow?-ne w guldenach gdańskich na podstawie noto- 
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych ageńcyj'....................................... 2.00
Z odnoszeniem do domu........................................................... 2.20
Przez pocztę z odnoszeniem do domu......................... , 2.40
Pod opaską ....................................................................../ 4’50
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . .
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost 
Zagranica . . . . , . . . ".
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa tnn nryż' 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowUda za 

niedostarczenie pisma.

zł 
zł

2.00 gd
1.75 gd
4.00 zł

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia - 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-iniu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. *»

Redaktor odpowiedzialny: 
WACŁAW WYTYK, Tornń, ul. Bydgoska 56.

Focha 12. _ redaktor ’odpowiedz/na Gdy n7ę7 Wiktor’ Mielnik "„."'adynia. in“’ Kokowskie ""nŁ1 '?/,“r„T!e<’a’tpr ,°?'?0"'iei’zl1alny n“ Bydgoszcz: Czeslaw Kośclelskl, Bydgoszcz ul. Marsz.
Wya.,„to. w., ąyjsa- ....sanussrtrr - <—*«• “

___________________ ______ powiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.

RF<^hari2OdP°7prilk1aAlny 8>?r5wy w- M- Gdańska: Wilhelm Grfmsmanu.
rocna 12. —redaktor odpowiedz, na GrtvnU« wutnr iwuinibn»r


